
X r .  » ? . We Lwowie, Nieuziela dnia 29. Kwietnia lc 3. R o k  x m . V t

p o
dni

Wychodzi codziennie o godzinie , 
'południu z wyjątkiem niedziel i 

świątecznych.
■> Jfrzfdpłata wynosi

W MIEJSCU ksra rtalnie . . .  4 złr. :.l) cnt.
rtóesięeznie . . . 1 „ r>0 „ 

Z praesyłką pocztową 
Mi« sięczn:* .

W u»jstt#e ausżriac 
■ ^ j5  P*» Prus iłR z e s ł’ n 

S I . Y rancji,. . f  .T »  -
JBhlgji i Szwajcarji 
Włi "

jackiein . . 6 
niemieckiej. )

złr. —

loch, Turcji i księstw Nad. 
Serbii

po 7 złr.
50 ent.

Numer pojedynczy kosztuj* 10 cn^

P r z e d p ł a t ę  1 o g l o a i e i i a  p r z y j  m u j ę :
i jW OW IE bióro administracji -Gazety Nar.* 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieekicn. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Ns r.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clśment, P aris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Yogler) nr 10 
Walfisehg&sse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse lo. Rudolf Mosse, Seiler- 
si :te nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencji centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L.. Daube et Cmp. Wollzeile l i . .  
Mai rycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haaseni .ein et Yogler, Rajchman et Frendler w 
Wa.szawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za płatą 6 eut. od 
miejsca^objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
„  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e 1»0 e t .  od w l e r s a a .

ODZNACZONE 5 MF.DALA ' 7.AS1.U0I 1 
ŁISTF... BOCHWAŁN!

NASTĘPUJĄCE WYROBY :

Pll lpton
Znakomite jiowodzenie i wziętość 

PILIPTONU najlepiej świadczą o 
jcg.i niezwykłej dobroci. P/LIPTON 
»i farbuje, lec tylko odmłodzi wło- 
sy, przywracając im ] ękny poprzo- 

dni naturalny kolor.
Cena 1 zł. 50 ot.

F ad r J k s k ^ y
biały, cidisło ró owy i żółłatoy 
niezrówaany, nie zawiera żadDych 
m etali, przyjemnie prcyleg do twa
rzy i czyni zadoi.' wszelkim wyma
ganiom. — Pndełko po ct. 60, 70 i 

a.. 1, 1.20 i 1.60.

Piegi, opalenie słoneczne i 
dzioby usuwa

ANTILLENTILLA
Twarzy przywraca białość , delikat

ność i przejrzystość Ce.ia 2 zł.

GEZA.RIN
Pewny i wypróbowany środek do wy
niszczenia NAGS.OTEK wprzeciągu 

20 dni. — Pudełko 40 ct

Cen a znizona.
N a u k a

:i
w  p o l a k i e m  w y d a n i a

Teodora K u l c z y c k i e g o
oei. kr. radoy achtmk i doo nta 

uniwersytetu lwowskiego ,
do nabycia po 3  i t r .  u wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kusy Zaliczkowej, we I . i w i e ,  Ry

tm 1. 17 1Ś90 1—13

Iiroder Pichler

3r>
prsftciw

U  D  R
pocenin i oparzeniu nóg. 
Pndełko 50 ct.

f i l e g a n e b ł e

obuwie wiedeńskie.
Polecamy P. T. 

Publiczności rze
telnie zrobione
f o  słusznych & nach 
o b u w i e  f i rmy
zum,,HansSachs“
wc Wiedniu, I, Lich 
tcnslcg ], zkąd wy

syłają się ilustrowane cenniki z pou
czeniem wzięcia miary franco. „Zle 
cenią listowne załatwiają się rychło

J. Ihnatowioi
Lwów, ul. K opem  ka l. 3. 

F ilia w Krakowie Sukiennice l. 20.]

KAWĘ
wprost z Tryeatu wysyła w wyD jakościach

G. Fonzari w Tr>jeście,
W workach po 6 kUo, i portem, włącznie 

z cłem i opakowaniem za pobraniom.
prawdz. ęrab*. br. azlach. zł. 9.24

i

8.6
8.5b
8.56!
7.6<
7A0
7.-

MOCCA prawdz araba. nr. sziacn. 
CEYLOK PERLOWKA wyborną 
CEYLON nativ po i 7.20, 7.45 
CUBA nieb.-ziel. p- zł. 7.20, 7.45 i 
JAYA po 6.60, 7._D i 
BI O po zł. 5.40, 6. W, 6.- ,
MIESZANKA tryest. w najl. gat. 
P o m a r a ń c z e  z Messydj. 25—35 sztuk 

lub c y t r y n y  od tb 40 sztnk w ko 
szaob 5 kilo 2 zł.

P o m a r a ń o z e  z Jeruzalem, olbrzymie 
16 24 aztukwkoszo o 5 kilo zł. 2.40. 

SPECJALNOŚCI, r świeże szparagi z Go
rycji* w koszach opakowane franoo 
5 kilo zł. 6.50.

Dokładne cenniki wysyłam n i żądanie 
gratis. 1091 1—4

P R A W D Z I W E  .
PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD MOUUN.
najlepsze ze  środków ezyszoaąoreh 
przecijrasosająeyeh krew wo wszelkion 
słabościach złego przymiotu, skre i- 
liocnych, lisząjaoh, wyrzutach skómyoh 
i sepincin krwi. S 80—ł

Skład główny w Paryiu n p. Arthaud 
Moulb aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand we Lwowie kład wyłączny w 
apt. p Trzyńaaewiv  jo obok Brygidek.

Najstarssy i największy
Handel Sukna 

Maurycego B U M
w  B e r n i e ,

p Je . a na LETNI 8EZON;
3  m e t r y  a w e tsm  prawdz. berneń

skiej materjl wełnianej, met- po zł. 
l.hc ożyli raz-m *ł. 4.80.

S  m e t r y  3 0  c lz n  'epsz ;1 b ru ń- 
sL j urn turj  i wiłuiauej inetr po 2 zlr. 
razem rł. 8 V\ .

3  t e r '  3 0  i l u .  doskonalej ma* 
t-rji beru-ń: ki j metr po zł. 2.50, 
razem 8 *ł.

S  m e t r y  3 0  - t m .  doskonali ej 
materjl beru ń sk ie j , metr po 8 zł 
czyni 9 zl 6 > ct.

Dalej zupełnie wyborne toafcije 
od zł. 8.50 do zł. 7 ja  motr.

M a w a r a n t k l :
3  a a e t r y  3 0  c t m .  coachweu lub 

iunt j  b tarji na ubranie, metr po 
8 «ł., raaen zł 6.0'' .

Doskonale materje na tazutki ed 
zł. 3.50 do zl. 7 50 za metr,

Wielki ztpae materyj na panta- 
lony 1 surduty .po kaidej oenle.

Obfity wybór prawdziwie angi l -  
skieh pledów, 3 metry 60 otm. dłu
gich i i  metr 61 ctm. szerokie od zł. 
8.60, wełnirus, zł. 6.26, 6.50 do 16.

Za 7>z- wfelki rkUd wat> rich ge 
nnk&w sukna cywilnego i wi jakowego 

po tanich cenach.
Zamówienia zalatwian i.ajizetei 

niej za pobraniem i odsyłam franoo 
te, które pruwjżz.-zaJł o nę 10 zł.

Wtorki wysyłam franco ,-kra* . 
com karty t  wtórami. 156 1 -10

D l a e a e g o

tak tanio?
poniewat wszystką b i e l i z n ę  spo- 
rządzam w domu i zad a walnie, m się 

nsjmni' izym zyskiem 
Wyborna koszula męska z półkoszul 

L jm potrójnym zł. 1.26
Nader wyborna koszule męzks z szy 

fonu, kretonu lob ok: for. sł. 1.60, 
1 80, i.6

Kalesony męskie z skórzanego płótna 
zł. —.70, 1. , —.90 

„ z płótna rumburg. zł 1.10, 
1.30, 1.60

Koszula damska ae skórzanego płó
tna, ręcznie wyszywana zł. 1.80 

Koszula damska a doskonałego szy- 
fDnn, formy Wenery zł. 1.60 

Koszula damska, wykwintn i , z szy 
fonu, bogato wyszyw ia, złr. 1,10, 

15°, J.8 >, 2.— , 2.Ł0 
Koszula lamika z mocnego płótna 

i ł .  1.83, 2.80, 8 . - ,  J.50 
Kattaal damski dobrej jakości obri 

1.2J, 1.30, l.* 0 ,1 9 6'>
Ms' .ki damskie z 'lup B uy - 

fonn —.7: 1J.0, 1.60, 1.80
Majtki damskie z wolantem U. 1.20 
Sp idnioa damska barohanot. > z ręc s 

nem wyazyoiem zł. 1.8
Garuitnr rypsowy a t  : 

Prześcieradło b ezwu r płótna rum- 
bnrgakiego 8 lok. długie, 2 loko 
szerokie zł. 1.80

Prześcieradła bei szwu, z najlepiz 
rumb. płótna zł. S.50, 8.—, ».«i 

d ręczników do troiuwania zł. 180 
2.60, 8. , 8.61), 4.

6 kołnierzyków męzkicu katdsgo 
f eonu, pocawórno sł. 1,— 

80 ło io ł sztuka płótna nuaburgskia- 
go V, snrokośel ał 8.50

Metr nankiau, dęłklaj jakości, */* 
85 ct., */4 45 ct.

Leopold Grtlnwald,
WSiobe-Erzeuger 

wre W ie d n iu , I ,  P lankengasse, 4 . 
M -Zleoenia a prowincji 
■ię ryohło za pobraniem.

we Wiedniu, II., Wainiustr. 3. 
Z akład  b u d o w y  m ł y n ó w  

i fabryka kamieni młyńskich.
S p e c j a l n o ś c i : 

MASZYNY M Ł Y N A R S K I E
i FRANCUSKIE KAM IENIE; 

wałki z twardego żelaea lanego i  
fOrce.anoioe.

Nowe bez obsługi
h o le n d r y  d o  w y r o b u  k r u p .

g a z a  J e d w a b n a
z fabryki Reiff- Haber w  Zurychu; 

o p a d  k l  i  r y f k i
Gama do wałków z twardego żelaza 

lanego,
Wypróbowane i trwałe 

Narzęo sio do ostrzenia kamieni młyn 
8kich.

Cenniki gratis i frauco. 915 3

Wina węgierskie.
Gwarant iwauo czysto wina naturalno 

z własnych winnic, wysyłam : 
w baryłkach na próbę po « litry wraz 
i  baryłką i franco do kaidej staoji 
poeztowej. 90! 22 30

po złr. ast
Ausleso, czerwono uat. słodkie 4.—
Czerwone lub białe wina, Austion 2.80 

* n a  n deser. 2.90
I ino stołowe l.w
liwowicę (wystałą) 8.50

Ed. MiUinger,
. wtaśoiciel winnie, 

W e r e c h e t r  Południowe Węgry.

s u *  2ti m i a  n n K o k a l  w.

t f A R Ó L A  L iA N G A
N a g a z y a  z n l ia w e k , t o w a r ó w  g a l u n l e r y j n y r h  z e  

s k ó r y ,  b r o m n ,  d r z e w a  1 m e t a lu ,
wsselMóh potrzeb do podróży i łsrtyknłów toaletowych,

od 12 lat umieszczony przy ulicy Halickiej,

■R T p.-zan.Miony został do kamionlcy przy ul. Toairalnej, 1.5, 
naprzeciw kościoła Katedralnego.

Zawiadamiając Szai owną Pjb.icznoić o tem przeniesieniu, oddi ‘ |  się 
nadziei, ie zaufacie, rtó.’6 z:‘skarbić sobie dotąd potrafiłem, nie zostanie 
zachwiane na dal. Z powalaniem * K a r o l  L a n g .

S a d z o n k i c h m ie lu  0
(rozsada) polecam w najtroskliwszym 
wyborze z najlepszego p o Io A o n l*  
w  m i e i e l e  O a a i.  — Wysyłki, w 
kwietniu. Broszury o uprawie gra tir 
Sprzedaż obcego chmielu na tutej
szym targu przyjmuję i załatwiam 
za zwykłą prowizją. 919 2—10

Jaeob Heller,
H o p ie n - C o a H l s s lo n s g e l c h l f t  

w  S a a c ,  (Czechy)

Bandaże rupturowe
e t a a t y c z n e  

b e s  a p r ę ż y n ,

najnowszej konstrukcji, nader praktyczue i t i ». o, tudzież wszelkiego rodzaju 
ndaćc, p r z e p a s k i  p a  branek, angiel. i francuskie pończochy na 

żyły k u r c z o w e ,  najnowsze s n s p e i  E o r ja .  wszelkie chirurgiczne tow ary 
- n r n o w e  i wszelkie artykuły, służące do pielęgnowanie ehoryen.

O. Neupert, daw. J. G. Zieger, we Wiedniu.
załóż, w r. 1878, I. Graber 29, aątr: Trattnerhof. Skład francuskieh >ecjal- 
ności Wysyłka rychło pod dyskrecją za pobrwniem. 294 1 -24

x x o o o o o x

Stolarzy lwowskich
w e  L w o w i e ,  p l a o  B d r n a r a y A s k i  1.

lołeoa swój 26 lat istniejący 3781 8 -?

WYROBY SPECYALNE | 9  S K Ł A D  S t E B Ł l
PA RFU M ERY A

ALT VIOLETTES DE PARM

E D .P IN A U D
M ydło  4UX KIOLETTES DE PARMĘ
r llicjadlltf1 słsk AUK KIOLETTES OE PARMĘ 
Wldł miętowi . AUK KIOLETTES DE PARMĘ 
Pom ada . . .  AUK UIOLETTES OE PARMĘ 
O lejek . . . .  AUK UIOLETTES OE PARMĘ 
Pildw rjiawj—  AUK lflOLETTES OE PARMĘ 
Kosmetyki. AUK KIOLEnES DE PARME- 
S7, B ou lenrd  de Strasbourg, 87.

9
obficie zaopatrzony w wielki Wybór garniturów do saloaów, kom
pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dąbowego a do sypiali 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie moble olchowo, 

gięte i śelazue po cenach nnaoznle zniśonyek.
: 3 c » o o o o n o o f x x

Najdawniejszy 
H andel p łócien  j b ie liz n y  sto łow ej  
Fryderyka Schabutha i Syna

we L w ow ie , R y n e k , I, 4 5 .
poleca po bardzo niskich! cenach:

24 me r. p łó ln e  kr Jawę

wczarnia zarodowa w Pstrągowej. 
Teofila Wasilewskiego, poczta 
Czudec, stać, i kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzed: [e
b  cx r  a  u  y

czystej krwi Negretti po ceuie od zł, 
30 do 150 złr. 

i 235 25 k« Zarząd dóbr Pstrągoicu

Torby od molów
u  * iufidichter 

rschlu.i

Stary praktyczny wynalazek.
W Rossji pos szorhnle używany. Do prz.e 
chowania jednego lub więcej futer. B.z 
koiłGiw przechowani, Zawsze pod rąką, 
Nic potrzeba proszku od molów. Zabez
pieczenie od zaraźliwych cbnrób z powo
du anikUDia zbliżenia się z nbcem fątrem. 
Od 3 sł. i wyżej. Cenniki frauko. Plerw- 
Zta e. k. uprz. fabryka Pag. s Co. 
Wiedeń, I, K iem vg—  18. 165 1—2.

Dd złr. 8.50 do złr. 
,  .  :'2.50 „ ,

13.30 
2 5 . -  
30.— 
25.— 

110. -  
115 -  
100.—  
80.—

35.—

załatwiają
1127 2 ir

Handel oouwia
A. J. L 8 w  & Cmp.,

we W iedniu, 6, KArtnerstrasse , 6. 
Największy zakład wybornego, elegańo 
b — i taniego obnwia dla mężczyzn,! 
pań i dzieci, na każdą porę. — Cenniki | 
franco. Coby się niepodobało, będzie wy
mieniane. Robota rzetelna podług miary.

1042 1—10

W  i n a l e c z n i c z e
I  W Y R O B Y

chemicz. - farmaceutyczne
wyszozególnione na wystawie le 
karsko - przyrodniozej w Krakowie, 
roku 1881 i na wystawie rolniczo- 
przemysłowe] w Przemyślu r. 1882 

z laborałoryum 
chemiczno - farm acentyczn  to 

aptekarza 
J U L I A N A  H A U S B E R G A  

na składzie n
A D O L F A  I N Ł E N D E B A ,  aptekarza w Brodach.

Nadto do nabycia we Lwowie: n Z. Ruokera, w Brzeżanach u Wł. Łobosa, 
w 1 .rnopoln n Fr. Jamrogiewicza, w Kamionce Strnraiłowej n R. Pieposa.

Wino M iaga z  ^habarbarum , wyborny środek w 
chorobach żołądka i kiszek, jako to: katarze, obstrukcji, nie 
strawności, kurczach żołądkowych, hemoroidach, kongestjach 
i t. p. Cena butelki 2 złr.

W ln» M alaga a Uolombo, środek toniozny i wzma 
oniająoy żołądek, znakcmioie działa \ katarze kiszkowym 
wymiotaoh biegunkach chrouic nrch i t. p. objawaoh. Cena 
butelki 2 złr.

Wino Malaga z że l r  B) doświadczony i niezawodny 
środek przeciw niedokrewnośei i błędnicy i wszelkim in 
nyin z brakn krwi pochodzącym słabościom. Cena butelki 2 zł.

W ino M alnga % o h ln a , jedyny doświadczony śro 
dek przeciw osłabieniom wszelkiego rodzaju, dla rekonwalescentów po przebytych 
dłngotr iłr~h słabościach, dSa osób nerwowyci i wyoieńozonych, przeciw zimnicy, 
nowraglji i t. p. Cena butelki zł. 2.

Ylno M alaga z chiną 1 żelazem  wyhprny i doświadczony środek wzma
cniający, przeciw niedokrewnośei . bleduicy, ogólnej niemocy, rozdrażnieniu ner 
wów /histe-ji, wycieńczeniu sił. Cena butelki złr. 2.

Wino M alaga z i Iną i Caeao, zuakomity środek wzmacniający dla osób 
de-likatnego ustroju, w rekonwalescencji trudnej, nerwowości i t, p . , szczególniej 
w s.abOŁciach, gdzie dla upośledzonego trawienia przetwory zawierające żelazo 
użytemi być nie mogą- Cena butelki zł. 2. 748 1—50

żda flaszka opatrzoną jest zarejestrowaną marką ochronną.
Broszurki rozseła się na żądanie bezpłatni, i franko.

Wetnianki M m s z m i r #

F u l a r y

Satyny

B a z y l io  T o ia r n ic la e p  Następcy
(STACH LEWIC Z & ABHYSOWSKI) 

p o le c a ją  n »  M io n  w i o s e n n y  w  n a j w i ę k u )  ■
w y b o r n e .

Próby wyssłamy odwrotną pooztą.

Kretony

Z e f i r y

Chustki A d a m a s z k i łS ,

rumbu/gskie
24 „ szwajoarskie . ,  ,  16.-
24 „ Creas „ „ 16.-
41 „ w e fc y  szwajoarskis „ „ 28.-
41 .  ruiuburgskia „ .  35.
39 ” „ holenderskie „ n 1T.5
19 „ „ irlandzkie „ „ 2 7 -

p l ś ł o s  bez szwu ua prześeiuradła
na p* iii „ „ 16.-

1S „ a t ś l  S j* szwu na prześcieradła
pod kołdrę „ „ 2 0 . -  „ ,  « 0 . -

1 tuzin r ę t s n l k O w  białych nioianych „ ,  Ś.50 ; 2 6 -
„ e k n i t e k  czysto-nioiauyeh „ „ 3.—- „ „ m .—

1 garnitur s t o ł o w e j  bielizny na 6 osób 9 4J60 .  .  * • -

i  :  :  ;  ;  i i  laL 24 o s ^ ;  w : -  :  : $ ■ -
D e r w e ty  I  s e r w e t k i  d e s e r o w e .

G arn itu ry  kawowe kolorow e od s>. 3 do ri. 8.50.
P o d e s o c h y  i  s k a r p e t k i  s a s l c i e .

Prawdz. ang. O xforty tudzież Chlffoiiy I S k lrting i. 
Kos/Ule damskie i męzkle pMoiene i Clriffon. od xł. 2—8.

Najnowsze c h n s t c c z k i  k o l s r s w e  od 12 do 80 ct. sztuka w 
wielkim wyborze.

C a l  i c o t
bawełniane- płólno włoskie, najtańszy 1 najtrwalszy m aterjał na kalisony, 

sw ta fc a  * ł r *  8 . 5 0  (io par).
Zi trwałość i jakość towarów raczy nasza od stu lot znano z uczci

wości i rzetelności firma. ">26 -6
Szczegółowe cenniki rozsyłamy franco.

I W O  R S Z  Y N
zdrojowisko solankowo - borowinowe

odszaególniony za swe cenno przetwory lecznice do picia i kąpieli dy- 
plonem pochwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Frzomyślu i

Tryjeście 188$.
Woda g o r łk d  natnralnu ze zdroju „Bonifacego- pomiędzy wszystkiemi 

wodami gorł’ iemi jako najbardziej eaencjoualna, co do ilości skł. > 
dników stałych, prze yższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorikie Węgierslde i Czeskie, w małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez boln i upośledzenia: trawienia i zaleca się w skn- 
tek tego do dłuższego użycia FL 3/4 lit. 20. ct.

S ó l gorzk a  rodzima ze zdroju „Bonifacego* ługowa ua sposób soli 
Karlsbadzkiej flakon 125 gram. 70 ct.

Ł ug brom o-solankow y ze zdroju „Magdaleny* takiej samej dobroci 
jak kreucuachski i hals! . Flaszka 1. lit. 1 kilo 750 gr. 60 ct. 

Ł u g  M orszyń 8k i solaDkowo-borowiuowy po raz pierwszy do użytku le* 
karikiego wytworzony, posiada wiele kwasu mrówkowego i żelaza 
Flaszka lit. 1 kilo 7,i0 gram. 90 ct.

B orow in a  czy szczo n u  uo ąpieli 50. kilo a 85 ct.
Na składzie w Paryżu apt. p. M L. Dobrowolskiego 57. Faub. 8t. 

Martin, Wiedniu n p. dr. Walie, ck. liwerauta nadwornego wód ®,n®" 
ralnych (znm blauer Igel 1. 5), we Lwowie apt. pp. K. #Kk<*lawł 
Beisera, Z. Ruokera, C.'Krzyżanowskiego, J. Piepe6», A- Sklepinslue, 
handel p. O. Goldbauma, p* K Klimowicza, w Ki |® w P’ 4
Wentzla, apt. pp. Konst. Wiśniewskiego, J. Tranczyńsi ego: Białej apt. 
p. Józefa Kolassa. Sączu apt. p. R. Jakubowskiego. Krymęa -rt. p. H. 
Nitrlbit. Tarnów w handlu p. N. Traumm Grybów w h  Jdln p. A. Mu
szyńskiego. Nowy targ w  handlu p. Laura. Rzeszów w handlu p —. 'ttc 
i spółki. Sędziszów apt. p. Miawskiego. Przomyśln apt. p. Alckfiouin 
Mańkowskiego. Radymno apt. >  M. 8 wiechowskiego. B mar.ów apt. p .  
O. Wojtynkiewicza. Dobrom^l. apt. D. rotowskiego. Sambor apt. p. A- 
leiiewicza. Stryju apt. pp. w if ie r a  \  fysoczańskiego. Bolechów apt. p. 
C. Schindlera. Stanisławów a™, p. J . Macura. Kołomyi apt. p. J. Sidoj 
rowicza. Śniatyn apt. p. T. Niomczewskiego. Podhajce apt. p. Karzykie- 
wicza. Borszów apt. p. Niemczewskiego. Tarnopol apt p. Kahane. Brody 
apt. p. M. Redera. Bnsku ant. p. Zahroduika. Czerniowcach ^ t .  p. Altha. 
Wyźni * nad Gzeremoszeir apt. p. D. Cbalbazany. Sucza* a apt. p. Li- 
-i?.ka, Jassy npt. pp, A. Linda, A. Racowita, R. Petełeadi L Iś^scen 
skiego Romau p M Frankla* B d u a  w handlu p. J; JnriSb J u l  id  ' 
w handlu p. M Spillera. 769 l —?

C E M I K
cd wieln .'at najlepiej r 
uomowanej ściśle rzetelnej

im \  ZBfardw
Franc. Kucki 

we Wiedni u ,
S t a d t ,  B o t b e a t h u m s i r a s i e  9 .  
Z e g a r k i  cylindrowe w koptrtaeh z me- 

oneyo n klu zł. 5.(0.
Z e g a r k i  ankrowe z mocn. niklu zł. 7.50. 
R e m o n t e r y  t. aw. zegarki wytrwałe 

zł. 7.10.
Prawdz. s r e f c r n e  e y l l n d r y  z łeń-

(uszkiem zł. 8, 10 i 12.
Prawdz. s r e b r n e  s u k r y  na 15 rubłn 

żL 12, 14 i 7,
Prawdz s i«  i t o - j  najn. ItonstrUkteH 

zł. 12, 16 i 90.
Prawd: r e m t a t ę r y  z podw. wiekiem 

najl. konrtr. s ł l f ,  90 i 39.
Prawdz. w io  t e  z e g a r k i  damskie py

szne zł. 18, 92 i 26.
Prawdz. z ł o t e  męskie remont ry z pod r 

wirkiem zł. 60, 66, 60, 1U0.
Prawdz. s ł o t ę  damskie remontery pię 

kne et. 26, 28. S ł i 40.
Wielki układ s e g a r ó w  p e n d w lo -  

t r y c k ,  3 i 14 Uai idąse, od 10 sł. 
i

Wszelkie gatnaki b s d z l k ó w ,  zegarów 
kantorowych zŁ 4? 5, 6 i 7.
Beperacje wszelkiego roUząjo zała- 

twią)ą &  ajfspiej. U 29 1 - 6
Koje sS| *y m  cawase majdokładalą] 

sregolowaae; wyżej wymienio wi lepasej 
jakcśoi przez e k. a rząd eeehowniezy o 
stesplowzae i nie należy tako wy oh na 
równi stawiać t  bezwartościowym tow r 
rem, które sprsedąją handlarze po lishyeh 
cenaeb. Na moje segarki duje 3-l«tną gwa-

^  Inb u pi z ,dSS
ceuco. bk>j 
rauoje pisemny 

WysjłkA ei 
oEdecłanfem ero

Dr. Hartmanna

A D X I L i U N
najlepiej utwierdzony środek leczni- |  

ey przeciw
rzerząozce u mężczyzn 

i uplawom u kobiet,
ściśle podług medyoznyoh przepisów 
sporządzony preparat, — leczy b e s  
w s t n y M w a n i a  l  b ó l ó w ,  nie 

pDioitawiająo po so
bie a k a t k o w ,  świe
żo powstałe i nawet 
bardzo z a s t a r z a 
ł e  g n a t o w n i e  
i stosunkowo s z y b 
k o .  Należy wyraź
nie żądać dr. HART

MANNA Uzilium* dla panów lab 
kobiet. Takowe jest wżanihpbfifcse- 
jąeą b ro żn rą  i kartą do jednorazo
wej konSUHaoji w zakładzie p. dr.

ftasanasr i  we wssystkdeh znacz
ni -ryoh ap aeł do nnbyoia po 
e e " z  zb. 80 t .  182 4—?

Główny skład rezsytkowy: W . 
tW E B D Y , apteka „zum goldenen 
! se.en* K ohlm ark t 11 we W le-

NB. P. 
od godz. 9- 
sakzadiie,

dr. Hartmann ordynuje 
2 i od 4 —6 w i oim 

gdzie skjmnje sin także 
jak  dotąd laezeniem wszptkioh sta- 
bośoi naskórnyoh, tajnyin  szczegól
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody be t skutków naBtępnyoh, 
ałem auj ehordb Ulowych i wrzodów. 
Loki dosżareaąją się pod dyskrecją, 
iomorai sierae. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Hellergasse 

nr. 11 (jedenaście).
Wkład we Łw O W IK : w apteoe 

P. Mikełaseka. Fr. Jamrogiewicz apt.J 
w Tąraopelu.

P i e r w s z y  i y r ó b

pieców kaflowych 
JOELA MENKESA

przy ulicy Kościuszki 1. 1. we Lwowie.
Poleoam się względom Szanownej P. T. Publiczności tal I 
w stolicy jak  i prowincji 1 nadmieniam, iż posLJając 
n >d»r znaczny zapas pieców i kuchen kaflowych, jestem 
w możności po cenaoh znacznie niższych jak  poprzednio 
doatarozać takowe interesowanym stronom. Wyroby moje 
są tak pod względem elegancji, jakoteż doborowego mt- l  
terjało tri ści nader pożądane i przez rze^zoznawc - 
U lan ie ocenione. To też.ci, którzy wyroby moje pocią-j 

gali jalc JE. JW . hr. Russooki, br. Brnnicki, kl.„lę B 
niński, pańi n Skole hr. Kinskyego, Fr. Zima, dyrektor ] 
gaL kasy ot zczędności, Karol K isielka, B umenfeid i i 
Azentowioz, aptekarze, budowniczy: WP.Kędziersk1, K

'  “ -no, Barański, Dybuś; oalej i
i, brimieniobrodzki, Engel, »«««, ,  . .

przedsiębiorcy budowli pp. bracia Hesoheles, bracia j* i] pj 
oraz WP. Toroaiewicz, Boriioi U, Friedrich i wielu in-1 
nyoh. ia  jak  się przekonać można najzupełniej zadowo- j 
Lni i j  z najohlubniejsze o moich wyrobach wydać mo

R  * S d rtn jąc  «*ay *» 5 tyohwa* we względy 8zan. P u - p  
IhUezuóści t"«™ zaszczyt 1 nadal o takowe upraszać uni- “•'* 
lżenie. Z najgłębszym sza-u '  om
I .. „.rod , f, .! Joel Reokei,

BANK
H H K M M K H 1

C u. król. uprzyw. galic. akcyjny

HIPOTECZNY
w yd aje w e A i t z o w i e  i przez F ilie

w Krakowie,  Czernioweaeh iT a rn o p o lu l
n * y g u a M y  h a a o m e

4 -procentowe płatne w 30 dni
po w yp oM eU h śtt

W szystk ie zn a jd o jp e  się  w obiegu 4 (  procentow e asy- 
gnaty kasow e z  ŚOdniowem wypcT^edzeniem będą opro
centowane począwszy od dnit 1. czerw ca 1 8 8 3  po 4prct. 
z  30dniowem  sypowiedztuiiem. 12u  i_ v

Lwów 10. marca 1 8 8 3 .
DYREKCJA.

PriadruL ule « d z ie  płaeeny.)

• « M & 4 9 Ń B N » u



Od administracji.
Przedpłata na maj : 

we L  w o w i e : 
miesięcznie . • 1 złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . 2 złr. —

Upraszamy o wczesne przesłanie prenu
meraty, by szan. prenumeratorowi' nie doznali 
przerwy w przesył* i

L W Ó W  d. 28. kw ietnia.

(W sprawie wyborów sejmowych.— Pożyczka kra
jowa. — Rezolucja konserwatystów w sejmie pru
skim. — Projektowane łaski carskie z powodu ko
ronacji. — Niesłychany skandał w przedl. Izbie 

posłów.)

Centralny kom itet przedw yborczy n? G.alL 
cję wschodnią zbiera się ju trc  w niedzielę o 
godzinie 11. rano w sali Towarzystwa kredy
towego.

** *

Z Dynowa donoszą nam, że włościanie po
wiatu Brzozowskiego postawili kandydaturę na 
posła do sejmu p. Konstantego Bobczyńskiego 
z Hludna, k tó ra życzliwie przyjęta przez dwory 
nasze, rokuje pomyślny skutek. G więcej kan
dydaturach dotąd nie słychać

*
* *

p iszą nam z Drohobycza, że grono tam tej
szych wyborców ma, zan-iar postawić Kandyda 
turę dr. Zdzisław a Marchwickiego, dyrektora 
B anku kredytow ego, h a  posła do sejmu, jako 
człowieka fachowo wykształconego i doKiadni^ 
obeznanego ze stosunkami tej przeważnie prze
mysłowej okolicy.

W  tak im  razie JE k s . p. m inister Zicm iał- 
k iwski, dotychczasowy nnseł będzie w ybrany w 
jednym z okręgi w wyborczych mniejszych po
siadłości.

** *

Subskrypcja na 47,-procontow ą pożyczkę 
krajową budzi interes w  szerokich kołach pu
bliczni ści. J a k  się dowiadujemy, w samym ga
licyjskim Banku kredytowym było do wczoraj 
wieczór zgłoszeń na przeszło pół m iliona złr., 
mimo że właściwa subskrypcja dopiero dnia 9 , 
10. i 11 . m aja się odbędzie. Uwzględniwszy dc 
tego znaczne kwoty, jak ie  W ydział krajow y dla 
różnych funduszów podpisze, oraz udział insty- 
tucyj krakow skich — przypuszczać należy, ze- 
pożyczka krajowa nietylko w zupełności pokry
tą  zostanie, ale że prawdopodobnie redukcja pod
pisanych kwot będzie m usiała nastąpić.

Oprawą subskrypcji zajęła się j  ż krakow 
ska R ada miejska, a  mianowicie nn wniosek p. 
M endelsburga. Zalecił on suoakrypcję z kilku 
pow odów : raz, że lokacja jest naider pewną i 
korzystną, a powcóre, że obowiązek sam naka
zuje krokiem  tym pokazać, iż miasto pokłada 
najzupełniejszą w iarę w pożyczkę gw arantow aną 
przez k ra j i sejm. S ubsk r ^eja1 pożyczki ogło
szoną jes t na 3,800.000 złr. SekCj& skarbow a 
n ieste ty  tylko 50.000 z łr. rozporządza, k tóre 
może z różnych lofcacyj podnieść. Ostatecznie' 
mówca umotywowawszy konieczność wzięcia 
udziału przez miasto w subskrypcji, wnosi 1) 
cy subskrybowano w kwocie 50.000 złr., a  2) 
by polecono sekcji skarbowej zająć się ta. 
spraw ą.

Oba wnioski R ad? m iasta Krakowa D rz y -  
ję ła . -

Towarzyslwc w ł  K abęĄśkcaeK w Krako
wie postanowiło w aiąśr id r ia ł  w ogłoszonej 
przez W ydział krajow j sabskrypuji na ożyczk 
krajow ą, a to z pow ażną cy trą  15&000 złr — 
Piękny  to przykład  ze s tr  _ay -tej pierwsznrzę 
dnei instytucji krajow ej. Nie ttlegj też w ą tp li
wości, że za przykładem  tym  pójdą także inne 
instytucje krajowe. Lecz niemniej w kołach pry
w atnych budzi ogłoszona przez W ydział Krajowy 
subskrypcja żywe zajęcie, a dom banka wy p. Sche- 
lenberga we Lwowie, k tó ry  . ^poważnienia W y
działu podjął się bezp ła tn ie ' pośrednictwa przy 
subskrypcji, odbiera iuż te- az Hcznu głoszę 
nia subskrybentów , co świadczy bardzo korzy
stnie tak  o zrozumieniu korzyści z intei esu 
tego wynikającej ja k  i gotowości obyw atelskiej 
uczynienia zadość potrzebie kraju.

** *
W  sejmie pruskim  irzy ję to  w m .eek, k tó ry  

jest ważnym krokiem  w postępie kw estji ka to 
lickiej. B yła to rezolucja konserw atystów , po
stawiona przy obradach nad wni iskiem W indt- 
horsta, następującego brzmienia

„Izba, na w y p a d ek . odrzucenia wniosku 
W ind tho rsta  i tow arzyszy, raczy w yrazić na
dzieję, że rząd  królew ski, skoro będzie to wska -

FmifMń inatA  i  Parysi
na dochód funduszu żelaznego teatru w Poznania.

Paryż d. 23. kwietnia, *

Odzie serca polskie b iją  i czu,ą, tam  i my 
jesteśm y, i to jest jeayr y  powód, że głównie 
zajmujemy się ceźdym objawem życia polskiego 
na em igracji. Chętnie opisujemy odbywające się 
tu  obchody narodowe, odezyty lub w ykłady  na
ukowe, obchody roczne naszych wieszczów, a 
naw et rozryw ki i zabawy, do których, fy"naje
my szczerze nie czujemy wielkiego pociągu, bo 
jak  się tu  bawić, k iedj nasza m at. i  ukochana 
w żałobie, ki :dy .w  je j łomu /g o sp o d a ru j ta '” ' 
nikczemnicy, |&k A p u ch tit etor mwdzŁ /  Z*- 
kowicz w ypiętnow ał na tw arzy  jego wartość mo
ralną , a dowcip w arszaw ski rapew nę njiięś&aipf- 
telni to wyrażeniem Jdostać Apućbtina co bę
dzie znaczyło: dostać po jjygku za podłość, ch^-. 
ciaż jestem  przeciwnikiem w prow adzeni, ob
cych wyrazów, szczególniej moskiewskich do ■ i 
szej mowy, j ’dnak radbym , aby „dostać Apuch- 
tina  ‘ zastąp iło  wyrządzoną zniewagę na obli
czu człowieka, my zaś między Francuzam i wy
tłum aczym y co znaczy recevoir, un Apucktin. 
Korespondent wasz z \  irae wy uprzedził na- 
"zą myśl napisania komedji p. ty t. „Policzek 
A .iuchtina“, a po francuzku Souftet d' Apucktin. 
Spodziewamy się, że tłum acz „ m a Tadeusza” 
oraz' au tor „Lecha, Czecha i R usa” wzbogaci 
lite ra tu rę  p iękną komedją po francuzku, k t k ą j

zane stanem  rokowań z K urją, przedłoży, sejmo
wi projekt ustaw y o organicznej rew izji istnie 
jącego kościelno - politycznego ustawodawstwa i 
rozważy, czy w myśl zasady tej organicznej re 
wizji nie należy przedtem  usunąć tep o sta  owie- 
nia, na moey k tórych duchowm podlegają k a
rom za czytanie mszy i udzielanie sakram en
tów .”

W iucsek ten  przyjęto znaczną większością, 
a  głosowali za nim konserw atyści, Polacy i cen
trum .

Przyjęcie tego wniosku żywo je s t komento
wane przez ca łą  prasę niemiecką.

Germania p isze : „Zbawcze słowo „rewizji 
organicznej” wyrzeczonem zostało, i kw estja 
kato licka Zrobiła postęp w parlam encie.” Natio
nal Ztg. nie jes t tern zupełnie zbudowaną; u- 
trzym uje, że rezolucja konserw atystów  będzie 
d la  K u iji pobudką do nowych żądań. Tageblatt 
utrzym uje, że m inister zbiera teraz owoce p a r
lam entarne z przyjęcia zeszłorocznego kościel
ne-politycznego kompromisu. Nordd. Allg. Ztg. 
omawiając niedogodności, ja l e pociągają za so
bą równoczesne sesje parlam entu i sejmu, wspo
mina, że może zajdzie przeszkoda usiawoaawcza 
w sprawowaniu podwójnych mandatów.

Moniteur de Rome poświęca dyskusjom w 
sejmie, dłuższy a rty k u i, w którym  p;sze : „Zapa
d ła  rezolucja jes t doniosłym wypadkiem. K jn - 
serw atyści nabrali wreszcie odwagi, aby uro
czyście potępić walkę k u ltu rn ą  W ynika ztąa 
że jeżeli obrady nie osiągną pomyślnego rezul 
ta tu , m otam y rozkład  P ru s powiększy się tylko. 
Odpowiedzialność za to  nie spada na papieża. 
Oświadczenia m inistra wyznań i ośw iaty Gossle- 
ra, przyorane w formę życzliwą, w gruncie rze
czy były  niedostateczne i niejasne Z a r ty k u 
łów Togeblattu musimy w nosić, że rząd  gotów 
je s t pc, więcić k ilk a  karnych przepisów z ustaw  
majowych, a więc t j lk o  zew nętrzny pozór, aby 
módz utrzym ać główny punkt ustaw  majowych, 
tj. obowiązek zaw iadam iania rządu o nomina
cjach na opróżnione posady kościelne. Jeż< li in
formacje Tageblattu są w iarogodne, ubolewać 
musimy nad rząd em , k tó ry  wobec sejmu i koś
cioła fałszywą sobie obrał drogę.”

** *

W dziennicach moskiewskich znajdujemy 
już szczegóły dotyczące łask , jak ie  spaść m ają 
na moskiewski naród z powodu koronacji ca r
skiej. Przedmiotem tym  gorliwie zajmuje się 
oddzielna komisja pod pizewodr.ictweja tow a
rzysza m iris tra  skarbu, tajnego radcy Nikoła- 
jeWa. Otóż najważniejszą z ła sk  przew idyw a
nych, m a być jednorazowe zmniejszenie podatku 
„podusznego” o 16 milionów rub li sr. na całe 
pańs+wo ; daląj umorzone być aają wszystkie 
niedobory skarbowe, o ile w pierwotnej swej 
wysokości, albo też po ściągnięciu pewnej czę
ści, nie przekraczają każdy oddzielnie kw oty 
szjściuset rub li sr. Do kategorji tej zaliczają 
się również należności i kary  ze spraw  skarbo
wych i kryminalnycfl, zalej e od la t dziesięciu, 
j?k  ii lemniej nieściągnięte dotąd kary , wym, s- 
rzone no urzędników za przekroczenia dopn 
szczone przez nich w entrepryzach i dostaw ach 
dla rz ą d u ; — a  wreszi 1& umorzone być m ają 
k ary  za kontraw encję stem pla i ża przetrzy
m anie paszportów zagranicznych.

Po za powyższem i ulgami pieniężnemi pro
jektow ana łask a  monarsza niedalekd mą sięgać, 
a już weale nie dotknie „apa przestępców po ty 
cznych, gdyż zapow iedziało dalej, że uwolnieni 
zostaną od odpc .ńedziałności Wszyscy zostające 
pod śledztwem  lub są« m za tak ie  przestęp
stw a i przekroczenia,’ k tó re nie p ociągną  za 
sobą kary  p o z b a w i e n i a  p r a w  c y w i l 
n y  a h i o s o b i s t y c h  — wiadomo zaś, że 
według kodeksu moskiewskiego, k a ra  ”a  nieod
miennie stosowana je s t p rzy  w szystkich polity- 
ćznyćh przestępstwach

W  zamian zt to. zbrodniarze i złodzieje 
pospolici, zesłan* do ciężkich robót lub na  mie
szkanie w Syberji, zapewnione m ają pewne ulgi 
jak  tó prak ty l owało sie i  dawniej w podobnych 
alfAUczjwiścbSsli.

Oto Suma łask , jak  gai najmiłościwszy car 
zam ierza upi nfętnić w  ja rc a c h  „wiernych pod
danych” uroćżysty  d z fe ilw e j koronacji.

r* *

Z niezmiernym gustem  organ hr. Kainokie- 
i, m inL tra  spraw  zagranicznych Ęrmdolt. za 

powiadał szczczegółową ‘ozprawę nad § 75.no 
welli s z k o ln y  (o wyjątkach dla Galicji, Buko
winy, Dapmwc,”  itd .). „Zdaje się — zapowia
d a ł — że z pc >odu wyjątków dla Galicji przyj
dzie do żywych scen, l.cytow ane w ielekroć w 
toku dyskusji p rzysłow ie: nie czyń tego d ru
giemu, co nie chcesz aby tobie czyniono — do
zna niejednej jeszcze yarjacji.”

Masoński*. szrajl p id y  Frm duiattu  m iały już 
zapewne z ̂ gory przegotow aną wycieczkę nową 
przeciw delegacji naszej- L w ogóle przeciw Po
lakom, a sław iącą krasęąnowstwo i siłę przeko
nania u mówców lewicy SU łe .#i^ j  di ak  ina
czej. W praw dzie p. H eilsberg  ł  redaktor
Reschauer w ypalili swoje mówki jnż prz; ^ 5 4 .  
i w haniebnych wycieczkacli przer.w  Pok^kom 
prześcignęli naw et nadzieje organu hr. K ainr 
k ieg o ; red ak to r - poseł z rękam i w kieszeniach 
przea pierw szą ław ą ^ w icy  naw et tak , tylko

bohaterem  będzie głośny policzek osławionego 
Apuchtina, Podły ten  M oskal zajął myśl moją 
i ódcią^nął mnie od przedmiotu, wracam  więc 
do niego.

Przedstaw ienie m atorskie rozpoczęło się 
prologom , napisanym przez sympatycznego pa- 
trjo tę  p Gu .tow ta, którego wybornym tłu 
maczem był p. S tanisław  A rtw iński. Pozwalam 
sobie przytoczyć parę ustępów. Oto jak  autor 
pojmuje solidarność narodową:

)to się .znowu wygnańcy zebrali 
Mimo żńłoby w teatralne sali,
Nie na zabawę, lub na puste śmiechy,
Ale dla wyższej, wznioślejszej uciechy !
Cboć sami biedni, oni grosz swój wdowi 
Uciśnionemu niosą nar-dow i:
Choć im tułactwa ciężko znosić brzemię 
Z jmiłościa patrzą na rodzinną ziemię, 

lur<f o życie straszne toczy boje;
A więc niepomni na nieszczęścia swoje. 
?rżycvndżą „rękę z Jraci złączyć ręką,

I nie nad własną, nad ich d mać mi ką. 
Wiadomo, że Niemcy w P i a n i u  postawili 

pomnik na pam iątkę w ycięatw a nad A ustrją  
1866 r., k tórego symbolem je s t lew. A utor P ro 
logu Przybierając p '3 taw ę podróżnego, tak  się 
odzj „ a

Ua joajym z plaoń, , jakby jarzm a piętno,
Lew itoi — hańbę czyniący pamiętną, 

lmntb, co sławi tr ohydne wojny,
Gdzie brat na brat> musiał rwać się zbrojny, 
Gdzie Polak walcząc w obcej sobie sprawie, 
Niósł krew w ofiarę Bismarkowej sławie,
Gdzie, wbrew lud ności, a  z obrazą Bora,
Tron z ja sn y c h  trupów uśoiełał dla wroga...

od niechcenia sobie w ypalał swoją mówkę, da
jąc  do zrozumienia, że to tylko na śniadanie, i 
że mógłby posłużyć jeszcze „pikantniejsżą” mo
w ą przy §. 75., — ale tym razem koleżanka 
trm dblattu , Stara Pr'$sc czuje się spowodowaną 
wyznać, że ani R escnauera ani też zwłaszcza 
Heilsberga n ik t naw et na lewicy na serjo nie 
b ie rz e ! I  do §. 75. już żaden cen tra lista  głosu 
nie zab ra ł; wysunęli na hazard  tylko p. Ko- 
walskoja. którem u następny mówca dr. E . C z e r 
k a  w s k i  nawet odpowiedzieć nie raczył — 
poczem dyskusję zamkn to.

W ycieczki przeciw  Polakom m usiał scho
wać FrmdbH. — a natom iast lam entow ać: „Spo
ty k a  też i paragrafy  los dziwny — więc też 
§owi 54. nowelli szkolnei dostał się niespodziany 
zaszczyt stać się przedmiotem nam iętnego spo
ru, a naw et spowodować wybuch, k tó ry  w ża
dnej w cale nie stoi proporcji do treści onego. 
A to ziąd  pochodzi, ż< w Izbie posłów n ik t nie 
chciałby być mówcą do rozprawy szczegółowej, 
Każdy radby figurować jako jeneralny mówca, 
n ik t nie chce grać ro li drugorzędnej. W ięc też 
nie dziw, ze sku tk ’‘em tego następuje czasami 
zamieszka na scenie parlam entarnej i odzywają 
się tony fałszyw e.”

Więc, że poseł centralistyczny nazw ał mi
n istra  Judaszem , i m inister odpłacił się zarzutem  
infamisostwa, którym  mu ów poseł znowu re 
plikow ał — to u organu m inistra spraw zagra
nicznych tylko zwyczajny wypadeczek, jakich 
już wiele byw ało! I  pisze dalej Frmdblt.-. „Po
dobno z pomiędzy wszystkich swobód szczegól
nie rozw inęła się wolność m ow j, i w ydaje kw ia
ty , k tArych zaaklim atyzowania u nas nie mo
glibyśm y uważać za nabytek korzystny. Wobec 
tak iej wolność słowa, mrowie przechodzi każ
dego, k< mu zależy ną powadze parlam entu .”

A cóż pisze służka hr. Taatfego, k tó ra  nie 
mniej w ielbiła dzielność mówców lewicy, a p ra 
wicę lżyła, 79. je j mówcy nie umieją bronić no
w elli? Staro Prtsse pisze: „Tyle już wyrzutów 
miotano w tw arz ministrowi, ale m ilczał, po
mny swojej św,-ctnej 40-letniej przeszłości służ
bowej i wiedząc, że dupiero pizyszłość oddaje 
słuszność mężom stanu. Ale wresze;e wybuchnął, 
gdy jego, w łaśnie jego porówn? no z Judaszem. 
Może byłby lepiej uczynił, gdyby od prezyden
ta  zażądał by ł zadośćuczynienia za niesłychaną 
n a p a ść ; może przeceniał znaczenie swego prze
ciwnika — ale pokażcie nam człowieka hono
ru, k tó ryby  mógł zachować zimną krew, gdy 
porównują go z człowiekiem, co dla m ateria l
nych korzyści zdanie swoje zmienił i popełnił 
zbrodnię, na k tó rą  wieki poglądają z wstrętem  
i p o g a iu V “

T a k ! — ale czyż nie robiono ta k 5ch sa
mych zarzutów  posłom polskim, i czy nie zacie
ra ła  wobec nich rą k  półurzędnwa Stara Presee? 
Zemsta, choć leniwa, spadła — i podjudzania 
półurzędowców uderzyły w chlebodawców — w 
ministrów 1

W racając do przedmiotu przytoczym y sło
wa p. H  e 1 ] s b e r  g a : „ A te i iz  zapytujemy, ja k  
się wcbec tego zachowuje rząd ?  P rzyw ołując 
sobie wspomnienia z  nauki re lig ii, pytam  się : 
,ak mam określi1 postępowanie rządu i mini- 
star ośw iaty?  M am ie go porównać z P iła te m ? 
N iel - bó .a t by ł tylko słabym , iż nie 
umiar ocal.ć Pana, a sh  ość swoją umyciem 
rąk  maskował. Może z P iotrem  ? Także ni< ! — 
bo P io tr tylko słowami zaparł się Pana. Ale 
gdy pomyślę, że minięte:- sam przyłożył ręk i do 
p^dkopanią (św ia ty  ludowej; gdy pomyślę, że 
m is iitc -  w rozm aitych mowacł w ychwala usta 
wy szkolne, a potem je  na pastwę wydaje; ze 
"'ówi o ich uroku czarodziejskim a potem je 
diabłu wydaje: tc w tedy przypomina mi się je 
dna scena — owa noc w ogrojcu Getsemańskim, 
gdy jeden z apostołów na cżele oprawców p rzy
stąp ił do M istrza i całuje go na znak opraw 
com, a P an  rzecze do p rzy jac ie la : P i zec że ca
łujesz mn;e ? Całusem swemu zdradzasz Mii trz a  
sw ego!” (W ybornie! brawo! z lewicy).

Następnie bajał Reschauer, paląc do Pola
ku w rręd zy  in iem i, że Stróże nocni wołać bę
dą: „Hc’-t ihr, Leute. ‘ąsst euch sagen, der Po
le Trat die Sctiule erschjagen”. Potem  p r n ^ V  
głos m inister Conrad.

Dod tę  w łaśnie porę z cbu stronnictw  ma 
ło było posłów w Izbie, o c ieK fszy  przed .gadu l
stwem  Reszow era; ci jednak co byli, ąkupili 
się koło fotelów m m isterjalnych. P ow stał mini 
s te r strasznii blady, i zrazu memogący znaleźć 
w yrazów ; potem spokojny na pozór, wykazuje, 
iż §. 54. zgoła nie je s t reakcyjnym. N agle oblał 
-JU tw arz  gorączkowy rumieniec, i drżącym  od 
g r ;ewu głosem oświadcza

„Nie byłbym tego dzisiaj nanowo podnosił, 
ale powiedzenie jednego z poprzednich mówców 
zi msza mnie do zabrania głosu. Pozw olił on so
bie porównać mnie z owym uczniem Pana, k tó 
ry  swego Pana zdradził, tj. tym  uczniem, k tó ry  
swegu Mistrza za nędzne srebrniki zdradził. Za 
to powiedzenie prezyd ent nie w ezwał go do po
rządku ; ja  uważam „e za infamisowskie.”

Sypią się braw a z p raw icy ; lewica -voła:
< Vho! Ruch ogromny. K ilku posłów wybiega na 

uryta ze pęsłowie hurmem się tłoczą, i w o- 
fa iug i ieniu sala „jest pełna. Lew ica zbija się w 

"“kłęby., pośród których nam iętnie gesty- 
kuluja Heilsberg Sturm  i H erbst. H eilsberg 
kil ikroć la ta  do prezydenta, i peroruje gw ał-

Patrzę... a ręką kryjąc wstyd ohlisza,
Pytam gdzie stoi posąg Mickiewicza?
Idźmy tam dalej na pustą ulicę:
Widzisz tę smu*ną, tę skromną kaplicę,
A za nią ogród kratą otoczony ?
Tam wieszcz narodu stc* uwięziony.
Hańba na słońcu, a w ukryciu chwała 1
Tak wróg rozkazał... Krew w żyłach zawrzała,
Łzy w oczach stają z gni >wu i z rozpaczy,
Ba, rz skł przewodnik, cóż to wszystko zna ;zy, 
Poki nie złamań butą Niemców hardą;
Na lwa owego lud patrzy z pogardą 
I jednomyślnie przezwał go cielakiem;
Lux *) darmo świeci: P° ak jest Polakiem!
Jak  przyjdzie wieśniak do miasta w niedzielę, 
To plac ten mija, gdzie obrzydłe cielę —
Ale tą purtą przechodząc ulicą 
W ita ów posąg za skromną kaplicą.
Zdejmuje czapkę i kreśli znak krzyża,
Ze czcią głęboka ło wieszcza się zbliża.

Następnie przewodni pokazuje podióźuemu 
gmach nowy i pow;ada że to  nasz te a tr  

„Witam cię witam, świątynio polskości 
fło w tobie także duch narodu gości!
Ale przewodnik „Nie Wuźń przyjacielu”,
Teatr ten w innym postawiony celu,
Niemcy go sobie pieniędzmi naszemi 
Wznieśli na polskiąj, na skradzionej ziemi- 
Sam cesarz, mówią, krzywiąc się potrosze 
Na Koszta jego dał swoje dwa grosze,
Lecz pod warunki im, że gmach Dęćzie święty: 
Więc to nie te -r, lecz urągowisko!
To szwargoi zących szwabów zbiegowisko!

*) Poznański Apucbtis

to w n ie ; prezydent odprawia go z niczcm, i k a 
że sobie przedłożyć stenogram mowy m inistra 
Conrada, a tymczasem /yw o rozpraw ia z wice
prezydentem  Lobkowicem, k tó ry  w łaśnie prze
wodniczył podczas mowy Heilsberga, i dr. Smol
ka dopiero podczas mowy Reszow era nanowo 
objął prezydjum.

C entralista Stourzh gada jako mówca je 
neralny -■ ale n ik t go nie głucha. Praw ica zbie
ra  się w kółka, R ieger i Liechtenstein mówią 
z Conradem — podczas gdy biuro prezydjalne 
oblężone je s t przez posłów, k tórzy  z regulam i
nem w ręku żywo rozpraw iają; tosamo osobno 
rozpraw iają H ohenw art Clam - M artinie, Chlu- 
m etzky i Sturm; Heilsberg jak  opętany la ta  po 
Izbie.

Skończył S to u rzh , zabiera głos H e i l s 
b e r g :  P. m inister, mówiąc o mojem porówna
niu z uczniem, co swego P ana i M istrza zdra
dził, a myślałem  tu  natu raln ie  tylko o nowelli 
szkolnej, wspomniał ta k ie  o nędznycli sreb r
nikach, o których ja  nie mówiłem. M inister na
zw ał to powiedzenie nfamisowskiem. Ponieważ 
dotychczas wyraz ten nie był uznanym za p a r
lam entarny, upraszam  p. prezydenta, aby zań 
wezwał m in istra  do porządku.

Prezydent S m o l k a  Może JO . wiceprezy
dent ks. Lobkowi" ńa to odpowie, bo rzecz n a
leży sądzić w całości.

Ks. L o b k o w i c ,  zasiadając na krześle 
prezydjalnem, odpowiada, że nie widzi powodu 
rozbierać kw estji, czy może lub nie może wzy
wać do porządku m inistra, k tó ry  nie jes t po
słem. Prow adziłem  rozpraw y przez k ró tk ą  
chwilę, i nie wezwałem p. H eilsberga do po
rządku, ponieważ nie w prost, ale tylko opisowo 
porównał postępowanie rządu i m inistra z po
stępowaniem Judasza. Zresztą, o ile mi przy- 
służało przewodniczenie Izbie, trzym ałem  się 
zawsze zasady wolności słowa jak  największej, 
przypuszczając, że kogo ostro napadną, ostro 
też odpowiedzieć może.

Di-. Smolka znowu obejmuje prezydjum. — 
P. H e i l s b e r g  rozwścieczony: Gdy się tym 
sposobem ów w yraz uznaje za parlam entarny, 
więc ja, nie używając już owego porównania, 
k tó re się tak nie podobało, uważam postępo 
wanie m inistra oświaty wobec ustaw  szkolnych 
jako infamię.

Prezydent S m o l k a :  Za to muszę p. Heils- 
bergr wezwać to porządku.

b u rza  po obu stronach Izby była ciągle 
nie do opisania. Na dobitek jeszcze p. K rofta 
(Czech) wykazał kłam stw a w mowie p. H eils
berga. Gdy Taaffe przybył do Izby, już spokój 
był przywrócony; przystąpiono doJ§. 75., i po 
p. Kowalskim p. E. C z e r k a w s k i ;  jak  donosi 
Politik , w mowie swojej „z klasycznym spoko
jem, a z tern świetniejszym sukcesem zgromił 
im pertynencje lewicy. Z apał praw icy wybuchł 
formalnem uniesieniem, gdy p. Czerkawski z 
naciskiem podniósł jej solidarność.”

Ów onegdajszy wypadek zapewne nas w 
zupełności usprawiedliwi, żeśmy raz  pó raz wy
ty k ali błędną pobłażliwość biura prezydjalnego 
dla centralistów . W szystkie stronnictw a zwala- 

j. n a  prezydentów winę tak  szkaradnego zaj
ścia. Wczora^ (ob. tel.) p. Smolka już w szwa i 
dwakroć nawet p. P lenera do porządku.

Korespondercje „Oaz. Nar.“
Kraków 6. 27. k w ie tn ia .

(li.) W ybory sejmowe i subskrypcja na po
życzkę “krajow ą!

Oto hasłr dzisiejszej chwili dla całego k ra 
ją; K raków  w pierwszym rzęd2ie gorąco je  bie- 

ze do serca. W czoraj R ada m ie,ska na wnio
sek naglący sekcji skarbowej, aby dać dowód 
zaufania m iasta do k redy tu  krajowego, jedno
myślnie uchw aliła wziąć udział w subskrypcji 
kw otą 50.000 z łr. Ten krok R ?dy zasługuje na 
wielkie uznanie i rzeczywiście jest dowodem 

^wielkiego.,.zaufania, d la  owęj pożyczkowej opera
cji 3c ja k  wiadomo, gmina krakow ską nie na
leży do m ajętni/ „‘szych, a subskrybowałaby mi 
mo to znacznie więcej, gdyby m iała rozporzą- 
dzalne fundusze. Dobry to p-zykład dla innych 
m iast kra , i !

Centralny komitek^ pr: ;edwyborczy d la za 
chodniej Ga icji pom yślał też i n wyborach z 
miast. W  tym celu w ezw ał prezydenta dr. W ei
gla, aby zw ołał zgromadzenie wyborców m. K ra 
kowa celem w ybrania własnego kom itetu przed
wyborczego, k tóryby w zupełności zajął się 
przeprowadzeniem wyborów. Odnośne zgroma
dzenie odbędzie się pojutrze, t. j. w niedzielę. 
Od składu kom itetu zależeć będą kandydatury  
poselskie, więc już od dawnego czasu rozpoczę
ły się poufne narady i agitacje nad w prow a
dzeniem tych lub owych osobistości do kom ite
tu. Nowy obóz i ko terja chce przeforsować swo
ich. Ciężka być może przepraw a ostateczna, bo 
na trzy  krzesła krakow skie jest dwa ra z y  tylu 
kandydatów , a ;ak  dotychczas ani starsi, ani 
nowsi nie chcą się cofać, z wyjątkiem  jednego.

W zm iankowana w przeszłym  liście żywo
tn a  dla K rakowa spraw? targow isk na bydło 
została wprowadzona wczoraj na pełną P ad ę  i 
projekt U”ządzania odnośnycii targow isk tygo-

Gdzie teatr, powiedz gdzie? Nie na tyn. placu 
On w nie tak pysznym mieści się pałacu,
Przy tej ulicy, tylko nie od przodu :
Teatr nasz schowan aż w głębi ogrodu 
On skromny jeszcze, niepozorny, ciasny,
Lecz ten ma przymiot wielki, że nasz własny. 
Cenarz nic nie dał na jego budowę,
Dzieło to całkiem nasze narodowe.

Pozwoliłem sobie przytoczyć znaczne ustę
py tego prologu pełnego czystej, serdecznej pro
sto ty  patrjotycznej. W  końcu au tor wzywa do 
wspólnej pracy i wlewa nadzieję w serca zw %t- 
piałe.

Ach dzień zaświta, pierzchną cienie nocne!
A nas tymczasem, Polski robotnicy,
Na dziś do waszej przypuśćcie winnicy...
Niech was pokrzepi uścisk bratniej ręki,
Ojczyzna woła, ach dzięki wam, dzięki!

Po wydeklamowaniu tego pięknego prologu 
am atorowie odegrali komedje w jednym akcie 
Al. h r  F redry , „Consilium facu lta tis”. Między 
zaimprowizowanym: aktoram i publiczność szcze
gólniej zauw ażyła doskonałą grę pp. Magdzic- 
kiego Zenona, k tó ry  odegrał rolę K aspra Bol- 
beckiego w yborn ie, Kosteckiego w postaci 
Tomka

Trzecią część przedstaw ienia stanow ili „Łq- 
Dzowianie” Anczyca. Kto nie spędził długich la t 
na wygnaniu, nie może mieć pojęcia, jak ie  uczu- 

ie wywołuje vidok ubiorów ludowych polskich. 
Zdaje się, że P ro tazy , pokątny  doradca, na ża
dnej scenie polskiej nie znalazł tak  znakom ite
go tłumacza, jak  p. Jesiotrzyński, k tó ry  swym dzi
wnie oryginalnym  strojem  pomnożył uro’:, we
sołość i zabawy " ,idzów. Nie spodziewaliśmy się,

dniowych został bez dyskusji i jednomyślnie 
przyjęty. Już  to jednomyślność K rakow ian tak  
poza R adą jak  i w niej byw a częstą w kwe- 
stjach m urainycl i m aterjalnych Uądż to ze 
względu obojętności dla pewnej sprawy, bądź 
z uznanych powszechnie powodów ważności i 
pożyteczności onej. necz gdy się tylko potrąci
0 ja k ą  rzecz lokalną, mogącą w czemkolwiek- 
b ą iź  nadwerężyć tradycję i zwyczaji dawno 
przyjęte, to sam a obawa możliwych zmian w y
wołuje gorączkę, niepokój w umysłach i opozy- 
cję. i  ma to swoją dobrą rację^bo z. tradycjam i 
Krakowa, nadąiącemi mn wybitfie znamię,’ zżyła 
się jała Polska, * opozycja do now atorstw a po
budza u m jsły  do dojrzalszej rozwagi i w rezul
tacie sprowadza zmiany tylko nieodzownie ko
nieczne a usuwa pleśń staroświeczyzny tylko 
wówczas, gdy takow a uznaną zost? a za szko
dliwą.

Dwie tak ie  spraw y zajmu- teraz  w wyso
kim stopniu i rozgorąozkowują K rakowian : za
m iar urządzenia skw eru na *ynku, i projekt 
wprowadzenia pomnika P iusa IX . na  W a
wel Pierw sza z nich była już na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej przedmiotem więcej 
niż ożyw ionej dyskusji. Za urządzeniem przem a
wiają względy estetyczne i zdrow otne; przeciw 
zaś cakiemu skwerowi podnoszą się nietylko po
ważne głosy, ale i znaczna część ogółu bądź ze 
względów u ty lita ”n3*f*.b, bądź zwyczajowych i 
tradycji nrzeszłości. R y iek  krakow ski, to serce 
Krakowa, ześrodkowuje w sobie cały ruch lu
dności w ykwintnej i ubogiej; tu  się odbywają 
przed południem targom ska wszelkich a r ty k u 
łów  żywności, a po południu spacery ludzi, u- 
ży—Hących w czasu ; tu  zebrania ludowe, rewie 
wojsk, tradycjonalne procesje Bożego Ciała, ko
nik zw ierzyniecki itp., słowem, to ■wszystko, co 
w raz z perspektyw ą jego tw orzy owo charąK- 
terystyczne znamię, odróżniające ten  rynek, a z 
nim i miasto całe od reszty  m iast polskich, i 
mało mające sobie podoDnych w Europie. Z u- 
rządze"iem  skw eru charakterystyka ta  zniku>e,
1 ”ynek ulegnie przeobrażeniu. Ale zachodzi je
szcze jedna okolicznuść. Najpiękniejszym miej
scem dla pomnika Miokicwiczowrkiegu byłyby 
P lanty . Pi’zeciw tem u przem awia tylko wzgląd 
na m aterjał, z którego ma być pomnik. Do spi
żu nie nadaje się tło  drzew i zieleni plantacyj
nej. I  dzięki temu, wielu oświadcza się za ry n 
kiem. Ależ jeśli skwer będzie tu  Urządzony, to 
się dla pomnika stw orzy tło  niemal tak ie  same, 
jak ie  ma pierw sza lepsza p artja  P la n tac ji!

Doszła do wiadomości publicznej myśl ko
m itetu Pius ^wego umieszczenia bądś cobądź pe- 
oągu zmarłego papieża — na W awelu, zanie
pokoiła ta k  dalece ludność, że dają się słyszeć 
g.osy, domagające się od m agistratu  postawie
nia przed k a ted rą  stałego posterunku straży  o- 
gniowej, k tó raby  przeszkodziła tajemnemu prze
niesieniu tamże onego posągu. O to bowiem po
sądzają kom itet w przekonaniu, że tenże chce 
stworzyć fa k t dokonany, z k tórym bj się później 
należało liczyć.

W czoraj odbyło się burzliwe zgromadzenie 
ludowe żydów na Kazimierzu w sprawie wybo
ru  rabina. Omal nie przyszło do bijatyki. Ko 
misarz rządowy był zmuszony aresztow ać jedne
go hałaśliwego staro wiercę.

Obrona krajowa.
Niejednokrotnie jnż poruszaliśm y w piśmie 

naszem spraw ę zreorganizowania obrony k ra jo 
wej (landw ery) w ten mniej więcej sposób, 
a by odpowiadała obronie Chorwacji i Tyrolu. 
W ykazując pożytki s ten sposób dokonanego 
ustroju tej nader ważnej instytneji wojskowej, 
wskazywaliśmy równocześnie na niebezpieczeń
stwo, grożące m onarchii z zaniedbania środków 
ochronnych na wypadek inwazji. W  sprawie 
tej w ystąp iła  zgodnie z nami Gaz. K rak. Mimo 
to głosy nasze nie w yw arły najmniejszego w ra
żenia ani w sferach rządowych, ani, co sm utniej
sza, w Kole naszej de_ gacji

Obecnie sprawa r< orgam zacj. obrónj k ra 
jowej weszła na porząusk dzienny obrad wie- 
deńSKic; R ady' państw a w formie n o w e l l i  d o  
u s t a w y  o l a n d w e r z e  a u s t r j n c k i e j .  
Szczególniej gorąco zajęła się n ią  powyższa Ga
zeta, co podnosimy z uznaniem. Co do nas, to 
nauczeni siuiitnem doświadczeniem, że głosy p u 
blicystyki krajowej, hedącej przecież wyrazem 
żądań i życzeń społeczeństwa, odbijają się, nioy 
groch o 'oiane, o uszy rządu i reprez ntacii n a 
szej w W iedniu całkiem  bezskutecznie — w strzy
maliśmy się w pier-rszej chwili od szerszego id- 
mówienia tej doniosłej kwestji. Aby nac jednak  
nie posądzono o zapoznawanie ważności poru
szonego przez rząd w Radzie państw a przed
miotu, a uzasadnionego zresztą  milczenia me 
poczytano za błąd, postanowiliśmy odstąpić od 
p.erwotnego postanowienia i zabrać głos, ja k 
kolwiek —• utinam faisi vatei simus — będzie 
on prawdopodobnie głosem wołającego na pusz
czy...

R eorganizacja obrony krajowej doniosłość 
posiada podwójną. W ażną ona jest zarówno dla 
monarchi’, jak  i dla naszego kraju . Obydwa 
względy są  fa k .iln e , że już nie dziwić się , ale 
cos więcej trzeb a , zaprawdę, że ani rząd  an ;

że tak ie  siły  tea tra ln e  posiadamy. Panie Po
pław ska, Grudzińska, szczególniej pani Szaw- 
klis w stroju krakow skim  Kasi, w yglądała zna
komicie, a wiele dodaw ał wdzięku akcent cu
dzoziemski, k tó ry  słuchaczom w ydał się czysto 
krakowskim . Słowem , powodzeni świetne, ama- 
torowfc wyw iązali się znakomicie z przyjętych 
ról Na zakończenie cztery pary  w ki akowskich 
ubiorach odtańczyły m a z u ra , prowadzonego 
przez p. Brondera. Taniec narodowy wywo ,ł 1 
zapai entuzjazm nie do opisania.

Załączam  śpiewki ułożone do m azura:
„1) A. jeśli w Poznaniu, ktoś będzie przypadkiem, 
Przed braćmi naszymi niech będzie on świadkiem, 
Ze chociaż w Paryżu .. po polsku mówimy, 
Śpiewamy po polsku, po polsku tańczymy (wo

lałbym czujemy lub myślemy 
2) A może też z nimi, jak  Pan Bóg pozwoli 
W zupełnie odmiennej wystąpimy roli,
Bo nikt tej nadziei nam z duszy .nie zetize 
Że tańczyć będziemy na in^yn teatrrs.

M:‘ędzy obecnymi widzieliśmy znakomitości 
polskie w szystkich odcieni tć pomnimy ty lk e  
panią Duchińską, państw a Józefów i K saw e
rych Gałęzowsk.ch, i codamy £e ta k  piękne 
wiersze pisze uczeń szkoły polskiej, p. W. Ga- 
sztow t. Główi * siły  dostarczyło Towarzystwo 
dawnych uczniów szkoły polskiej i filharmoni- 
czne, któreg( głów ną s iłą  są : p. Zajfryd, p. 
Ciesielski artysta-fo tograf i p. SzawkUs, prezes 
tego tow arzystw a. Zdaje się, że czysty dochod. 
przyniesie przeszło 25< franków.



delegacja galicyjska nie zajęły się dotychczas 
spraw ą tą  w tej mierze, jak iej wymagają inte- 
resa tak  kraju, jak  i monarchii. Ogołocona z 
wszelkich środków obronnych prowincja nasza, 
nieposiadająca ani tw ierdz ani dróg strateg icz
nych; ani naturalnych granic, jak morze, rzeki 
lub góry, któreby ją  chroniły do pewnego sto
pnia od najazdu, odcięta górami od reszty k ra 
jów monarchii i pozbawiona możności szybkiej 
od nich pomocy, — powinna posiadać odpowie
dnią zasłonę przynajmniej w ludziach, w obro
nie krajow ej, któraby zdołała staw ić najezdcom 
opór należyty do tej choćby pory, dopóki cięż
ko uruchomiająca się arm ia państwowa nie na- 
deszłaby z pomocą.

Trzeba przyznać, że tak a  land w era, jaką  
obecnie posiadamy, nie gw arautuje nam wcale 
bezpieczeństwa. Przedewszystkiem niema ona 
tej koniecznej odrębności, któraby ją  uczyniła 
silną i odpowiednią do obrony istotnej kraju 
uaszego. Zechciejmy ją  porównać tylko z arm ią 
honwedów węgierskich. Szesnastomilionowe Wę
gry  posiadają 220.000 honwedów, dających się 
zmobilizować i odrazu gotowych do boju w 48 
godzm od chwili zawezwania. Z całej tej armii 
pozostaje w czasie pokoju 12 zaledwie tysięcy, 
ale częste i stosunkowo do naszych dosyć dłu
gie ćwiczenia rezerw istów  dają Węgrom rękoj
mię, że żołnierz jes t dostatecznie wyćwiczonym 
i na placu boju nie zawiedzie położonych w nim 
nadziei.

Stosunki nasze przedstaw ią się w świetle 
zuacznie jeszcze jaskrawszem  i gorszem, gdy 
pod względem bezpieczeństwa ludności na w y
padek najazdu, porównamy Galicję z T y r o l e m  
i P rzedaru lan ią (Y rarlberg), k tóre otrzym ały 
także pewną odrębność. Dwie te prowincje, k tó 
rych liczba mieszkańców wynosi zaledwie p i ą t ą  
c z ę ś ć  n a s z e j  l u d n o ś c i ,  posiadają 22.000 
s t r z e l c ó w  k r a j o w y c h  k o n n y c h  i p i e 
s z y c h .  Prócz tego dostarczają one w czasie 
powszechnej mobilizacji 110.000 p o s p o l i t e 
g o  r u s z e n i a  p i e r w s z e g o  p o w o ł a n i a  
i 26.000 d r u g i e g o  p o w o ł a n i a .  Czyli prócz 
kontyngensu, dostarczanego armii państwowej, 
Tyrol i Y orarlberg wystawić mogą w razie na
jazdu nieprzyjacielskiego 158.000 w o j s k a !

Jak ąż  natom iast siłę wojskową reprezentu
je  G alicja? Gdyby przepisy, dotycząco Tyrolu 
pod względem m ilitarnym, obowiązywały i u 
nas, po winilibyśmy mieć jak ie  110.000 żołnierza 
pieszej i konnej obrony krajowej, powinnibyś- 
my w razie najazdu stawić do pospolitego rusze
nia pierwszego powołania 560.000 ludzi, a  130.000 
drugiego powołania. Tymczasem, jakże się rze
czy m ają w rzeczyw istości? Oto tak, że land- 
wera w jakiejś tam  dopiero cząstce dorównywa 
powyższej idealnej cyfrze, a pospolite ruszenie 
nie je s t naw et u nas wcale znanem!...

Mimowoli nasuw a się pytanie, dlaczego pro
wincja nasza pozostawioną jest tak  na  łaskę 
Bożą, albo raczej łaskę nieprzyjaciela? Czyżby 
mniej była zagrożoną od inwazji, niż Tyrol, 
k tó ry  tw ierdz wprawdzie nie posiada prawie 
żadnych, ale broniony jest niekosztowną, natu
ra ln ą  tw ierdzą — Alpami?! Trudno odpowie
dzieć tw ierdząco, gdy się spoglądnie na k artę  
naszego kraju, z trzech stron stojącego otwo
rem dla nieprzyjaciela...

To też to pozostawienie nas bez opieki o 
pomstę woła do niebios na tych, co grodki bez
pieczeństwa kra jn  i monarchii bagatelizują do 
tego stopnia! Ale gdy decydujące w tych spra
wach sfery zapoznają najżywotniejsze interesa 
monarchii, powinaaby przecież przynajmniej re
prezentacja nasza zająć się t ą  sprawą, b iorąc 
pod uwagę, że tu  chodzi juz nie o mniejszy albo 
większy wymiar podatku dla właścicieli ziem
skich, nie o prawo propinacji, albo zamknięcie 
granicy dla przepędn wołów besarabskich — 
ale o fcwestję bez porównania ważniejszą, kwe- 
stją  bytu  albo niebytu!

W ątpim y, aby słowa nasze zdołały poru
szyć umysły przedstawicieli naszych w Wiedniu.. 
Z byt oni są zajęci obecnie obroną nowelli szkol
nej, petycjami pojedynczych gmin i innemi d ro 
biazgami... Ale w Kole polakiem znajdą się prze
cież jeszcze ladzie dobrej woli, ludzie, których 
wzrok zdolnym jest sięgnąć poza granice ich 
okręgu wyborczego. I  do nich to  wołamy-.

Caveant consules!

Ziemie polskie.
W uniwersytecie spokój najzupełniejszy, 

obecnie bowiem są dwutygodniowe wakacje z 
powodu św iąt prawosławnych wielkanocnych. 
W akacje te rozpoczęły się onegdaj. Tymczasem 
z powodu opoliczkowania Apuchtina są trzy 
sprawy. Jedna przeciw Ż ukow iczow i, druga 
przeciw studentow i R ym szy, k tó ry  w czasie 
zbiegowiska na ulicy uderzył laską oficera źan- 
darm skiego, i trzecia wreszcie przeciw studen
tom, którzy odbyli zebranie w uniwersytecie w 
dniu 17. b. m. i oświadczyli współczucie dla 
Źukowicza oraz swą z nim solidarność.

W spraw ie Źukowicza, k tó ra  ma być są
dzoną przez Izbę sądową, prokurator wniósł o 
wypuszczenie Źukowicza na wolność, czemu je 
dnak do dziś dnia zadość się nie stało. Żako
wicza obrony podjął się p. Spasowicz. Ż ako
wicz zeznał przed sądem śledczym, że wypoli- 
czkował A puchtina za obrazę podczas audjencji 
mu w yrządzoną oraz za zamknięcie Puław  i za 
całe jego haniebne postępowanie. Do zmowy 
n ik t z nim nie należał i n ik t go do tego nie 
namawiał, zrobił to z własnego popędu i prze
konania.

Co do Rymszy, to rzecz skończy się na 
małej karze, sądzić go będzie bowiem sędzia 
pokoju.

Co do studentów, k tórzy  odbyli w dniu 17. 
bm. zebranie, sądzić ich ma sąd uniwersytecki. 
Z sądu tego jednak Apuchtin wykluczył wszy
stk ich  profesorów Polaków i powyznaczał do 
takowego samych Rosjan. O ile się dowiedzia
łem, do sądu tego należą-. Popow, Ganin, Si- 
mouienko, Nikickij i Czausow. Sąd ten już w 
dniu 21. bm. rozpoczął swe czynności. P rzy  ba
daniach był obecnym oficer żandarmski Siekie- 
rzyński. Zeznaw ał przed tym sądem prof. Sa- 
mochwastow, k tó ry  w zyw ał studentów do ro 
zejścia się, a zeznał, że studenci, choć nie chcie
li się rozejść, wszakże bardzo grzecznie, p rzy
zwoicie i uprzejmie odpowiadali. Zeznania in
nych toż samo stw ierdzają. Prawdopodobnie 
skończy się na wykluczeniu z uniwersytetu z 
jak ich  kilkudziesięciu studentów . R ezultat to 
nader smutny i d la  studentów  i dla ich ro
dziców.

Apuchtin dotąd nie wyjechał z W arszaw y, 
siedzi w domu zamknięty jak  w więzieniu. Jego 
rodacy a  mianowicie zacieklejsi, choć złoszczą 
się na młodzież uniwersytecką i dowodzą, że to 
wszystko „buntowszczyki*, ale się także cieszą 
z obicia Apuchtina ; wszyscy go nie cierpią i 
nienawidzą.

Chodzi też po W arszaw ie wieść, że za Pu
ław y Apuchtin miał już dymisję, i że w jego

miejsce mianowano H artm ana. Policzek, dany 
mu przez Źukowicza, zmienić miał to postano
wienie w Petersburgu. Dymisję bowiem na wieść 
o spoliczkowaniu go wstrzymano. Pogłosce tej 
nie wierzę wcale. K olportują ją Rosjanie na tu 
raln ie dlatego, żeby mogli powiedzieć, co też 
mówią: „Rząd postanowił odwołać A p u ch tin a— 
ale zepsuliście sami sy tuację ; dziś rząd, szanu
jąc siebie i chcąc utrzym ać powagę swego urzę
dnika, nie może go odwołać11. T ak  oto motywu
ją pozostawienie dalsze Apuchtina na urzędzie 
ku ra to ra  okręgu naukowego tutejszego. My je
dnakże się pytamy, czy należało trzym ać takie 
mizerne indywiduum, które na każdym kroku 
drażniło nasze najświętsze uczucia, czy należało 
czekać na przebranie się m iary  cierpliwości?

I  przebrała się ta  miara.
Sofisterje i kłamliwe wieści nic uie pomo

gą. Trzeba będzie usunąć haniebne narzędzie, 
trudno przecież, aby spoliezkowane indywiduum, 
a jak  sami Rosjanie mówią, że słusznie, bo A- 
puchtin dostał to, co mu się od dawna należa
ło, pozostawało na urzędzie naczelnika szkół. 
Tego niepodobna przypuścić, bo to byłoby ha- 
niebnem i wprost obrzydliwem.

M  o  s  l t  w  a .
W edług doniesienia dziennika wychodzące-: 

go w Rewlu, narady szlachty gubernij nadbał
tyckich w kw estji reformy ziemskiej nie, dopro
w adziły do porozumienia, gdyż wytworzyły się 
dwie part.je z wręcz przedwnerni poglądami na 
tę sprawę. Reprezentanci szlachty gubernii est- 
landzkiej nie chcą ani słyszeć o nowatorstwacli. 
kiedy przeciwnie przedstawicieli szlachty z Kur- 
landji i w yspy Oesel okazują gotowość p rz y łą 
czenia się do projektu reform liberalnych przy
gotowanego przez reprezentantów, szlachty in 
flanckiej.

** *
Dzienniki donoszą o ważnej malwersacji, 

której dopuścić się m iały zarządy kolei Murom- 
skiej i B ałtyckiej w porozumieniu z urzędem 
celnym w Rewlu. W edług istniejących przepi
sów, nowobudująca się kolej może sprowadzać 
z zagranicy bez opłaty cła relsy potrzebne do 
jej budowy. W  tym wypadku znalazła się ko
lej Muromska, k tó ra sprowadziła bez cła dwie 
duże partje  relsów, jedną przez Petersburg, d ru
gą, przez Rewel. Otóż, gdy pierwsza partja  do
szła  do miejsca przeznaczenia, druga pozostała 
w Rewlu, a  po pewnych pertraktacjach została 
spotrzebowana przez kolej B ałtycką, k tó ra  ja 
ko dawno już zbudowana, w inna płacić cło od 
relsów. Minęło jednak la t parę i rzecz poszła 
w zapomnienie, gdy teraz okazuje się, że kolej 
Muromska umyślnie dla B ałtyckiej robiła obsta- 
lunek, bo relsy, które przyszły do Rew ia wa
żyły każdy o 4 funtów więcej i m iały inny 
profil od tych jakie kolej Muromska potrzebuje, 
zrobione zaś były na model bałtycki. Naduży
cie jest oczywiście widoczne i rzecz ma pójść 
na drogę karną. W edług obliczenia, przez nie
zapłacenie cła od owych relsów rząd  okradzio
ny został na 124.000 rubli w złocie.

Zakład ogólno rolniczy dla Galicji.

Od jednego osobiście nam znanego czytelnika 
naszego, odbieramy następujące doniesienie, cieka
wie illustrująee pewien tutejszy zakład finansowy :

"W skutek tranzakcji znalazłem się około po
łowy stycznia b. r. w przyjemnem posiadaniu książki 
oszczędności Zakładu ogólno rolniczego dla Galicji 
opiewającej na 3jOO zl. z  6%  prowizją od 1. sty
cznia b. r.

Gdy mam jednak brzydki nałóg uważać wyso
kość ofiarowanej prowizji za stojącą w odwrotnym 
stosunku do pewności lokacji, pospieszyłem zażą
dać w zakładzie mego kapitału. Pomimo jednak 
proponowanego przezemnie eskonta, wręcz odmó
wiono mojej prośbie, i nie pozostało inne wyjście, 
jak wypowiedzenie w statutem oznaczonym czasie 
to jest 1000 zł. na dzień 20. lutego a reszty na
20. kwietnia br. Wycofawszy pierwsze 100<» zł. 
w terminie, ujrzałem się jednak z końcem lutego 
w potrzebie jeszcze 1000 zł. wycofać, a gdy za
kład znów nieprzyjął ofiarowanego przezemnie e- 
skontn, a żadna tut. instytucja flnasowa a nawet 
kantory wymiany nie chciały na zastaw rzeczonej 
książeczki zakładu, opiewającej zawsze jeszcze na 
2000 zł., a z narosłą prowizją na 2030 zł. dać 
nawet 1000 zł , obrałem tę oryginalną drogę, że w 
samymże zakładzie zalombardowałem własną ksią
żeczkę oszczędności zakładu, i przez chwalebną za
pewne ostrożność dostałem na nią aż 900 zł.

W dniu zapadłości 2000 zł. tj. dnia 20. bm. 
zgłosiłem się, aby podnieść takową, a spłacić na 
lombard udzieloną pożyczkę 900 zł.

Nawiasem muszę tu napomknąć, że najpierw 
zaprzeczono w kasie, jakoby 2000 zł. na dzisiejszy 
dzień były wypowiedziane, gruntując się na pokre
ślonym zapisku na samej książeczce i na notatce 
p. kasjera, napisanej ołówkiem na p6l arkuszku 
luźnego papieru, a choć książeczka była w prze 
chowaniu zakładu od 20. lutego, chciano mi dowieść, 
że sam na moją niekorzyść poprawiłem cyfrę wy
powiedzianego kapitału, redukując 2000 na 1000 zł. 
i datę 20. marca na 20. kwietnia, i argnmenta te 
usiłowano poprzeć donosem do c. k. policji. .D o
piero stanowcza odprawa dana z mej strony aro
ganckiemu p. dyrektorowi, który mieniąc się „re- 
wno russkim" zwykł urzędować po niemiecku — o 
tyle skutkowała, że zgodzono się pierwsze 1000 
zł. wypłacić bez eskonta, zaś drugie za eskontem, 
przyczem policzono mi nigdzie w żadnym bankn 
niepraktykow&ne potrącenia na stempel do kwitu, 
którego niewystawiałem, i na jakiś podatek.

Zamiast przeto 6°/0 prowizji od 3000 zł. za 
50 dni, i od 2000 zł. za dni 60, coby wynosić po
winno okrągło 45 zł. wypłacono li tylko 40 zł. 
39 c. w. a.

Są to jednak fraszki wobec dalszego obra- 
chunku, bo od 900 zł. pożyczonych mi dnia 26. lu
tego na zastaw własnej Zakładn książeczki, poli
czono mi po dzień 20. kwietnia br. 36 zł. tj. we
dle zapewnienia p. kasjera 2 4 a wedle mojego 
rachunkn 28°/0 prowizji, na co mam kwit ostem
plowany w mojem przechowaniu, a który w brew 
kategorycznej uchwale p. dyrektora „Keine Abrech- 
nnng dem Herrn“ a na równie kategoryczne moje 
żądanie, raczono mi przecie wydać.

Nie będąc w kweBiji prawnej rzeczoznawcą, u- 
praszałbym szan. redakcję, aby mnie a wraz ze 
mną szerszą publiczność zechciała pouczyć, czy u- 
stawa przeciw lichwie, a taką śmiało można naz- 
zwać pobieranie 28“/0 odsetków, nie obowiązuje wcale 
Zakładu ogólno rolniczego? czy możliwą i dopusz
czalną jest finansowa instytucja, nie chcąca lub nie- 
mogąca eskontować przed wypowiedzeniem lokowa
nych u niej nawet tak skromnych jak mój kapita- 
lików, a wreszcie czy zgodne to jest z charakte
rem publicznej instytucji, prowadząc niedbale i nie 
po formie swoje książki, robić zarzuty stronom, 
ubliżające ich czci i honorowi ?

Wyrok sądu honorowego

w sprawie pana Michała Sawickiego, właściciela 
Dziennika polskiego, z powodu zarzucanego mu

przyjmowania tak zwanego „schweiggeldu".
Pragnąc oczyścić się z tego zarzntu, uprosił 

p. Michał Sawicki W. dr. Józefa Wereszczyńskiego, 
członka Wydziału krajowego, aby złożył na niego 
sąd honorowy. Pan Wereszczyński wezwał w skład 
tego sądu pp. Sawczyńskiego Zygmunta, radcę 
szkolnego i dr. Anglista Ballasitsa, profesora uni
wersytetu, poczein wszyscy trzej przybrali pana 
Teofila Merunowicza z grona dziennikarzy jako 
czwartego arbitra. Tak złożony sąd obrał p. We
reszczyńskiego snperarbitrem i badał sprawę na 
posiedzeniach dnia 19., 20., 21., 22., 21., 24. i 26, 
kwietnia b. r., a dnia dzisiejszego zebrał się w ce
lu wydania wyroku.

Za zgodą p. M Sawickiego mamy orzec o na
stępujących dwóch zarzutach :

I Że p. M. Sawicki otrzymał t. z. „ Schweig
geld “ w sprawie rozdania przedsiębiorstwa budowy 
kolei Trauswersalnej, aby nie występował przeciw
ko br. Schwarzowi;

II. Że p. M Sawicki otrzymał tak zwany 
„Schweiggeld", aby milczał w sprawie prowizyj
nej dr. Kamińskiego, o łAnderbanku i p. Kozłow
skim.

Przede wszystkiom zaznaczyć musimy, że zgo
dnie z opinią ogółu w naszym kraju, o ważności i 
Szczytnem posłannictwie dzienikarstwa polskiego, 
uznajemy czyny powyższemi zarzutami określone 
jako n i e h o n o r o w e ,  gdyby się okazało, że są 
prawdziweml.

Przechodząc następnie do zbadania tych zarzu
tów, musieliśmy uprzednio przekonać się, czyli za
chowanie się Dziennika polskiego w czasie rozda
wnictwa przedsiębiorstwa kolei Transwersalnej, w 
czerwcu i lipcu 1882 rokn, było tego rodzaju, że 
mogło obudzić podejrzenie, iż właściciel jego otrzy
mał „schweiggeld11 aby nie występował przeciwko 
br. Schwarzowi, jakoteż czyli z zachowania się je
go po odsłonięciu wiadomej sprawy prowizyjnej, tj. 
po piątym lutego br. możnaby wnosić, że p. M. 
Sawicki otrzymał pieniądze, aby oszczędzał osobi
stości w tę sprawę wmięszane.

Otóż przekonaliśmy się, że Dziennik polski w 
ciągu czerwca i lipca 18S2 roku. w siedemnastu ar
tykułach i notatkacli pióra p. M. Sawickiego (nr 
136, 137, 138, 139, 140, 143, 149, 151, 155, 
156, 159, 160, 162, 164, 165, 166, 170, Dzien
nik polski z r. 1882) stanowczo występował prze
ciwko oddaniu budowy kolei Transwersalnej kon
sorcjum Schwarza, i że Dziennik polski tein ostrzej 
pisał w tym duchu, im bliższą była chwila roz
strzygnięcia.

Następnie przekonaliśmy się, że zachowanie się 
Dziennika polskiego wobec osobistości wmięsza- 
nych w znaną sprawę prowizyjną, nie mogło rów
nież dać powodu do podobnych podejrzeń. Bo oto 
zaraz w numerze 29. z dnia 6. lutego br., w któ
rym po raz pierwszy pojawia się wiadomość o po
zwie prowizyjnym i zajściach w Kole polskiem, 
zajmuje Dziennik polski w artykule z napisem 
„Przykra sprawa" stanowisko, które wyklucza 
przypuszczenie, żeby pan M. Sawicki mógł otrzy
mać za to „Schweiggeld", zaś w nr. 31. z dnia 8. 
lutego br. z powodu wiadomości, że inne osoby są 
w tę sprawę wmięsźane, wypowiada nadzieję, że 
Koło polskie spełni swój obowiązek bez względu 
na osoby. W tym samym duchu odzywa się zaraz 
w następującym nr. 32. z dnia 9. lutego br., a 
w nr. 33. z dnia 10. lutego br. powtórzona jest 
notatka wprost wymierzona przeciwko pewnej oso 
bie.z Lftnderbanku. W ogóle zajął D zennik  Pol
ski w tej sprawie takie stanowisko, jakie zajęły 
prawie wszystkie poważne dzienniki polskie, stano
wisko wyczekujące, aby niewczesnemi, a możliwie 
nieuzasadnionemi podejrzywaniami nie podkopywać 
powagi delegacji polskiej w Radzie państwa.

Z kelei staraliśmy się poznać fakta, z których 
powstało takie o p. Sawickim mniemanie. W tym 
celu wysłuchaliśmy 12 świadków i badaliśmy różne 
pisma. Oto są wyniki naszego śledztwa:

P i e r w s z y m  f a k t e m  w oczy bijącym, że 
publiczność mogła się uważać za zupełnie przeko
naną o tern, eo niepewne dotychczas pogłoski roz
siewały, było wezwanie p. M. Sawickiego do sądu 
karnego w sprawie prowizji kolei Transwersalnej. 
Zdarzenie to zwróciło powszechną uwagę na osobę 
p. Sawickiego i najwięcej go skompromitowało w 
oczach wszystkich. Chociaż bowiem już przedtem, 
bo jeszcze 17. marca b. r. pojawiło się w Sztan
darze polskim  pokwitowanie redaktora tego dzien
nika z otrzymanych tytułem „Schweiggeldu" 450 
złr. z dodatkiem, rzucającym takie same podejrze
nie na inne dzienniki, prasa tutejsza na to nie 
zwracała uwagi, bo dopiero w skutek powyższego 
faktu podjęły tę sprawę Nowyj Prołom w nr. 26, 
z dnia 14. kwietnia b. r. (Kronika: p r o w i z y j n a  
a f e r a ) ;  Obrona w nr. 6. z d. 15. kwietnia b. r. 
Landerbank uszczęśliwiający nasz kraj) i Kurjcr 

Lwowski w nr. 16. z d. 16. kwietnia b. r. (Kro
nika ; „Schweiggeld). Wynika to z treści odpowie
dnich artykułów i z zeznań redaktorów K ur jera 
Lwowskiego i Nowego Prołomu. Obydwaj bowiem 
oświadczyli, że dopiero od tego przesłuchania sądo
wego zaczęli wierzyć w to, co podał Sztandar pol
ski. Należało tedy zbadać, z jakiego powodu we
zwano p. M. Sawickiego do sądu. Z zeznań, które 
zawiera list redaktora Sztandaru polskiego i G ro 
źniej/ polskiej do redakcji Kwrjera Lwowskiego, z 
artykułu wstępnego Strażnicy polskiej (nr 2. z d.
21. kwietnia b. r.) i z zeznania p. redaktora tego 
czasopisma wobec sądu naszego wynika, że tenże 
pan redaktor wysłał 24. nr. Sztandaru polskiego 
z d. 17. marca b. r., który zawiera owe jego po
kwitowanie, prokuratorowi rządowemu w Wiedniu, 
że wskutek tego zarządził wiedeński sąd karny 
przesłuchanie tegoż p. redaktora przez tutejszy sąd 
karny ; że ten sam p. redaktor Strażnicy polskiej 
i Sztandaru polskiego zeznał w c. k. sądzie kar
nym, iż owe pokwitowane publicznie 450 zł. i do
datkowo jeszcze zł. 50, otrzymał od p. M. Sawic
kiego, w skutek czego sąd tutejszy wezwał także 
p. M. Sawickiego. Zatem sądowe przesłuchanie p. 
Sawickiego nastąpiło n a  o s k a r ż e n i e  p. r e 
d a k t o r a  Sztandaru polsk. i Strażnicy polskiej.

D r u g i m  f a k t e m ,  który zdarzył się już 
podczas naszego śledztwa, jest artykuł wstępny w 
Strażnicy polskiej (nr. 2. z dnia 21. kwietnia b. r.) 
przez redaktora tego czasopisma podpisany, w któ
rym tenże redaktor obszbrnie opowiada, że otrzy
mał za pośrednictwem p. M. Sawickiego zl. 500 
jako „Schweiggeld" na to, aby milczeć w s p r a 
w i e  dr. K a m i ń s k i e g o  i L a n d e r b a n k  u i 
p. K o z ł o w s k i m .

Wszakże mnogie fakta i szczegóły najdowo- 
dniej przez nas stwierdzone, obalają stanowczo ze
znanie to co do okoliczności, iż p. M. Sawicki 
mógł położyć taki warunek, albowiem wykazują:

1. Że o w e  500 złr. b y ł y  o b i e c a n e  
j e s z c z e  w s t y c z n i u  b. r. p r z e d  w y 
b o r a m i  do  R a d y  m i e j s k i e j ,  z a n i m  j e 
s z c z e  d o s z ł a  d o  L w o w a  w i a d o m o ś ć  
o s p r a w i e  dr. K a m i ń s k i e g o  i o z a j 
ś c i a c h  w d e l e g a c j i  p o l s k i e j  z t e j  
p r z y c z y n y ;

2. że przyrzeczenie i wypłata owych 500 złr. 
p. redaktorowi Strażnicy polskiej 1 Sztandaru pol

skiego n i e  p o z o s t a j ą  w ż a d n y m  z w i ą z 
k u  a n i  z e  s p r a w ą  p r o w i z y j n ą ,  a n i  
z e  s p r a w ą  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j ,  a n i  
w o g ó l e  z ż a d n ą  s p r a w ą  p u b l i c z n ą .

Z nwagi zatem, że te dwa fakta, które uwa
żane jako najwięcej obciążające p. M. Sawickiego, 
pozbawione są tego znaczenia; z uwagi, że inne 
pogłoski tego rodzaju, mimo najstaranniejszych do
chodzeń, bądź nie zostały poparte, bądź też okaza
ły się nieprawdziwemi, i z uwagi, że wyżej przed
stawione zachowanie się D im n ih i Polskiego nie 
daje powodu do podobnych podejrzeń ;

Jednogłośnie orzekam y: 
że zarzuty na wstępie określone nie mają 

żadnej podstawy.
We Lwowie d. 27. kwietnia 1883.

Jó ze f Wer szezyński, 
Zygmunt Sawczyński, 
Augnst Balasits,
Teofil Merunowicz.

Kmita aitjm a i m itjm i.
Dnia 28. Kwietnia.

* Nareszcie po kilku dniach fatalnej słoty roz
jaśniło się dzłś niebo w najpiękniejszej pogodzie. 
Ciepło, milo, wioseunie... tylko brak jeszcze zielo
ności, której dotąd ani śladu mimo wielkiej pory...

* Teatr. Wczoraj w międzyaktach wesołej 
farsy „Przy ulicy Pigalle" debiutowała panna M^rja 
Weiner, uczennica szkoły śpiewu operowego, wy
brawszy na ten pierwszy swój występ trzy popi
sowe arje, a mianowicie z opery Rossiniego „Se- 
miramida", tudzież z Mayerbeera „Proroka" (arję 
matki Fides) i arję pazia z Hugenotów. Debiu- 
tantka okazała silny dźwięczny głos mezzosopra
nowy przechodzący w alt o rozległej skali, i umie
jętnie prowadzoną szkołę. Przy odpowiednich wa- 
rnnkach i dalszej nieustającej pracy panna W. 
może znaleźć piękną przyszłość na scenie jako śpie
waczka operowa. Publiczność przyjęła debiutantkę, 
która śpiewała z widoczną 1 łatwą do pojęcia tremą 
bardzo przychylnie i nieszczędzila jej zachęcających 
oklasków. ,

* Koncert lwowskiego chóru męzkiego z rzędu
III. na rok 1882/83 odbędzie się dnia 6. maja w 
sali Domu narodnego. Program tegoż jest następu
jący : Polonez „Stary hulaka", kompozycji dr. Bo
gdańskiego ; tercet na głosy damskie kompozycji 
Jana G alla; Modlitwa derwisza z opery Wanda 
solo tenorowe przy towarzyszeniu chóru, solo forte
pianowe; Przekleństwo barda, balllada Szumana, w 
której udział weźmie część nowo zawiązanego chóru 
mięszanego (14 pieśni).

* Wiktor hr. Baworowski, znany tłumacz Baj - 
rona, przełożył poemat tegoż „Beppo", który się 
wkrótce ukaże. Obecnie zaś pracuje nad przekładem 
czwartej i ostatniej części „Child-Harolda".

f  Józef Świerczewski, oficer strzelców kon
nych byłego wojska polskiego, zmarł w Łagiewni
kach pod Chmielnikiem w Królestwie Polskiem w 
wieku lat 74. Zmarły cieszył się powszechnym 
szacunkiem.

t  Napoleon Orda, b. oficer wojsk polskich, ka
waler krzyża „virtuti militari", znany autor, i mu-- 
zyk, a przedewszystkiem twórca „Albumu widoków 
polskich", umarł przedwczoraj w Warszawie. Był to 
obywatel niepospolitych zasług a śmierć jego budzi 
żal powszechny. Po wojnie 1831 r. przebywał na 
emigracji w Paryżu, gdzie wydal album dziel kom
pozytorów polskich i napisał wiele pięknych utwo
rów na fortepian, tudzież gramatykę polską dla 
Francuzów. Po roku 1856 wróciwszy do kraju o- 
siadł w Worocewiczacli pod Pińskiem, a później 
przeniósł s ię  do Warszawy, gdzie wydal powtórnie 
przerobioną gramatykę polską dla Francuzów, tu
dzież gramatykę muzyki.

* Prośba do świetnego magistratu. Otrzy
mujemy następujące pismo: „Mieszkańcy i właści
ciele realności przy uliey św. Wojciecha i na So- 
biesczyznie, brnąc od wielu lat w najokropniejszem 
błocie, a niemogąc, pomimo kilkakrotnych pisem
nych próśb zbiorowych wniesionych do prezydjum 
magistratu doczekać się, ni twardej drogi, ni studni— 
ndają się raz jeszcze do świetnego magistratu z 
prośbą o stosowne zarządzenie, by frekwencja, nie
możliwa w skutek wywozu piasku przy anormalnej 
ciasnocie ulicy, była umożebnioną dla osób, a wzglę
dnie dla dziatwy szkolnej, która w błotach na wio
snę i jesieni brnie po kolana i narażoną jest na 
smutne wypadki, a często do ulicy Teatyńskiej 
przenoszoną być musi na rękach, i aby studnia za
miast kopaną (co trwa już półtora roku) wierconą 
była i została wreszcie oddaną do użytku nieszczę
śliwych mieszkańców". (Następują podpisy).

* Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie nadesłał nam „sprawozdanie z czynności w 
r. 1882." W ciągu tego roku wydał komitet dzie
łek 24, z tych 10 w języku polskim a 14 w ru
skim. Co się tyczy ilości egzemplarzy, to żadna z 
wydanych książeczek nie była odbitą w mniej, niż 
2uuu egzemplarzy. Jedno dziełko wydano w 401)0 
egzemplarzach.

Wydawnictwa swoje rozpowszechniał komitet 
częścią za pośrednictwem Rad powiatowych i wła
ścicieli większych posiadłości, częścią zaś przez kup
ców prowincjonalnych, nauczycieli ludowych i t. p., 
odstępując im rabat 25—3 3 Prenumeratorów 
było z końcem 1882 r. 160, w tej liczbie Rad po
wiatowych 22, osób zaś trudniących się sprzedażą 
komisową 182.

Towarzystwom oświaty ludowej, kółkom rolni
czym, czytelniom i bibliotekom miejskim i wiejskim 
udzielał komitet za zgłoszeniem się wydawnictwa 
swoje bezpłatnie.

Z ogólnej ilości książeczek, w sumie 52.000 
egz. wydanych, rozeszło się po koniec 1882 roku 
4U.000 egz.

Z całą bezinteresownościąc pracują nad oświatą 
ludu, komitet zasługuje ze wszech miar na uznanie 
i poparcie ogółu. Że młoda ta instytucja rozwija 
się pomyślnie najlepszy dowód w tem, że liczba 
prenumeratorów wzrosła zaraz z początkiem bieżą
cego kwartału do cyfry, której wydawnictwo nie 
posiadało w zeszłym roku.

* Katastrofa przy ulicy Łuckiej- Od czasu
pamiętnej katastrofy w kościele św. Krzyża, uje 
było w Warszawie jak pisze K ur. Warsz., tak 
smutnego wypadku, jaki ją  w nocy ze środy na 
czwartek nawiedził. Pożar niewielkiej jednopiętro
wej oficynki drewnianej kosztował życie 11, a na
wet, jak się zdaje, 16 osób. Pożar, o ile wnosić 
można, wyniki w warsztacie stolarskim Arnolda 
Goetza, mieszczącym się na dole. W  warsztacie 
spało czterech terminatorów i czeladnik Czarnecki. 
Ponieważ wykończano jakiś pilny obstalunek, wszy
scy więc zajęci byli robotą prawie do g. u  j po
tem zasnęli twardym snem. Nagle, jeden z czela
dników, wspomniony Czarnecki, obudził 8ię p0d 
wpływem gryzącego dymu, jaki zapełniał całą izbę 
i musiał zebrać wszystkie siły, aby podnieść się z 
posłania, taki czuł ciężar w głowie.

W jednej chwili zbudził on czterech chłopców, 
śpiących na tapczanach, którzy wybiwszy szyby i

wyłamawszy ramę okna, wyskoczyli na podwórko. 
W  tym czasie właśnie przybyła straż ogniowa (go
dzina 12. i pół po północy) i rozwinęła energiczny 
ratunek, aby nie dopuścić rozszerzenia się ognia, 
przenoszącego się już na sąsiednią posesję, ozna
czoną nr. 25. Pożar rzeczywiście mógł przybrać 
znaczne rozmiary, albowiem silny wiatr rozrzuca! 
daleko głownie i iskry. Oficyna i obok niej poło
żone komórki płonęły jak zapałka... wszystko zgo
rzało do szczętu w ciągu niespełna dwóch godzin. 
Dopiero przy gaszeniu zgliszcz dowiedziano się o 
fatalnych ofiarach z ludzi... Całą wązką uliczkę 
Łucką, oraz przyległą do niej Wronią, zapełniły 
tłumy, do środka posesji nikogo bowiem nie pu
szczano, gdzie strażacy, policja i przedstawiciele 
władz sądowych zajęci byli wydobywaniem zwłok 
ofiar... Do południa wydobyto zwłok l i ,  mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Wszystkie zwęglone są do niepo- 
znania. Mieszkańcami oficyny byli ludzie biedni, 
mieszczący się w małych izdebkach po kilka osób, 
a niektórzy przyjmowali jeszcze sublokatorów.

41 Umysłowa nędza w Galicji, w  czasie osta
tniej dyskusji w Radzie państwa wiedeńskiej nad 
nowellą szkolną, deputowany Beer, dla wykazania 
potrzeby pozostawienia bez zmiany obowiązującej 
obecnie ustawy szkolnej, przytoczył mnóstwo da
nych statystycznych i głębokich spostrzeżeń nad 
szkolnictwem austrjackiem, W zwiorciedle cyfr nka- 
zała się w całej nagości umysłowa nędza Galicji w 
zestawieuiu miauowicie z Czechami. Z 5,700.000 
mieszkańców Czech 4,300.000 umie czytać i pisać, 
251.000 umie czytać, a 1,200.000 nie umie ani 
czytać ani pisać. Natomiast, w Galicji z 5,900.000 
mieszkańców uiiie czytać i pisać zaledwie 676.000, 
tylko czytać umie 448.000 a 4,800;000 nie umie 
ani pisać ani czytać!

Balet polski, niefortunnego p. Łukowicza, 
przebywa obecnie w Bukareszcie, gdzie cieszyć się 
ma powodzeniem. Na święta trupa wyrusza do Odessy, 
a ztąd w świat dalej...

* Wypadki- w  pożarze, który zniszczył gospo
darstwo Aby Habera w Komarowie, powiecie sta
nisławowskim, utracił życie 32 letni Dawid Haber, 
który zaskoczony pożogą we śuie nie zdołał już 
ujść z płonącego budynku. Poszlakowani o rozmyśl
ne wzniecenie tego pożaru bracia Boruch i Icek 
Wiener znajdują się w śledztwie karnem.

Zwioki włościanina, który według policyjnego 
dochodzenia w skutek zmarznięcia życie utracił, 
znaleziono na gościńcu rządowym w Boryni, w po 
wiecie tureckim.

W skutek pobicia przez własnego pasierba u- 
tracił życie gospodarz Jan Daniel w Wolicy ługo
wej, w powiecie ropczyckim. Winnego pociągnięto 
sądownie do odpowiedzialności.

Muzsum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzńum przemysłowe w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałok 50 ot. w inne 
dnie 30 ct.

* SAuzaum hr. Dzlednszyckiego, nlica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do l. 
godziny.

* JutrD w niedzielę. św. Piotra M ; — św. 
Symeona P. (W  o s k r. H o s p.) — W poniedzia
łek : św. K atarzyny; — P o n e d .  W o s k r .

* Sprostowanie. W kronice wtorkowej umie
ściliśmy pod nap. „Na kaw ał!“ artykulik, w któ
rym bez wymieniania nazwisk opisano figiel stu
dencki, jak się nam wydawało, dla nikogo nieobra- 
żllwy. Przekonujemy się jednak, l i  caty wypadek 
przekręcono w tem, bezimiennie nadesłanem nam do
niesieniu — co teraz po słuszności prostujemy, tem 
bardziej, gdy tendencyjnie użyto tego doniesienia, 
aby szkaradnie krzywdzić zacnego akademika, w 
tej sprawie przedewszystkiem interesowanego.

* *
*

* Sprawozdanie Wydziału centralnego Towa
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
za I. kwartał r. b. (Dok.)

W tymże kwartale w stosunku do zapłaeonych 
udziałów na podstawie regulaminu przyznał W y
dział centralny następujące stałe zapomogi:

I. C z ł o n k o m  n i e u d o l n y m  do  p r a c y .
1. Kamińskiemu Józefowi (lat 60) z powiatu 

tłumackiego, który należąc do Tow. lat 8, zapłacił 
8 udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 24 zł.

2. Hadeyskieinn Felicjanowi (lat 70) z powia
tu łańcuckiego, który w ciągu lat 15 uiścił 101 
udziałów, zapomogę stałą roczuie w kwocie 303 zł.

3. Nazarkiewieżowi Mikołajowi (lat 65) z po- 
wiata trembowelskiego, który w latach 15 zapła
cił 39 udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwo
cie 117 zł.

4. Romańskiemu Piotrowi (lat 53) z powiatu 
podhajeckiego, który w latach 14 zapłacił 28 udzia
łów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 84 zł.

5. Zamkiewiczowi Rajmundowi (lat 70) z po
wiatu lwowskiego, który w ciągu lat 15 zapłacił 
22 udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 66 zł.

6. Łabuckiemu Franciszkowi (lat 68) z powia
tu rzeszowskiego, który w ciągu lat 15 uiścił 29 
udziałów, zapomogę stałą rocznie 87 zł.

7. Zabawskiemu Feliksowi (lat 62) z powiatu 
tarnowskiego, który w latach 15 zapłacił 76 udzia
łów, stałą zapomogę rocznie 225 zł.

8. Raszowskiemu Antoniemu, emerycie, z po
wodu ubóstwa jednorazowy datek w kwocie 10 zł.

II. W d o w o  in.
9. Kościeleckiej Marji, wdowie po emerytowi śp. 

Erazmie K. z powiatu sokalskiego, który przez lat 
5 zapłacił 23 udziały, zapomogę stałą rocznie 46 
zł., tudzież jednorazowy datek jako wynagrodzenie 
za r. 1882 w kwocie 46 zl.

10. Łuszczyńskiej Barbarze, wdowie po człon
ku śp. Antonim Ł. z powiatn złoczowskiego, który 
w ciągu lat 14 zapłacił 14 udziałów, zapomogę 
stałą dla niej recznie 28 zł. i czasową dla dzieci 
roczuie 14 zł., tudzież z powodu ubóstwa jednora
zowy datek w kwocie 18 zł.

11. Pomykało Zofii, wdowie po członku ś. p. 
Tomaszu P. z powiatu horodeńskiego, który przez 
lat 10 spłacił 10 udziałów, zapomogę stałą dla niej 
rocznie 20 zł. i czasową dla dzieci rocznie 10 zł.

12. Wendycz Zofii, wdowie po członku ś. p. 
Julianie W. z powiatu żółkiewskiego, który wiatach 
7miu opłacił 21 udziałów, zapomogę stałą-dla niej 
rocznie 42 zł. i czasową dla dzieci 21 zł.
13. Ziahaucr Franciszce, wdowie po emerycie ś. p. 
Franciszku Ziahauer. z powiatu bohorodczańskiego, 
który w ciągu lat 10 opłacił 20 udziałów, zapomo
gę stałą rocznie 40 zł.

14. Wowkonowicz Marji, wdowie po członku 
ś. p. Janie W. z powiatu jarosławskiego, który 
przez lat 14 zapłacił 48 udziałów, zapomogę stałą 
rocznie 96 zł. i z powodu jej krytycznego położe
nia jednorazowy datek w kwocie 30 zł.

15. Moczarowskiej Julii, wdowie po członku 
śp, Michale M. z powiatu żółkiewskiego, k tó ry  w 
latach 15 zapłacił 15 udziałów, zapomogę s ta łą  ro
cznie 30 złr. *

16. Żebrowskiej Katarzynie, wdowie po człon
ku ś. p. Marjanie Żebrowskim, z powiatu gródec
kiego, który przez lat 15 opłacił 45 udziałów, Bta-



łą zapomogę dla niej rocznie 90 złr. i czasowy dla 
dzłeei rocznie 45 złr. w. a.

17. Zawistowskiej Amalii, wdowie po członku, 
ś. p, Teofilu Z., z powiatu rudeńskiego, który w 
latach 13 zapłacił 13 udziałów, zapomogę stałą dla 
niej rocznie 26 złr. i czasową dla dzieci rocznie 
13' złr.

III. S i e r o t o m .
18. Sierocie po członku śp. Hausnerze Karolu, 

z powiatu bohorodczańskiego, który przez lat 15 
opłacił 30 udziałów, zapomogę czasową rocznie 
90 złr.

19. Sierotom po członku śp. Szczęsnowiczu Win
centym z powiatu tarnopolskiego, jednorazowy da
tek w kwocie 20 złr. wr. a.

Przy tej sposobności wzywa Wydział central
ny wszystkich członków zalegających z wkładkami 
do końca r 1882, ażeby takowe pod rygorem §. 
28 statutu w dotyczących Wydziałach powia owych 
jak najspieszniej popłacili, lnb wprost Wydziałów 
centraluemn ulica Kopernika nr. 8 nadesłali.^

We Lwowie dnia 18. kwietnia 1883. ic°pre- 
z es: Dr. Karol M iku lm ki ni. p. Sekretarz: R o
muald Makarewicz m. p.

  Delatyn. Tegoroczna wiosna długo w na-
mięci nam pozostanie, cały prawie miesiąc :wiecień 
śnieg z deszczem, obecnie w górach śnieg wyżej 
metra, drogi w skutek ciągłej słoty nie do przeby
cia, zimno, brak paszy, zasoby siana zupełnie wy
czerpane, w skutek czego ceny siana niesłychanie 
wysokie, i tego już dostać nie można. Po jednym 
dniu pogody znowu słota, i jeżeli tak dalej potrwa 
smntne widoki na przysziość.

Dla myśliwych znów tegoroczna zima pozosta
nie w pamęci, nbito dosyć dzików, które licznie 
pomimo nieurodzaju bnczyny w tym roku zjawiły 
się. Pomimo niechęci w udzieleniu pomocy naszych 
włościan, którzy tylko zmuszeni, na wezwanie sta
rostwa, stawiają się na różne obławy, które naj
częściej nie udają się, gdyż nagonka, użyta do ob
ławy, omija potoki, wąwozy, a zbita w jedną ma- 
sę, wypuszcza zwierzynę w skutek nieszczelnego 
zanknięca łańcucha. Szanowny korespondent z Na- 
dwórny donosząc o pomyślnym rezultacie polowania 
w Pniowie, nie wziąt na uwagę, iż w sąsiednim re
wirze Delatyn jest to niemożebnem. Skaib^ nadwór- 
niauski opłaca nagonkę, nżytą do polowania , co u 
nas niema miejsca, gdyż na to niema żadnych fun
duszów; straż iaśna agraiiczoną jest przeto na u- 
bicie dzików na zasiadkę, lub wspólnie sobie poma
gając,   Wprawdzie ubite dziki nie liczą się u nas
i te które mają dopiero świat ujrzeć i w łonie ma
cior się znajdują, co pod względem liczebnym zna
cznie mniej wypadnie.

Na zakończenie mej korespondencji wspomnieć 
muszę, iż mamy w dalekiej przyszłości obiecaną 
szkołę żeńską, tak potrzebną u nas, z myślą tą 
najprzód oswoić się musimy, za to mamy kilka la
tarń, postawionych niedawno w dosyć znacznej od
ległości, które światłem swym przebijają ciemności. 
Mamj straż ochotniczą ogniową z nieliczną lecz do
braną muzyką. Mamy nadzieję, licząc na energię 
nowo przybyłego lekarza, mieć dobrą żętycę dla 
przybyć mających gości, dla których ta wiadomość 
będzir bardzo pożądam, ale z drugiej strcny bar
dzo wiele nam brakuje, ale o tern potem.

— Fatalizm zbrodni. W Skutari, zaludnionem 
przedmieściu Konstantynopola, spełnioną została 
tych czasach ohydna zbrodnia. Sierżant artyler’’1 i 
dwaj żołnierze tego samego cc i on pułku potrafili 
po capstrzyun wymknąć się z koszar, by z dwiema 
Turczynkami, odbyć spacer na sąsiedni cmentarz. 
Tureckie cmentarze są pięknemi ogrodami, których 
nrok zapominać każe o grozie tego miejsca. W cza 
sie przechadzki żołnierze spostrzegli, iż ich towa
rzyszki posiadają trochę złotej monety, i by im ta 
kową wydrzeć, postanowili je zamordować. Okradł 
szy biedne kobiety eo do grosza, wrzucili obie do 
znajdującej się w pobliżu studni i wrócili do ko 
szar. Nazajutrz jeden z morderców wrócił na miej
sce występku, by się przekonać, czy on i jego to
warzysze nie zostawili jakich za sobą śladów, mo- 
gącyeh ich zdradzić. Zbliżył się do stndni i z prze
rażeniem usłyszał wychodzące z niej głuche ^ęki.— 
Lękając się, by takowych kto nie usłyizał, nie w a
hał się dopełnić miary zbrodni i poczet zasypywać 
stndnię ciężkiemi kamieniami.

4 ‘eszczęściem dla niego, człowiek ukryty za 
cyprysami wszystko widział, i nie tracąi czasu po- 
] legł do pobliskiego odwacbr, by zawiadomić siłę 
zbrojną o tern, eo zaszło. Zbrodniarz został schwy
tany na gorąeym uczynku; nieszczęśliwe jego ofia
ry wyciągnięto ze studni; jedna z nich „uż nie ży
ła, druga była w stanie wskazać wszystkich trzech 
morderców, który aresztowani zostali i stawieni 
przed sąd wojenny.

—  NUdŻwiedŹ winowajca. Czasopismo rosyj
skie Wosto'znoje Ol er tnie (Przegląd Wschodni) 
opowiada o antentycznej sprawie niedźwiedzia, ostta- 
rzonego o wykroczenie przeciw przepitom ustawy 
akcyznej. Miało się to dziać w okręgu Berezow
skim. w drugim dziesiątku lat bieżącego wieku. —

Miejscowość, jak i obecnie, była pasta, mało 
zaludniona a niedźwiedzie włóczyły się swobodnie. 
Do Berezowa włościanie wprowadzili transport wód
ki skarbowej. Było 40 stopni mrozn, chłopi potrze
bowali rozgrzewki, zrobili więc nieznaczne dziurki 
w beczkach i zapomocą słomki ciągnęli orzeźwiają
cy trunek wprost do garćla

Tak więc podróż odbywała się dość wesoło i 
przyjemnie, i jeden tylko kłopot zaprzątał umysł 
włościan, a mianowicie: co odpowiedzieć mają, gdy 
władza każe wytłomaczyć przyczynę brakn wódki? 
Ułożyli się jednak, żeby zeznać, iż wódka „uinar- 
zła“ w drodze. Tłómaczenie to wszakże nie było 
potrzebne®, gdyż los nastręczył inny, daleko pra

wdopodobniejszy wykręt i zarazem przedstawił mo
żność schwytania winowajcy na gorącym uczynkn. 
W  nocy, kiedy chłopi spać poszli, pozostawiwszy 
beczki z wódką na dworze, jeden z nich, czuwają
cy nad całością transportu, dostrzegł ogromnego 
niedźwiedzia, który zręcznie wybił duo w beczce i 
używał gorzałki co wlazło. Zbudzeni chłopi pochwy
cili za kołki, silnemi uderzeniami, ogłuszyli pijane
go niedźwiedzia, skrępowali gc postronkami i za
brali ze sobą jako delikwenta. Ma się rozumieć, że 
dalsza podróż była jeszcze wreselszą, gdyż pocze.i 
wi wieśniacy mogli już pić boz urazy na rachunek 
niedźwiedzia.

Przybywszy do celn podróży, włościanie przed
stawili rzecz całą miejscowej władzy, reprezento
wanej przez „isprawnika“. Ten powiedział chłopom 
porządne kc,zanie o niedbalstwie, przyjął wódkę w 
tej ilości w jakiej ją przywieziono — a dla wyle
gitymowania się przed władzą wyższą, kazał nie 
dźwiedzia osadzić w areszcie. Spisał nawet stoso
wny protokół i przemawiał ao winowajcy:

— Wstydź się, wstydź Misin, chciało ci się 
wódki, a niewiedziałeś łotrze, że to wódka skar
bowa, — siedź że teraz w kozie.

Jak  osądzono niedźwiedzia i co się stało z je 
go skórą? tradycja milczy.

—  Warjat. Tragiczny wypadek zdarzył się nie
dawno w Paryżu. Dobrze całemu miastu znany 
giełdziarz Altsehiiler, rodem z Hamburga, a Hiszpan 
naturalizowany, wypadł dnia 20. b. m. o godz. 4. 
po połndnin na bulwar włoski i na chybił trafił 
strzelać zaczął z rewolweru do tłoczącej się na n- 
licy publiczności. W arjat — gdyż tak się okaza
ło — zranił śmierto nie kilka osób.

— Znowu dramat miłosny. Rozegrał się on 
tyna razem w spokojnej zazwyczaj Brukselli. Hra
bia Lagoda trzema wystrzałami rewolweru zabił 
dawną swoją przyjaciółkę, artystkę teatru p. Miroir 
i sam sobie życie odebrał

— Złoto WOSOlo obchodziła sędziwa para wój
towska w jednej z hanowerskich wiosek. Po uro
czystości nastąpiła snta uczta, poczem późno w noc 
starnszkowie udali się na spoczynek. Nazajntrz z ra
na znaleziono oboje bez życia...

— Statystyka rzuźni berlińskich wykazuje, że 
w pierwszym kwartale r. b. zabito i zjedzono w 
mieście tom 1.638 koni.

— Manjak. Właściciel siedmiu domów w Ba- 
den, hoh, w chwili gdy źródła miejscuwe bić prze
stały, dostał pomięszania zmysłów. Manja pojawia 
się w ten sposób, iż tdaje mu się, że on sam jest 
źródłem, które chce bić i nie może...

— Dziecięca prośba W. jednein z biur pocz
towych wrocławskich znaleziono w tych dniach kar
tę korespondencyjną pisaną ręką dziecka ze słowa
m i; „Do Bozi w Niebie. Kochana B ozia! Tata po
wiada, iż nasza mama jest teraz u Ciebie. Bądź 
tak dobrą i przyślij ją nam zaraz, bo Annsia bar
dzo niegrzeczna “.

Gospodarinro, p rz e n j i ł  i  kaade'

Wiedeń d. 26. kwiet. Na dzisiejszy targ do
wieziono : 1516 szt. nierogacizny, 3748 sztuk cie
ląt, £270 rztuk owiec.

Płacono za nierogaciznę Od 30 do. 39 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 36 do 54 zł., wyjątkowo po 58 
zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe po 25 do 34 zł. za pare, 
i po 46 do 54 zł. za 100 kilo mięsa.

A. Krzysztofowicz & C m .
Praterstrasse 43. 

albo Caffe-StierbBck.
Wiedeń dnia 26. kwiet. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 3748 zabitych wieprzów 520,
żywych zaś 1415, zabitych owiec 110 , żywych 
owiec 4270, jagniąt —.

Cielęta płacono 30, 36 do 45 zł., — wyborne 
50 zł. do 54 zł.

Zabite wieprze 42, do 50 zł
Zabite owce 40 do 48 zł., — żywe owce cięż 

kie dla eksportn od 45 do 53 zł., — lekki towar od 
40 do 42 zł. za 100 kilo mięsa.

Jagnięta za pare od - do — zł.
Galicyjska nierogacizna od 32, do 40 zł.
Średnio ciężka węgierska od 48 do 56 zł., za 

cężkie bagony od — d o — zł. za 100 żywej wagi 
Wilhelm Amirowtcz et K . Schels.

Viek-Commissions-Gesckaft
Wien

III. Pfefferhofgasse Nr. 1.

T e le p a ł}  Gaz. Nar. i  ostatiie l ia d m e ź c l

Najwyższe figury urzędowe w państw ie nie- 
mieckiem ciągle chorują. J a k  donosi M rd d . Allg. 
Ztg. stan  zdrowia B ism arka budzi ciągle ol - 
w y, a  jeżeli kanclerz mimo to oddaje się p ra
cy, to wymaga to wysiłków, wskutek których 
zdrowie jego ciągle się pogorszą. P . B itticii“~, 
k tó ry  zachorował w skutek natężenia nie może 
przyjść do siebie, sekretarz m inisterstw a -inan- 
sów m usiał dla poratowr zdrowia wyjechać
do W łoch, a sekretarze Eck, Busch i B( janow
ski także chorzy. Nordd. Allg. Ztg. wyprowa
dza z tego wniosek, że nie pozostaje nic innego 
jak  uchwalić dwuletni budżet.

** dc
Francuzką Izba deputowanych obradowała 

nad ustawą o zbrodniarzach recydywistach, któ
rąjuż oddawna zapowiadano. Mówcy w tej spra*

Wiedeń 26. kwietnia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

I n t y  anstr. w bank. 6 pre. 
„ w srebrze 5 „

. w *  po 280 **•"•»■ 4 pr.
8,1? 1860 „ 500 „ „ „ 5 „
e-S 1860 i  100 » » p - .
“ r s  1864 .  100 „ „ „ . .
Listy atut. don po 120 z*. 5 pr. 
Kanta slota 11 pre. • • •

Obligacje indemnizacyjne 
(2* 100 złr.)

G alicyjskie.........................
Bukowińskie . * » • •

Inne publiczne papiery.
Węgierska ranta słota 6 pr. po 

100 słr. w. a. . . .  . 
WfgiwrsLapol. koLpo 120 zl.

6 procentowa . . . .  
JMgierska po*, po 100 złr. 
ASrsek .połyet. kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
[nglo-aoatr. po 260 i 120 z* 

"Ouanored. Aet. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

lad kred. węgior. 200 złr. 
Itowarz, eskeni mzazo-anatr. 

•o  500 s łr .........................

płacą | żąda. 
złr. w. a.

wie wychodzili z dwóch różnych punktów zapa
tryw ania. Jedni zgadzają ,się na  ustawę, której 
celen. jest oczyszczenie wielkich m iast ze zbro
dniarzy, inni b jją  się, aby w danym razie u- 
staw a ta  nie s ta ła  się konskrypcją na ludzi po
dejrzanych o przestępstw a polityczne. Pierwszy 
głos zabierał robotnik mularski Marcin Nadaud; 
w mowie swej zabarwionej filantropią socjali
zmem, żądał nowych ustaw, któreby były tamą 
zbrodniczych czynów. Za wnioskiem rządowym 
miał św ietnie przemawiać Ferdynand Dreyfuss. 
Uchwały jeszcze nie powzięto.

** *
W  Filadelfii ukończono przygotowania do 

irlandzkiego kunwentu. Między delegatami jest 
k ilka kobiet, k tó re  reprezentują różne lokalne 
ligi agraryjne i pensylwańskie towarzystwo po
koju. 0 ’Dounooan Rossa jest delegatem „postę
powej '‘ewolucyjnej rady“. Członkowie ligi ro
bią jak  największe usiłowania, żeby zgnieść a- 
gitację dynam itową — zwołali oni przygoto- 
wav.eze zgrom adzeni, na którem  uchwalono 
środki, jak  przeszkodzić kompromitacji Parnella.

** *

Z Rady państwa
Wiedeń d 27. kwietnia. Posiedzenie Izby 

posłów. Jeneralny mówca centralistów  przeciw 
§. 75. nowelli szkolnej, p. Plener, uderza na ro
bienie wyjątków dla Galicji i Dalmacji. P rezy
dent Smolka wzywa go dwa razy do porządku 
za wycieczki przeciw rządowi. N astąpiły  mowy 
jeneralnego mówcy za §. 75., p. K laica (Dafms- 
tyńca), tudzież sprawozdawcy Lienbachera, i §. 
75. przyjęto 173 głosami przeciw 160. — Cen- 
tra lis ta  Magg uderzał na ustanowienie przepi
sów przejściowych, poczem całą nowellę w dru- 
giem czytania załatwiono. Ju tro  trzecie czy 
tanie.

Komisja kolejowa Izby posłów przyjęła pro
jek t o budowie kolei H erpele-Tryest.

Centralistyczni członkowie komisji praw ni
czej oświadczyli, że z niej występują.

*
* *

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw .) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego nalegał p 
p. Erazm  W olański, aby galicyjska sprawa indem- 
nizacyjna jeszcze przed odroczeniem R ady pań
stw a załatw ioną została; — M obradach nau 
rezolucją (Kviczali) do nowelli szkolnej zabierze 
głos ks. C z a r t o r y s k i ,  aby odpowiedzieć na 
wczorajsze napaści Plenera na Polaków.

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw .) P . Tilszer 
wykluczony z klubu czeskiego, klub bowiem 
przystąpił jednomyślnie do zdania dr. Riegera, 
że p. T ilszer w skutek swego postępowania w 
sprawie nowelli, przestał być członkiem klubu.

Wiedeń 28. kwietnia. (Pryw .) Co do 
wyboru do deli gacyj wspólnych z czeskiej grupy 
Izby posłów, z a c h o t e n  fak t, że równa jest 
liczba posłói. czeskich i centralistycznych. Z 
Czechó\ brakuje Trojan, z centralistów  Kopi. 
Od przybycia jednego z nich zależy, czy Czesi 
czy centraliści zostaną z tej grupy do delega- 
cyj wybrani. W  razie równości rozstrzygnie los.

Centraliści w ystąpili z komisji prawniczej 
Izby posłów.

Wiedeń d. 28. kw ietnia. (Pryw .) Na cześć 
ks. W ilhelm a, syna następcy tronu pruskiego, 
odbywa się izisiaj 'fiel i. przegląd wojsk na 
Schmelzu. Książę jako major austrjacki, ma 
komenderować jednym batalionem.

Petersbb.il d. 27. kwietnia. Ukazem car
skim zarządzono, aby podczas koronacji część 
senatu przebyw ała w Moskwie dla obwieszcze
nia manifestów, ukazów, carskich rozporządzeń, 
tudzież do załatw iania spraw bieżących.

Rzym d. 27. kwietnia. Ajencja Stefani do
nosi z Konstantynopola dnia dzisiejszego: Podo 
bno już w szystkie m ocarstwa zgodziły się na 
mianowanie Danisz effendego gubernatorem  L i- 
banonu, i nominacja jego ma wkrótce nastąpić.

Paryż d. 27. kwietnia. Dzienniki konser
watywne żywo k ry tyku ją  orzeczenie Rady sta
nu, według którego rząd ma prawo suspendo- 
wać płace funkcjonarjuszów kościelnych, i uwa
żają je  za targnięcie się na wolność sumienia.

Londyn d. 27. kw ietnia. Biuro R eutera do
nosi : IV Noriham pton odkryto ta jn ą  fabrykę 
nitrogliceryny. —- G azeta urzędowa ogłasza re- 
sk ry t królowej, ustanaw iający order czerwonego 
krzyża za zasługi w pielęgnowaniu chorych i 
rannych z armii i floty.

Dublin d. 27. kw ieua. Sąd przysięgłych 
uznał Fagana winnym m orderstw a w Fenix- 
p a rk u ; F agan  skazany, na śmierć.

Berlin d. 28. kwietnia. Kordd. Allg. Ztg 
rozbierając a rty k u ł Monitem1 de Borne o niepo
dobieństwie długiego utrzym ania sojuszu mię
dzy W łochami a środkową Europą, wykazuje, 
że ani irredentyzm , ani też rządowa polil ka 
włoska co do religii, nie przeszkodziły W ło
chom -i .ustrji, przeprowadzać wspólnie polity
ki pokojowej. Jeszcze mniej podstawy ma to, 
co M onitem de Rome utrzym uje o stanowisku 
Niemiec, a spec alnie kanclerza wobec tej poli
tyk i pokojowej. Powodów zgodności w polityce 
państw  srodkowo-europejskich trzeba szukać
w yłącznie w tern, że im zarówno zależy na u- 
trzym am u pokoju.

Stosunek Niemiec do W łoch — pisze dalej 
N. A . Z. —- byłby się może inaczej rozwinął, 
gdyby kurja  i centrum (sejmu pruskiego) były 
mniej nieubłaganie prow adziły walkę w prasie 
i parlamencie. Ks. Bism ark przed la ty  publi- 
cznie wyznał, że pewną udzielność papieża u-

waża za potrzebę w szystk;cli państw, k tó re ma
ją  poddanych katolików. Nie umiemy wszelako 
powiedzieć, czy kanclerz jeszcze i dziś je s t te- 
gó przekonau:a, a jeżeli nie, to jak ie  pobudki 
mogły go skłonić, że przekonanie to' zmienił, 
lub zrzekł się manifestować je  w praktyce.

Wenecja d. 28. kwietnia. Cesarzewiczow- 
stwo niemieccy przybyli tu  wczoraj. Królestwo 
duńscy spodziewani są dzisiaj.

Kair d. 28. kwietnia. Cbedyw ju: się zgo
dził co do zw ołania i odroczenia Rady praw o
dawczej i jej prerogatyw , nowa konstytucja 
przeto będzie niebawem ogłoszoną.

Tunis d. 28. kw ietnia. Ma wyjść dekret 
bejowski, mocą którego obywatele tych państw 
które się zrzekły sądownictwa konsularnego, 
podlegać mają sądownictwu francuzkiemu.

78 55 
78 95 

119 50 
182 - 
188 -  

16 25 
148 50

99 40 
98

120 10

189 -  
.14 50

114 -
216 50

318 50
309 25

78
79 

120 
:32 
88

168
149

120

139
115

114
217

313
800

SCO - 1 5 5

asito; M  bank hipoteesny
po 800 >1...........................

Banku anst.-węglsrskiego po
600 i t r ...............................

Unionabauk po 100 d r . 
Verkehr«bank pow. po 140 <t. 

Wiedeński BankTerem po 100 
d r. w. *............................

Akcje kolei.
Albrechta P<- 30® At. , . 
Aifbldzkiej po 200 złr. srebr. 
Rlibioty « ?p0 .  . »
Forrfyoanda północnej po 1J) 

złr. m. k. . ■ • * ~
Franciazka Jó/.efa po 4UO

Kolei gal Karole Lud. po 200 
łr. n». k. . . - ■ • •

Morawsko - Szląska (oentral.
po 200 zlr. . . • • :

Lwowsko- Czerniow. - JaMka
po 200  ..................... ....

Auatr. pół. lach. po 200 zł. »r. 
n  .  ,  L B . . M 0  •
Budolfa po 200 złr. erebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. a. w. 
Btaataei8enb.-Ge8.20C .i. wa. 
BSdbahn po 200 zł. ar. • 
TramwaT wied. po 170 zł.

, Węgiersko-głlioyi«ki (Łupk. 
| po 200 z&. . . . . .
, Węgier, półno„. - lohod. po 

iOO lir. arabrem . . . 
Węgi r. »p chodu. (Waatb.) po 

300 złr. z  a. , . .  .

835 -
11N -  
146 —

109 40

886 -  

113 25
146 75

109 70

171 —
317 —

1845 —

194 — 

309 75

170 —
204 - 
225 50 
164 U 
'64 60 
334 50 
148 
224 75

161 75

158 75

166 23

171 50 
217 25

W50 -

194 50

310 25

170 50 
204 95 
226
164 76
165 -  
a35 
148 25 
226 -

162 25

159 25

t t 6 7.6|

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenereó. allg. Sster. 6 pr. zt.
.  spł. w SS lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tou kred. ziem. 4 pr. wa.
n a r‘ ^ r .Galie. Dank hipot. C. pr. wa.
.  Zakł. kr. wloś 6 „ „

Bank auatr. węg. m. k. 5 pr.
,  „ . w. a 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreehta po 800 *1. 5 pro.
srebr. w. a ........................

1 Bldzka po 200 *t. 5 pr.
arebr. w. a .......................

Czeska i  800 zlr. ar. w. a. 
Klłbiety po 5 pro. ar. . .

,  eu* 1662 5 pr. m w. a.
a a 870 5 * a •
i  ■ 1872 5 * • »

Ferdynanda pól. 5 pro. m.k.
.  8 • * *  .  „ 5 a irebr.

Gal.KTL. 800 zł. 6pr. «r. w.e. 
,  II. en 5 pre.
.  III. em. J871 800 
.  II e .«300« ł.6p r. 

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jaa. II. em. 1867 
300 al. 5 pro. sr. w. 

itw.-Cn m .ern . IMS
BOfii *h 6 pro w  w z. .

— !% | iąd- 
złr. w. a.

117 75 
95 70 
89 50 
98 25 

102 30 
101 50 
10 40 
88 90

&* 70

97 — 
'01 75 
100 60 
100 50 
104 -  
104 -  
104 76 
100 — 
106 £)
98 75

95 -■

118 25 
86 -  
90 50
98 50 

102 80 
102 20 
100 55
99 05

95 —

97 30 
25 

101 -  
01 
)t 50

104 60
105 50 
101 -

99 25

95 50

99 60100 -

'6  2E>! 95

Lw.-Cze .-Jaas. IV em. 1672 
800 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Budoli. po 800 zł. w. a. 5pr.
srebr. w. a.....................

Rudolfa em. 1869 pe 800 zł.
5 pro. er. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po *90 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiągrodzkioj sa 200 złr.
6 pret.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. (L < is . i  n e a  
Klary po 40 złr. m. k. • 
Insbruekio prom. .poi. . • 
Keglericb po 10 ztr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublaógka prom. pot. . .
Budzińskie  .......................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. 8alm po 40 zł. m. k. . 
BolnogrodsMe prem. pot. ■ 
8t. Genois po 40 zh . za. k. 
Stanisławowska (potyozka) 

po 20 złr. w. a. . . • 
W aide tein po 20 złr. m. k. 
WindischgrBtz po 20 zł. m-k.

Dewizy 8-miesigczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hambur 100 mark . . • 
Londyn 100 fjat. ssterL .
Tar- ł laa ( ,. . ,

płaoą i żąda 
itr . w. .

95 25 

100 50 

100 20 

IOO —

93 10

95 75 

100 80 

100 50 

100 25

93 40

173 50 174 -
38 25 38 7-5
20 50 21 50
19 50
18 50 19 —
23 50 24 —
40 — 40 50
36 75 87 —
19 50 20 —
fil 60 52 —
22 75 22 2*
45 — 46 —

22 50 23 5u
28 25 29 -
87 25 38 25

58 50 ó8 65
58 50 58 65

758350 58 65
119 70119 90

t7 62j *7 50

P r z y j e e l i r l i  d. 28. kwietnia 1883.
Hotel ŻORZA: K. Winnicki z Turad, C. So- 

zański z Kornalowic, K. Kościelski z Wołynia, A. 
Jaroszyński z Wołynia, K. Weydlich z Podola ros., 
I. kniaź Pnzyna z Narola, B. Rosenstock ze Ska- 
łatn, H. Szeliski z Kozowy, A. Wasmus z 0- 
dessy.

Hotel EUROPEJSKI: E. Witwicki z Podola 
ros., S. Szczepanowski z Ruraburskiej Slobody, L. 
Hartman z Paisley, M. Bnksbaum z Wiednia, L 
Storek z Niemiec.

Hotel WARSZAWSKI: S. Piegłowski z Po
dola ros., H. Horodeński z Dołżnicwa, W. Dembiń
ski z Rzemienia. T. Eder z Dziedzilowa, A. Duń- 
czewski z Feliks iwki.

Hotel ANGIELSKI: Dr. W. Miłkowski z K ra
kowa, dr. Łnkasiewicz z Ottynii.

Hotel LANGA: K. Armatys z Wołynia. I. 
Mund z Wiednia.

HMiuaemnizaejne gaue. 5 p r e .____
Oblig. kom. zak. kr. wł. € pr. w. a. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a.

S . L o s y
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
8.  ■  «  n  o  t  y .

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski 
N poleendor 
Półmperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

" » papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

95 — 98 —
101 — 103 —

1S — 20 _
22 — 24 —

5 56 5 66
5 57 5 67
9 46 9 56
9 75 9 85
1 55 1 65
1 17 1 19

58 25 59 —

- — — —

T e a t r  h r .  H h a  r b / t a
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego

W sobotę inia 28. kwietnia 1883 roku. 
l*o r a z  d r u g i :

Karnawał w  Kzymie
Opera kom w 3. aktach a 5. odsłonach, tłómaczyi 
Bolesław Czerwieński — muzyka Jana Stranssa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podł» zeg&rn lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rauo pociąg po 

spieszny, o godz. 9 min. 37 ieczór pociąg ‘ do owy, o 
godz. 11 mi„. 20 przed południem mięszany.

Z CZF.RNJOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min 5 rano i o godz. 3 min. 53 po 
południa f ciąg mięszany.

Z PODWOłiOCZYSK: na dworzec r Podzauezu o 
g z 10. min. 20 wieczór pot iąg pospieszny, o godz ‘i  min- 
13 rano i o godz. 3 min. 89 po połnonin pociąg r-:m ary

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec 6/óway Iwo lU
godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 

m>n. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pooiąg 
mieszany.

Ze 8TANISŁAWOWA: na Stryj, ran« > gc Iz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy, .wioczówj godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany.

Odchodząc zo Lwowa:
Do KRAKOWA; o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pogp'eszny. o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po połndniu i o godz. 11 
rniu. 10 w nocy J ąjąg mięszany.

Do PODw OŁOCZYSK: z głównego dworca a godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po poł« ulu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór pooiąg mięszany.

Do FODWOLOCZYSI : z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz •  godz. 12 min. 
52 po południe i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz.

Do STA JTSLA rOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 
5 pociąg mięrzany, wieczór o godr. 5 urn. 45 pociąg, 
omnibusowy.

L w ó w  z Izby handlową), 28. kwietnia 
1. A k c j e  s a  s s t n k ę  

bez knpona bieżącego płacą 
Kolej galfc. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 306 50 

n Iwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 169 60 
Bankn hypot. galic. po 200 zł. w. a. 301 

„ kredt. galic. po 900 zł. S)50 —
2 . L is ty  s s s ta w m  s a  IOO s łr ,

bez knpona bieżącogo 
Tow. kred. gafie. 5 pre. w. a. 97 85

,  ,  a 4 a w. a. 89 20
5 ,  okresowe 97 85

l  ,  .  4 .  los 41*/* L 8R 30
Bankn hyp. gaUc. 6 pre. w. a. 101 80

n ,  5 ,  w. a. 30
* » 5 » 10°/0 pr. 100 -

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 101 —
* s e j ł s s S , ,  3 -——

,, „  *• L i s ty  d ł l i n e  s a  IOO s ł r .
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.

I Bnkow, 6 nrc., los w IB lat. —

1883.

żądais 
309 60 
172 60 
308 
255

98 85
90 50 
98 85 
87 50 

102 80 
97 80 

101
102

95
50

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
W ie d e f i ,  dnia 27. kw ietnia 1883 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Alpiny 76.—
Anglo-Anstr. 114 —
Kolej Kar. Lud. 308 75 
Kolej Połud. 147.60
Kolej pańs.Elżb. 334.40 
Węg. Nordostb. 158.50 
Węg. obi. p. zł. 98.25 
Kol j siedmiogr. 110.90 
Renta węg 4 °/0 89.50
Ros. rnbel. pap. 1.18.'/, 
Galic. indemn. 99.50

Usposobienie

Węg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kslej AlfSld. 
Kolej lw.-czerń. 
Wied. Comnnal 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankverein 
Losy węgier. 
Marki niemiec. 
chwiejne.

307.—
117.50
284.50 
171.—
170.25
123.25
225.25 

26.50
109.— 
114 25

W le d e d *  dnia 28. kwietnia
godzina 10 minnt 30 przed południom 

Akęje kredyt. 307.80 
Kolej Kar.Lnd. 307.75 
Unionzbank 117.40 
Rouyj. bankn. 1.18 */,

F  B r llm  dnia 
godzina 5 minnt 

Rosyji. bank. 201.65 
Lombardy 254.—
Kolej rnmuńs. —

Anglo-austrj. 
Kolej Połndn. 
Napoleondor 
Usposobienie: 

27. kwietnia 
38 po pofndnin 

Akcje kredy! 
Galjcyjskie 
Anstr. bankn.

113.75 
147.20 
9.51 

mdłe

529 50 
132.10 
170.70

R u t i l i e r a  ap t3ka  *ow le-
Specjalności i środki uniwersahie francuskie i inne, tak 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane.

K lą tw a  g a lic y js k ic h  ra b in ó w  i  
cu d o tw ó rcó w  napisał Zygmunt F r y l i n g .

Cena egzemplarza 20 ct.
Do nabycia w  administracji „Gazety 

Narodowej* i w księgarniach.

Do pana  Juljusza Schaumanna , aptekarza 
w Stockerau.

Wyborna skuteczność pańskiej soli żołądko
wej okazała się cudowną takie przeciw memu cier
pieniu żołądka.

Ponieważ zamyślam pomódz także memu g a
jowemu, który cierpi na żołądek, upraszam zatem 
pana o przysłanie mi ponownie 4 pudełek.

Z poważaniem 
Józef Kreische, leśniczy,

Markwaretz 1. listopada 1882.
Do nabycia u Juljusza Schaumanna, apteka

rza powiatowego w Stockerau i we wszystkich a- 
pteknch Austro-Węgier.

Cena pudełka 75 ct. Niżej jak dwa pndełka 
nie wysyłs się za pobraniem.

Dla cierpiąc/ch na g  ściec.
Do pana F ranciszka Jana  Kwizdy, c. k. do

stawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneubnrgu.

W skutek kilkokrotnego użycia pańsliego 
„płynu gośćcowego*, nabyłem ?nko zawodowy 
człowiek to przekonanie, że ten preparat szczegól
nie w r mmatycznych i pichtycznych zapaleniach 
etanowych-wystarczy, ażeby nawet w zastarzałych 
wypadkach osiągnąć korzystne reznltaty, nie mogę 
zatem omiuąć, ażebym się nie podzielił osią- 
gniętemi rezultatami za pomocą pańskiego płynn 
goś cowego i o tern nie doniósł.

Straussnitz na Morawii, 30. maja 1832.
Z poważaniem 

D r. Budick.
Do nabycia we wszystkich aptekacl Główny 

skład w apteoe obwodowej Franciszka Jana Kwizdy 
c. k. dostawcy w Korneubnrgu.
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N&kład poniższych dzieł wyczerpuje się!

Ogrodnictwo lasowe,
czyli:

nowa kopalnia złota.
T re ś ć .  W « tęp . — O c h m ie lu  le śn y m . — 

O m a lin a c h . — O le sz c z y n ie  i  j e j  o rzechach . 
O d rz e w a c h  o w o co w y ch  w  la a a c h . — O z a 
k ła d a n ia  w in n ic  w  la aach . — O g rz y b a c h .— 

U w ag i.
D z ie łk o  t o ,  b a rd zo  z a jm u ją c e ,  o b U te ś o i 

44 a tro n n ic , z a in te r e a a j e  n ie zaw o d n ie  k a ł -  
d ego  P . T , c z y te ln ik a ; p rz e to  e śm ie ln m y  aię 
p o lo c lć  ta k o w e  P p . w ła ś c ic ie le m  d ó b r, l e ś 

n ic zy m , o g ro d n ik o m  i t .  p.
Cena bardzo umiarkowana ylko 

85 e t-, z przesyłką pod oraską 40 
ct., z przesyłka franco 55 ct.

U Z D R O W I S K A
nad morzem Północnem,

t. j. poradnik dla leczących ię ką
pielami w ogóle 

przez dr. Wl. Jasińsk iego . 
Cena 60 ct. — bez przesyłki.

K s i ą ż k a  p a r a f i a l n a
ezyli „Książka do nabożeństwau 

dla chrześeian katolików 
U ło żo n a  p rzez  *. p.

k siędza Józefa H oszow skiego.
W ydan i*  s z ó s te ,  o t& rin ae , pom nożone, i p rzez  

JE . N tjp r z .  ks n rc y p z a te rz a  p o tw ie rd z o n e .
O bejm uje  512 i t r n ,  n a  a a ty n , p ap ierze . 

T re ś ć : K a le n d a rz  p o la k i i r u s k i ,  n ab o ż e ń 
s tw a  i p ie śn i n a  w s z y s tk ie  u ro c z y s to śc i i 
ś w ię ta , o b az ee rn y  d o d a te k  katech izm o w y , 

m in ia t r a n tu r e  i 10 o b razk ó w .
C en a  p o jedynczego  e g z e m p la rz a  w  iw y c .  

o p ra w ie  t r w a łe j  ty lk o  80 c t .; a p r . w  az a  
r r y n  z o k a z a ły m i w y c ie k a m i z ł r .  1.20 — 
T u z in  (12 e g z . j  w  zw y cz . o p raw ie  n a  m ie j
s c u  z ł . 7 .60 , i  p rz e a y łk p  fran co  z ł , 8 .50 , 
w  e k a z n ł t j  e p ra w ie  tu z in  z ł .  11.50, z p rz e 

s y łk ą  franco  z ł . 12.50.
T a  tr z y  d z ie ła  s a  do n a b y c ia  :

w drukarni A. WajuOwieżowej 
(prz. Poremby), Bynok, 1 9, Lwów.

W  d r u k a r n i  te j m ożna n ab y ć  ró ż n e  d r u 
k i :  do n a b o ż e ń s tw a , g o s p o d a rs k ie , m e try 
k a ln e ,  ro z ry w k o w e  i t .  p ,

N akład puwyższyck d z is ł w yczerpuje aie!
1387 1—3 ~

■S*. D A Ł O  W I D  ^
Najnowszy optyczny instrum ent kieszonkow y dla turystów i

m ieszkańców wiejskich i t. p.
pokazuje na 3 do 4-milową 
odległość czysto i wyraźnie.
Nowo wynaleziony instrument składa 
się z 2  optycznych soczewek, które 

pi z/twierdzić można na dowolnej laioe, i jest o wiele więk
szej doniosłości, jak polowe dalowidy, przezeo znalazł po
wszechny przyklaik. Szczególnie podczas wycieczek można 

■ go nąj lepiej użyć.
Ze szkatułką kieszonkową zł. 1 . 3 5 ,  lepsze zł. 1 7 5 , nader doskonałe z

3, najL zł. 3.75. 
1041 5 -1 0

większeiui soczewkami zł. 3.50. — (Odprzedającym rabat.)
|U> Baroscop dokładna wskazówka zmiany prwietrzą zł.

Wysyłka za gotówkę lub pobraniem.
Jedynie i wyłącznie do nabycia n

Klingi & Baumann, we Wiedniu,
I, Tegetkofstrasse, nr. 3.

S R .  Nowe ilustrowane cenniki ozdobione przeszło 200 pysinemi ilustra
cjami najnow. wynalazków za nadesłaniem 15 ot. (w znaczkioh pocztowych) franco .

A .  - n ^ H U i

T y l i t o  z a  1 z l .  2 0  c t
pyszny wiedeński patentowany zegar gabinetowy, znany jako dobrze idący, 
z jednoroczną gwarancją za regularne chodzenie. - Te same z budzikiem, ! Sn 

najlepszego śpiocha budzi, 3 złr.

13.000 sztuk 9/t wlelkoSci
chustek damskich do okrycia się

pod nazwiskiem: „ c h u s t k i  k o n k u r e n c y j n e * ,
=  1 złr.

znane za

I  n ó t o i  i
szwajcarskie i nmbnrgskie w ma- ^ 5  

; łych i dnżyoh sztokach i w róż- 
4 - uej o,?erokości — RĘCZNIKI na 

łokcie i 'X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

t
*

w tuzinach, CHUSTECZ
KI białe i kolorowe, D l MĘ 
białą w paski i desenie, SER- X  
WETT, OBRUSY, DESSERTKI X  
i SERWETY kolo owe, sprzedaje X  
pojedynczo na łokcie i w całych 3K 
sztukach i poleca pod gwarancją JS. 
za dobroć i trwałość i snmienną JS. 
cenę, handel towarów mięszanyofi 3C

X  
X  
X  
X

Kowalski i Meyer *
Lwów, Rynek, L 26.

ZEG AR K I! ZE G A R K I! 
■ajlepsze i  n a jtań sze  w  świecle.

Wyborne brylsntowo-zło- 
tej imitacji ZEGARKI męzkie, 
wypróbowane, dobre i dokładnie idą
ce, za co się gwarantuje, z odpo
wiednim łańcuszkiem, sztuka tylko 

3 zł. 45 et.
E l e g a n c k ie  przez o. k. urząd men

nica» ocechowane prawdz. 13-łut. 
r e i  > rn e  z e g a r k i  c y l i n d r o 

w e ,  z najlepszej konstrukcji wer- 
kien , dokładnie na sekundę :dące 
25-letn ą gwarancją, sztuka t y l k o  

5 zł. 95 et.
Najlepsze prawd: iwe angielskie 

Princt of Wales
remontery, 1132 1—5 

z prawdz. 13-łut. srebra ocecho
wanego do nakręcania w uszki bez 
kluczyka, z mecnanio:fnynfi wska
zówkami i prawdz. „niklowym wer
kiem uprz.“, na sekundę regulowane 
i dokładnie idące , z 2b-letuią gw. 
rancją, nie do uwierzenia, po dotąd 
niebywnłej ceiue, dawniej 30 zł., te- 

raz H go »ł. 13.40.
Do każdego zegarka dodaję i lej 

ganeki, odpowiedni brylantowo-złętej 
imitacji łańcuszek zupełnie g r a t i s .

Jedyne miejsce do zamówienia 
dla Austro-Węgier n
Ch. K A Y I , Uhrenexport,
we Wiednia, I I , Leopoldgs., nr. l l .

Wstrzymuję się od każdego zachwalania tych niezbędnych •/, wielko u 
chnstek, gdyż jedno spojrzenie na tę  bajecznie tanią cenę, przekona każdego, że 
takich tanich oen niebyło.

Te 9/4 wie kośoi chustki damskie do okrycia się, są tkane z wełuy konku
rencyjnej, w pysznych kolorach i francuskioh deseniach, a to: ozerwone, białe, 
popielate, ciemno-czerwone, szkockie, tureckie, brunatne, czarne, w kostki we 

ystkieh deseniach, niebieakie i w kolorach tęczy i sprzedają s ię , tk dalece 
wystarczy zapas za gotówkę -lub pobraniem. _______

3 0 0 « v  . J t n k
płótna dom owego,
także rnmbnrskiego ln sternberskiego, 30 
łokci, najlepsza i niezbędna weba dla każ- 
ego domu. Za wyborną irkość daje się 

pisemną gwarancję. Każdy zachwyci się 
obrocia tego płótna 

Bajecznie
3z1 zł. 6.50. 

tanio.

6508 ntuk

p r z e ś c i e r a d e ł
z dobrego ciężkiego płótna zupełne, wy
starczające na największe łóżko, a przytem 

za bezcen tylko zł. 1.86 sztnaa.

3 3 0 0  t u z i n ó w  
J  e  d  w  a  b  n  y  c  b

chusteczek do nosa
z najcięższego j e d w a b i u  lyońskiego we 
wszystkich kolorach, z npadłej francuskiej 
fabryki i warów modnych prz ęte; każda 
sztuka innego koloru, dawniej po zł. 8, 
teraz zł. 8.86 tuzin. Tyeh chusteczek nży- 

id można także na szyję.

 ̂ . 3 8 0  t u z i n ó w
garniturów stołowych

składających się z 12 pysznych w kwiaty 
i d.ienie i zerabianych serwet adąmsszko 
wych, z wielkim tymże odpowiadającym 
obrósem na 12 osób. Garnitur ten jest 
istotnie niezbędnym przedmiotem dla każ

dej familii i kosztuje razem zł. 2.86.

4:0000 met. brukselskich 
kobierców na podłogę,
w endownie pięknych deseniach w paski, 
ciężki towar, najlepszy wyrób, eleganckie 
wykończenia, metr po 26 ct. Bajecznie ta 
nie, przytem trwałe. Tego jezzeze nie było.

84vo aztnl
kanafasu na pościel,

26 łokci, wytrzymujący pranie i ług, we 
wszystkich kolorach, a to: niebieski, bru
natny, fioletowy, w wielkie i małe -ostki, 
tylko zł. 8.60, w czerwone kostki zł 4.40

SLUOSCI UMÓW 01ECH0WYH|
Astma, Katar, N ieżyt, U >or- 

czyn.y Kaszel, Dnsijiosć, 
Zapalenie Oskrzeli, Plnc, Su

choty, Plucia Kr- -ia
Leczone ze skutkiem przrz

G10BULES t r  de KORABI
W ypróbowane w szpitalach paryzkichl 

Z  H E L E N I N Y  
Przedstawionej w Akademii Nauk

U D rs d e  K O R A B , France, Paris-St-CloudI
W e Lw ro w iE , w  a p te k a c h  P P .  M ik o la sc h a ,!  

N a h jik a , K rz y żan o w sk ieg o  i B e ise ra

1 9 5 0 0  s s t u b  r e f t e b e n b e r g a k i c h
stełrno ranych kołder.

Tak coś eleganckiego, pysznego i tanie
go nie mieliśmy od « ,t r istnienia naszego 
oandlu. Kołdry są albo I loru niebieskiego, 
czerwonego, żółtego lub tnreckiego ele 
ganoko wyitebnowane, doskonale watowane 
niezbędne dla każdego Spo ;obność naby 
takowych nie nadarzy ię nigdy więoei, 
sztuka na największe ]óżk zł. 2.85. 

ska kołdra kosztowała przedtem zł. 14.

1 * 6 1 0  g a n u i d r ó w
ko*4er gobelinowych.

składającyeh się z dwóch kołder, i jednej 
kapy ia stół ■ akiamitnemi kutasami, 
py cnie wykończonemi w rozmaitych kolo 
rach. Garnitur t. j. 8 sztuki raz. 7.76.

3 0 0 0 0  s z t u k
najlepszych h a r m o n i j e k

na których opery, tańoe i t. p. grywać 
m v a‘. dołącza się łatwą szkołę,

której każdy nawet niemuzykalny w 
przeciągu trzeoh dni sa m  grywać nauozyć 
eię może. Sztnka największej jakości, przy
datna do koncertów, pięknie politurowana, 
z klawiszami kościanemi i perłowej mt- 

ciey, dawniej zł. 12. teraz zł. 4.25.

Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego! 
K k s t r a k t  w  p r o s z k u

L I E BI G A „zupy dziecinnej"
zestawiony podług nuktfy prtet samego Liebiga autoryzowanej, to O. Helia 
fabryce farmaceutyce mici t/eh produktów (dawniej przez A. Hofgarl 
ner, G. Stóger we mednin). Od 15 lat doświadczony, przez wielu lekarzy 
jako najlepszy śrotrok pożywienia dla dzieoi uznany, posiada ekstrakt w 
proszku Liebiga dupy dziecinnej w porównanin z innemi preparatami liczne 
zalety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym 
stosnnka jak  mączki dzieci, nie podlega zepsnoiu, nie jest sztucznym 
środkiem pożywnym, któryby miał nsunać mleko, lecz przydaje do mleka 
krowiego te części składowe, c tó n  nadają mu kwalifikację do mleka maćie- 
rzyńskiego, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo
wiem flaszka tego wystarcza na taki sam przeciąg, jak  4 paszki innych pre

paratów. 914 4—36
Cena fl zeczki 1 złr., — podwójnej 3 z l r .  a. w.

SKŁADY w APTEKACH.
Główny skład wysyłkowy: Cl. H e l i  w  O p a w i e .

Główny skład we Lwowie; w aptece Z y g m u n t a  H a c k e r a *

D e u l t o ó i i f
z wolnej ręki do sprzedania. 

Dom parterowy o 6 pokojach, w 
suterynie dwie stancje, ogrodn 2 mor
gi, m ow y i j rzyi wy. Ulica św. 
Wojciecha 1. 14. we Lwowie, 

li 88 1— O

Od roku 186o odznaczono system 8 me 
dalami nagrody. 

P R A C O W N I A

zegarów wieżowych
najlepszej jitkości, najdokładniejszego 
i pojedynczego systemn z najlepszego 
materjału po skromnych cenach pod 
znpełną gwarancją
Wacława Kretschmera

w Pradze, W inogrady 365. 
Kilka gztnk nstawiono od r. 1876 

w Polsce.

5 1 0 0  z z t .u k

pysznych skrzypiec
wiedeński wyrób, dla poozątl ijących i 
dorosłych, o czystych tonach, pełoyob 
tylko zł. 2.60. Zauważamy, żo to skrzyp
ce nie do zabawy dla dzieci, lecz do 
użytku dla każdego, tak dla uoznia, jako- 

też ukończonego skrzypka.

P a s t i l l e s  d e  B I L I \
( B l l l A z k l e  e ł M t e e z k a

środek przeciw
t r a w i e n i e . )  

zgadze, katarem  żo łądka,używają się jako wyborny ..„ -w . j..-™ ..   . - .
ogóle przeciw zwiehniętemn trawiemn i eą w atoni żołądka i kanału odeno- 
odowego dla ludzi prowadzących żyoie siedzące, szczególnie godne polecenia.

S kłady  we w szystkich handlach  wód m ineralnych , w apteknen 
1 handlaeh d rogerii. 290 1 -1 0

D y r e k c j a  z d r e j u  w  B i l l u  (Czechy).

Kąpiele PISZCZANY
we Węgrzech, przy stacji kolei Waagthalhahn
*  Rozpoczęcie pory dnia 1. m aja 1883 r. «
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względen 

siły  leczniczej w najnporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zo l
5 0 4 3  t u z i n ó w  a m e r y k a ń  k  t

skarpetek jedwabnych
przyjemne w noszenin, nawet pod spód zi-^to, chorób stawów, skrzywień tychże, zapaleń kości, dhordb następnych
" S ! a T T T , Temperatur, ir td t .  4 8 - 5 1 -  K. 

zł. 2.90. Niezbędne dla każdego. Im  7 , ° , ,  , od?ywa się z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, ztąd koleją
Waagthalbahn do stacji w Piszczanach.

Bliższej wiadomości udziela lekarz p. d r . W a g n e r ,  którego 
broszurę nabyć można w księgarni Braumfillera w Wiedniu „Grabem

W ie d n ia ,  N te d t ,  S c h a l e n t r a u e ,

11.000 zztnk najwyboru.
parasolek modnych.

S ^ . i i ^ s T & s i r h s s i p o ć r a f t T m j . * ; '
i cmi. Parasolki satynowe' wielkie, wy 
borne 60 ot., pErasolki z najlepszego je 

dwabiu 2 zl.

. 'H o t e l  , K o n i g  w o n  U n g a r n '
965 2—8 ZARZĄD HRABSTWA.

. t u z i n ó w
chusteczek do nosa (Cian
z najlepszego i nader delikatnego batystu, 
otrąbione, prócz tego z dowolnem imieniem 
wyhaftowanem kolorowym jedwabiem, tak 
pyszne, eleganckie i m iłe, że każdy mnsi 
być z tumionym. Cena tuzina tylko zł. 8.85. 
Dawniejsi cena 10 zł. Kolory haftu są 

___________ przecudne.

Linoleumowe
kobierce korkowe,
najtrwalsze do posłania na podło
gę, nie przejmujące kurzu, elegan
ckie tak  do pomieszkań prywa
tnych, jakotoż dla lokalów kanto
rowych. Skład mateTji pokojowych 
kobieroów na podłogę, zaełanek 
przed umywalnie, m z t e r j l  p o 
k o j o w y c h  w najrozmaitszych 
deseniach. 994 1—'f
F . C. C o llm a n n ’s  N aoh f.

A. R elch le, W iedeń 
L J o h a n n e a g a s e e  28.

Nowe Walce.
Nakładem Księgarni składu i wy

pożyczalni nnt muzycznych S. A. 
KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKO- 
WIE, wyszły

Wroński Adam  
B l a r z e n l a  W a l c e

ceua 1 zł. 1389 1—3

dniu 13. maja r. b. odbędzie 
się w dobrach WERENCZAN- 

KA półtory mili od stacji kolei Czer- 
niowieckiej Łnżany odległego na Bu
kowinie, dobrowolna wyprzedaż d w u  
i  trzech letn ieg o

bydła
a mianowicie 35 sztuk jałówek i krów 
i 5 buhajków po największej części 
czystej rasy berneńskiej.

Zarząd dóbr Werenczanka.

Zakład leczniczy Baden 
pod Wiedniem.

Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja.

Sławne, już Rzymianom znano alkaliczno-słone źródło siarczane [Schwsfel- 
Kalkę uellsn], 13 eieplio 27 do 36a C. odszczególniają się w skutek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przszoo do nżytkn kąpielowego w ich naturalnym sta
nie, bez skntecznego ogrzewania lnb ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
■zkrofnłom, katarowi, newralgiom [bolom nerwów], cierpieniom w stawach, sparali
żowania, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniem w skutek skaleczenia i cięż
kim chorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatrncin organizmu w skutek bra
nia metalicznych lekarztw, izczególnio merkujuszowych.

Rocznie zwiedza 12J)00 osób.
Kąpieli rozdano w z. 1882 ojfółem 170.0CO.
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży

ci kąpieli lnb pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wamenne, żeladate 
i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Uiejsce kuracyjne ledwie milę kole
jową oddalone od Wiednia, w najpiękniejszem położeniu z obfitemi ■ liściaste- 

*zpilh°wemi, spacery i wycieczki w piękne okoliee, tak koleją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz
rywki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; co
dziennie tea tr  [podczas lata na arenie], festyny, koneerty, bale i ry ;i_

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele gar ni, ka iarnie i restan- 
racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne z 
ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światku. 962 1—6

bliższych szczegółów udziela komisja Zakł-du.

PRZEZ
UŻYCIE

Dr* Samnela 
THOMPSON

5 0 0  tu z in ó w
koszul szyrtyngowych

z najlepszego szyrtyngu lnianego, gładkie, 
białe lab oks 'ort dla mężezysn, lub pysznie 
hBftowanc dla pań. Również pysznie haf
towane gorsety nocne. Tafto wane majtki 
damskie, kalesony, spódnice, jakoteź wszel
ka bielizna z ciężkiego ba obanu sznurecz
kowego, sztuka po nader bajeoznie tanich 

  oenaoh zł. 1. 35.
3000 sztuk

izwajc. chusteczek z monogr.
z batystu, z koloron ni brzegami okiford, 

ti( sztnka obrębiona, prósz tego z 
dowolnem imieniem, pysznie jedwabiem 
haftowane. Cena za tuzin z haftem tylko 
zł. 1.65. Sam haft więcej kosztnje. Nader 

elganokie.

Kompletni] przqrząd do golenia
tylko za 3 zł.

w pięknie polirowanej kasetce drewnia- 
aej z luitęrkiem , wyborną, wyżłobioną 
•rzytwą, puszką na mydło, penzlem z an 

gielikiem mydl ;m do golenia, rzemykiem 
do obciągania z m murkiem, wszystko to 

tyiko 8 zł.

4500 sztuk prawdziwych jedwabnycn kołder
zaknpione w drodze konknrsowtj, z których każda sztuka kosztowała 

40 franków ożyli 20 złr.
Wysyłam każdemn na życzenie, jak  długo zapae wystarczy za b tce_

zł. 8  za parą, t  j. dwie sztuki.
Te kołdiy są w i _i ch pysznych kolorach: czerwonych, niebieskich, 

ładkie ir.b w paski, zupełnie długie i szerokie, wystarczająco na największe łóżko. 
Iwrócę tedy uwagę każdego na tak  korzystną sposobność nabycia tyehże, albo

wiem najlichszy kec ko iztnje więoej od tyeh sławnych prawdziwie jedw myeh ko ł
der. Mniemy je  polecić do "*ytkn w podró*^

T ylko za  S z lr , w, a.
pate C—  ny garnitur fajosarski z fabryki fajek RAUS. składający się z prawdzi- 

ej fajki, kntej prawiuiwem srebrem chińskiem, 8 rożnymi cygarniczkami, wy
bornie rzniętymi, sehowkn na tytoń do tieszeni, maszynki cygaretowej, z 100 pa- 
tentowanemi tntkc ii z papieru Houblon i z cybuchem, wszystko to  razem kosztuje 

tylko 3 złr., jak  dalece zapas wysL rczy.

Adres: Pracnt-Bazar, erstes oesterreichisches
Komimssions-Gteschalt, we Wiedniu, II, RIX.

Coby się nie podobało, będzie bez przeszkody wymieniane, 
niem wydatków pieniądze zwrócone.

lub za policzę- 
JOOO 1—1

Ceny staników H 11 
CJenture p0 e, 8,io d012““ ,_

?rzy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetra T: 1. 
obiętośó piersi i grzbietu pod ramionami 
Wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio
nami do kibici. Mierę należy brać po n k n i.

|  W zażywanin przyjemnym, lekko i b ; z boleści działającym ś r e d -  
d f e m  r o z f f  a l n l a j ą c y z i ,  zalecającym się szczególnie cierpiącym na 
h e m o r o i d y ,  dalej p z n l o  i  i  d z i e c i o m ,  sa z indyjskiego owocu 
tamaryndo we w I z h o r z t o r j u m  G .  H e l l U  starannie sporządzone

JFaolylM lam aryndow e ,
które w swej skuteczności równają się bezwzględnie francuskim prepara
tom, a  przytem p ia ją  tę korzyść, że są znacznie tańsze.

C e n a  p u d e ł k a  7 5  e t .  a -  w .
F a z t y l h l  t a  l a r y i  i o w e  G . H e l i a  sprawiają w przeoiwsta- 

•ienin do draityeznyel piłek tego rodząjn, naturalne rozmiękczenie za
wartości w kanale odchodowym, nie sprawiają żadnych b eśoi i są na 
z a t i  ardz< i l e  i  wszystkie ztąd pochodzące c i e r p i e n i a  wyborny] 
środkiem.

Na sporządzenie n a p o j u  o r z e ź w i a j ą c e g o  przeciw kongestiom, 
migr nie, nndnościom, przeciw wszystkim z wyższą temperaturą i febrą 
połączonym chorobom i jako przyjemi^e rozpuszczający środek, służy w 
krajach południowych ulubiony

E k stra k t tamaryndowpy,
który w flakonach po 76 ot. sprzedaje się.

H e l i a  p r e p a r a t y  t a m a r y z d o w e  są rzetelnie i troskliwie 
sporządzonym środkiem lekarskim, które prawdziwe do nabycia 8ą w n 

tępujących składach; we LWOWIE w aptece P. Mikolascha i Zygm. Rnc- 
k e ra ; w KRAKOWIE a  E Stookmara i K. Wiszniewskiego. 8491 4 24 *

R o m a w a  pod R a d g o i ś c i ^ .
klimatyczne i żętyczne uzdrowisko w Moraw ii,

s z c z e g ó l n i e  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  k r t a ń  i  p l n c a .
Staoja kolei Północnej PohL . , . . . . . .
W miejsen: zimne i ciepłe kąpiele, pneumatyczne aparaty i innaiacje. _ 
Poczta i urząd telegraficzny. Podwody do w s z y s t k i c h  pociągów i dziennie 

dwukrotno połączenie z poeztą.
twzrcie sezonu dnis 15. maja.

Broeznry o uzdrowiskach we wszjstkich księgarnlaca. Ubodzy będą uwzglę- 
dnieni tylko od 16. maja do 16. czorwca i od 15. aierpma do 16. wmdoia. — Pro- 
epekty w ysjła gratis i udziela wszelkich żądanych objaśnień najchętniej 

prezes komitetu nzdrowiska i radea sanitarny
D r .  m e d .  A n t .  K w a z n i c k a .

yo o o o o o o t
Woaz ^ T y wHclcoeothaI“

Baden pod Wiedniem.
P e n s i o n  h a c k e r .

Lekarz kierujący : dr. Podzahradsky.
Szwedzka gimnastyka lecznicza, nagniatanie, elektryka, kuracja 

dyetetyczna, kuracja winogronowa.
Urocza okolioa w Helenenthal, bezpośrednie połączenie tramwajn z 

dworcem kolejowym w Baden, największy komfort przy miernych cenach.
Bliższe objaśnienie i prospekty w administracji i n lekarza kierownika 

we Wiednia, UniTr-Bit&tsstrass 4, od 8 do 4 godziny. 1098 2—20
O t w a r c i e  1 . m a j a .

WYLECZENIE NIEZAWODNE I SZYBKIE
wszelkich słabości,pochodzących z nadużyć młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy.

I płciowej, niepłodności, utraty nasienia, s. oośa 
I krzyżów, spazmów nerwowych, p ' Ipitacy-' ogólnegoI 
osłabienia, polucy» nocnych, .eiancholi, zawrotu 

głowy z osłabienia,

KROPEL ODRADZJĄCYCH
I GRANU-ŁEK Z ARSENIATU ZiOTA SPOTĘGO WANEGO

D r. A D D I S O N
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 

powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwale choroby 
i utratę krwi.

Te dwa lekarstwa mogę być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu doliczony jest prospekt użycia. *

lila uniknienia fałszerstw wymagać należ podpis, obocznie. 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów.

Skład główny w Paryżu : j  p.GELIN,aptekarza I-szej klaggy,38,ul. Rochechouart. 
We Lwowie, w ap t. pp. K. MIKOLASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHLIhA, BAISERA I RUCKERA.

S E N Z A C J A .
Rozprawa przed ess. urzędem patentowym, tudzież przed trybunałem pań

stwowym , tycząca się H e k t o g r a f a  ,  wywołała sensację. Wszyscy oskarżyciele, 
którzy przeciw ndwefenin patentu wnieśli skargę unieważniającą, zostali odprawieni 
i skazani na koszta. Za pomocą „Hakto^rafa* można z jednefo oryginała oadsków. 
pisma, rysunki, portrety, nuty mnzyezne i t. p. w 10 minntacn 80—100 kopii 
w suchsi drodze wykonać. Patentowany aparat ao pomnażania, tndUeż masa i  atra
ment zostały znacanie nlepszene. Pismo i  płyty do kopiowania można łatw o zmyć.

r  t u r z y k  m »  l i z t y ,  b r a i z i r y  1 fa k tu r  (Ordner) 
jest przyjaoieem każdego porządek miłnjąeego, jest tak samo potrzebnym, jak 
B KTOGRAF, albowiem za pomocą tegoż mołca wszelkiego rodzaju pisma ułożyć w po- 
-sądku ‘fabetyczojnn, bez poprzedniego opisania tyohże. Cena sztuki S zł. i wyżej.

Ilustrowane cenniki i kopie jako wzory wysyłam gzatis i franoo.

Józfcf  Lewitus, Wiedeń ], Babenbergerst. nr. 9.
we Lwosrie n f i e y i a r t h a  A  D y  d y  A a k i e g o  przy placu 

^rjackim, w Irakowie w iiaudlu papieru Henryka Zyei-onia.

Choroby nerwów
O* to tą nerwy?

Nerwy eą właściwymi poś ednikami każdego nczucia, 
one odbitreja wszelkie wrażenia zewnętrzne i udzielają 
Uh nem. Jak  różnorodne sa przyczy n y ; tak rozmaito są 
Objawy ehorób nerwowych. W  pierwszym rzędzie ścią
gania eię nerwów następuje ogóluo opadnięcie mała i n- 
padek s i ł , impotencja 1  pomazania nocne, nikłość pa- 
mięoi, bladość tsrarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód
kami oczy,! brak hnmoro, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i paeierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 

i>» « . . . nnikanie weeołege towarzystwa, cierpienia kobiece, osła
bienie anemia, bole renmatyozne i gośćcowe, drżenie rąk i  nóg i  t. d.

Wszystkich powyżej przytoezonyeh chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny guany dotąd w medycynie, środek tak  niezawodnie i z taka dokładnośeiąjak 
II ■. W r u n a  p r e s z e k  p e r u w i a ń s k i  (wyrąb, z ziół peruwiańskich).

lęk bez przyczyny,

954 B 9—80   .  _ .
Cena jednego pndełka wraz z dokł ijm  prw piaen  iłr. 1.00.

I k la d r  ■ ą j ą p p .  i p t e k u u :  w «  L w o w ie : £ .  Ł m cker, w  K rakow ie: W . 
o to k :  F r .b o l id  , j e n ,  a j e a t  w  W U d Jd a , A l. e i s e k n o r ,  dy p l. s p t .  H,
w  T a rn o p o lu  a p t .  F . J a m re g io w ic s .

Za nieszkodliwość ręczy się:
-  K a i s t r  j M . f a t .  1*.

edal fowaizjetwz Mank PrznyMowysa
P R E C Z  ZE S IW IZ N Ą
M Ć L A H O e i S I l I B

WTBOMCA r  ARBA DO WrŁOiÓW 
P.DIOQUEMAREatamego 
ch k k ik a  WROunN(Franeya) 
Wjednej chwili barwili we 

włosy na dowie 1 na bro
dzie oes niebezpieczeństwa 
i ładnej woni, wyiaza nad 
wszelkie farby dotychczas 
w użycia, 

znajduje aię we wszystkich znać9 ■ 
nych magazynach perfiun.

lub przyjm uje w 
odbi rze 100 do 

rekomenda-

Jćajii! Jaja! jaja!
P( kuje do kupienta 1 
^°mig przy tygodniowym 
®00 skrzyń. Bankowe i i 
ylo. Na żądanie zaliezki. Oferty pod „J.l 
• Metcalf,Egg jńerohant, Lirerpol-Anglia. I

f f ia fb t id s z e  c ią g n ie n ie  J u d  a n t a  . tn ts ja .
Najlepszy i najtańszy nowy los!

Boesnie 3 ciągnienia.
Kąjbliźsze ciągnienia:

1883: 1. maja: Główna wygrana 100.000 zł.
LOSY

austrj ackiego Tow arzystw a
Czerwonego

K R Z Y  U

GRANA 9 0 0 . 0 0 0  z t r .  na wydany przez nas k w i t  p o b o r o w y  I
na 5 losów, na które dopior° o zf. wpłacono.

MERWeclislergeschRft der Administration des 99

1883: 1 . września: Główna wygrana 100.000 zl.
1884: 2. stycznia:_____ Główna wygrana 100.000 ti.
1884: 1 . mają; Główna wygrana 100.000 zł. 

zł.__1_884: 1. września:_____Główna wygrana jjMLOOO
Nąj m niejsza w y g ra n e  a ł. 12; — podnosi się do 20 złr.

Oryginalne lo sy  ściśle podług urz§d. kursu giełdowego.

Kwity poborowe co 5 losów
z 35 miesięcznemi spłatami ratalnemi t y l k o  &  S iJ* ,

2 natychmiastowem i wyłącznem prawem gry.
Podczas trwania wpłat grywa się na wygrane w sumie 6 1 5 . 7 0 0  z ł .  

Ponieważ tania oena tych kwitów poborowych odnosi się tyli o do te* 
raźniejszego zapasu naszego, polecamy się do rychłych zamówień.

1U  R*1 ch. COHN Wlen, Wollzetle 10 u. Stefanspl. 9.

Kwizdy płyn gosccowy
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośóciec, reumatyzm i słabości nerwowe.
• Takowy praydaje eię wybornie przeciw zwichnięciu, sdywnośoi 
e muszknłów i suchych żył, przekrwawienla, zgnlecenin, 
_ nieczulości skóry, dalęj na miejscowe kurcze (kurcze w 
°  ł y d k a c h ) ,  r bolom nerwowym, obrzękZoóeioia,
1 powstąjłcym w skutek długotrwałych obandażować, 

^  rfównle także do wzmocnienia praed ł po odbycia 
w i e l k i c h  wytęten, po długich marszach i Ł p., tudzież w po

deszłym wieku na osłabienie.'
We Prawdziwy do nabycia 

Lwowie en gross apt. Piotra
naitępujących (kładach: 
Mikolaseha, en detaH n pan* Kaliksta

KmłMowskiego aptekarza, n p: J. ReUera ap t!  n J.’ Pipesa a p t, Z.'Bockera a p t  
A. ł lepińikiego, i H. Blnmenmlda apt. Kraków en gross M. Jawornicki, en detail 
M-rkiowMz apt., E. Radler a p t ,  W. Redyk a p t, A. Siedlidd a p t, F. Sobisrąj.ki 
a p t ,  C. Wiśniewski a p t ;  Bełz: A. Gross a p t  Brody: J. Inlender ap t, Ed Luika 
a p t  M. Knlak apt., i  K. B. Witosławski apt.; Brsetany. DembiusH apt.; JuL 
m nsberg a p t;  Frysstak: Haniewski aa t ; Husiatyn Witold Ozsrsb ap t; Jarosław. 
W. Rohm a p t; Jasło: 3. Steinhaus Jaworów. W. Lacnowitz ap t; JYoMWjpa.- Edw. 
Stenzel apt.; W. Siderowicz a p t, Nowy -Sąes: W. FiUpok apt ; PrmemyU . L. Na.  
hk a p t; Btestów ; J . Sohaittor et Como.; Sędziszów. 3. Mtowk* V \ j  Stanuła- 
wóui: A. Amirowicz, Alb. Be ii a p t , J . M acura apt.; Stryj: 3. Zagórski ap t.; Są
dowa W isznia W. Wlodzimirski apt. Tarnopol: F. Jamr^pswicz apt., H  Kahana 
a p t  Tarnów: L. Chodaoki a p t ,  E . Bank a p t ,  E. Biod apt.; F . W. Wielogór- 
ki a p t ,  W. Mtadner e t Comp., Ulanów D. J . Wroński a p t  eMktew: A. Dadlec 

p t Żydacsów: M. Bardasz apt.; Żurawno: J . L. TMuaszewaki a p t
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor

nego dostawcy 1 właśckiela^told^obwodowej w Korneubnrg.
■ H *  Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszy oh aptekach austro-w^isrskiąj: 

monarchii, które ogłaszają dzionuiki. _
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P. T. Publiczność, aieby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
na to baczyła, ie  tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyż
szą marką ochronną. 1227 1—12
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Otwarcie
o a  o b l r g a c j  «k p o ż y c z k i X  r .  1 8 8 3  w  s n i n i e  3 , 8 0 0  O O O  r i r .

Na mocy ustaw krajowych z dnia 28. grudc.a 1881 (Dziennik ustaw i rozporządzeń nr. 5. z r. 1882, z dnia 22. marca 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń nr. 34) i z duia 27. kwietnia 1882
(Dz!ennik ustaw i rozporządzeń nr. 52) Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji 7. Wielkttm księstwem Krakowskieiu upoważniony jest do zaciągnięcia imieniem kraju następujących pożyczek: 1) Pożyczki
w krocie 1,100.000 złr. jako zasiłek krajowy na budowę galicyjskiej kolei Transrrerealbej; 2) Pożyczki w kwocie 1,919.400 złr. na spłacenie .poprzednio zaciąga i gtycb pożyczek krajowych; i 3) Potyczki w kwocie
1,025.000 złr. na koszta urządzenia i na dotację banku krajowego.

Z pożyczek tych postanowił Wydział krajowy zrealizować 3,800.000 złr. przez wyda: ie 4 '/2 procentowych na okaziciela opiewających obligaeyj I r  jowych po 100, 500, 1000, 5000 i lOOuO złr. w. a. 
do powyższej wysokości stosownie do zatwierdzonych przez .Tego Ekscelencję p. ministra skarbu reskryptami z doia 10. i 16. kwietnia 1883 1. 1501 i 1650 formularzy obligaeyj i kwitów tymczasowych, oraz 
planu umorzenia. —  Wydział krajowcy przyjmuje imieniem kraju ni? fundusz krajowy nahżytość stemplową oraz podatki przypadające od obBgacyj i kuponów Podatki jedusJc przyjęte zostaję tylko w wybokośca
kwoty według norm obecnie obowiązujących ofłac&ć sie mającej — Dnia i .  ftaja i 1. listopada każdego rokn aż do spłaty kapitału, »y facanat>gd?'e okazicielowi za okazaniem zapadłego kuponu każdej obli
gacji prowizja po cztery i pół od sta z dołu. — Spłata óoBljgseyj nastąpi najdalej w 39 ł/» latach począwszy od 1. maja iP84. — Losowanie óbligLcy, odbywać się będzie dwa razy w roku, t. j. dnia i. lutego
i 1. sierpnia.— W  trzy miesiące po losowaniu, c bligacje wylosowane za złożeniem w ka^ie krajowej wraz z kuponami niezapadłemi spłacone będą w pełnej imiennej wartości.

Tak wypłatę knpoi^w jak i spłatę obł gacyj wylosowanych uskuteczniać będzie we Lwowie kasa Wydziału krajowego, w innych zaś miejscowościach te instytucje, które przez Wydział krajowy przy 
losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłosrone zostaną

Za spłatę kapitału w czasie powyżej oznaczonym, oraz za regularną wypłatę odsetków ręczy cały kraj królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakuwskiem-

W  a r n u  k  i s u b s k r y p c j i :
1. Subskrypcja odbywać się będzie W (Iniacll 9., 10. 1 11. iiiaja 3883 — w e Lwowie: 1) w kasie krajowej, 2) w Ptasie oszczędności,' 3) w galicyjskim banku kredytowym, 4) w galicyjsk5® akcyj

nym banku hipotecznym, i 5) w uomu bankowym Augusta Schellenberga. —  Tl Krakowie: 1) w kasie oszczędności, 2) w kasie Towarzystwa wzajemnego kredytu (przy Towarzystw_j wzajemnych ubezpieczeń), 
3) w domu bankowym A. Mendelsburga, 4) w do o. u bankowym Blau & Epsteia; 5) w banku dla handlu i przemysła — W  firodaoll: w domu bajkowym Nathansohn i K a ll" ; —  we wszystkich miastach 
powiatowych W  krają w biurach Wydziałów powiatowych.

Rezultat subskrypcj ogłoszony zostanie w pismach publicznych. W razie nadwyżki nastąpi stosunkowa redukcja kwot subskrybowanych, jednak z wyłączeniem całkowicie pokrytych zgłoszeń sufc- 
ikrypcyjnych na rzecz funduszów w zarządzie Wydziału krajowego zostających.

2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym zęstaja kurs emisyjny obligacji pożyczki krajów j po 90 za sto, t. j. subskrybent otrzym a za 90 złr. w banknotach walrty aunlrjac-
kiej 4V2 procentową obligację galicyjskiej pożyczki krajowej imienne, wartości 100 złr. w. a„ czyli za kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie 5°/0 nielicząc zysku, jaki mieć będzie z losowania obligacji.

3. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji tytułem kaucji 10°/o subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce lub w papierach na giełdzie notowanych. W pierwszym razie kaucja przyjęta zostanie
na poczet drugiej raty ceny emisyjnej, w drugim zaś razie zwrócona zostanie po zapłaceniu tejże raty.

4. Cenę emisyjną obligacji obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu dokonanej subskrypcji w dwóch równjch ratach po 45 złr., pierwszą dnia 4. iipca, a drugą dnia 15. października 1883.
5. Przy uiszczeniu kaucji i ra t na spłatę ceny emisyjnej za obligacje pożyczki krajowej z roku 1883 przyjmywane będą szi ścioprocentowe obligacje pożyczki krajowej z rovu 1873 n  gottfwkę po

kursie 101 zł. 50 ct. w. a.
6. Po zapłaceniu pierwszej raty otrzymają subskrybenci kwity tymczasowe odpowiadające co do serji i numeru obligacjom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie kwitów notowane będą spłaty rataine 

niszczone na rachunek należytości za subskrybowane obligacje.
7. Po uiszczeniu drugiej raty zamieniony zostan'e kwit tymczasowy na 4 x/2 procentową obligację pozyczki krajów, j z roku 1888 tej samej serji i numeru z kuponami. — Subskrjb^tom , którzy od

razu przy subskrypcji uiścili cenę emisyjną, obligacje wydrne zostaną z pierwszym kuponem płatnym 1. listopada 1883, tym zaś, którzy w ratach spłacali cenę emisyjną, z pierwszym kupoiem płatnym 1. maja
1884, przyczem jednak wypłaconą im zostanie T;wota odpowiadająca odsetkom od wpłaconych rat w stosunku po 5 od sta pro rata temporls.

8. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu przez Wydział krajowy na spłacenie ra t wyznaczonego, opłacać winien w ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia płatności raty po 4 7 2°/o 0(̂  
zaległej kwoty, po bezskutecznym zaś upływie tych sześciu mis; łęcy traci prawo do odbioru obligacji z numerem w kwicie oznaczonym a złożona na zabezpieczenie spłaty ra t kaucja przechodzi na własność fun
duszu krajowego.

Z Wydziału kraio^ego królestwa Ralicji i  Lodomer? z Wielkiem księstwem Krakowskiem
W e LW OW IE, dnia 19 kwietnia 1883, Grott

W wiedeśu,‘tieuf resursie, I-i Rnju 1* "̂ thstraśsł, 3,ńa»tĄpI j  7mej giodr.ime wlecaiorem pod. HontroU rx-ą«tow« 1 pńblięznlo

^  c l ą g a l e i L i e  l o s ó w  r ę t u r i o w y c h  j u ż  4 .  ■■!»!«■ 'sf£Ę
1. g ł ó w * a a  w y g r a n a :  I  Cena losu i J O  w i

lity stt  wis srebrny lin herbaty (najwyższy dar)' serwis stołowy srebrny, na 1‘2 osób; serr-is stołowy, serwis do

DWft ty8li|Ce wygranych. Zs 3 sir. 11 Yósów W1 k z listą c ącm^ria.
BOI-WIS do

k a w y ,  Btrwia do herbaŁv z potćela >ye 2 osób, serwis sr1 lanny, na 12 osób; obrus stołowy i obruii do kawy 
z 12 se”w{ tami; dwie weby nsjl, płótn lnianego; słolj, bog ito d mentami wysadzany zegarek ćamski (remont.)

w.
T r * y  t ł o n ©  w y g r a n e  : W ; pi w y  ś l i f n e ,

Wysyłkę losów uskutecznia kancelarja komitetu loteryjnego we Wiedr:- i , I ,  Rei ihsrathstrasse H, za nadesłaniem 
gotówki przekazem na zamówione loBy wraz z 20 et., na fraukuturę i listę oiąguieria. — Zamówienia losów za

łatwiają się a * do dnia ciągnienia, 
l o s ó w  Ł‘

Ortopedyczny zakład Nr.*
1’rzełottny i skhda  ieieszka w samym zakładzie i pro*a :/i ćhtę kiero

wnictwo. L karskie loezonu prrez przełożonego o Inuji s ę  do skrzywienia 
i prz.ksitsłi: nia ciała, nie_. i ttności i zapaleń kości i stawów, łkróseó su 
chych żył, n b y tin  f j a r a l i  oi ma muszi ló r Krewni pacjenta mogą sobie 
uiwoiu u wybrać le -y do konsylium, Troskliwa opieka I otriym n iswy- '  
iliowaŁTców t w sob ych jakoteż 'winólnych pokojaeb. Cwim iis~" gimna
styczna. nanla  w t  iiedbini- hicjętnoścf ścisłych, morsch muzy . i .  brfts? >- 
mówienia, konsultacja, nrogramy i pr yięeia w Zakładrie od godziay 2 —4.

•CO 1 - i D r .  W e il ,  o. k. radca i dyrektor.

Pferwsiy I największy lóKlad

nagrobków i grobowców
Sommcr <& Wenlger we Wiednia,

poleci się dc ustawienia robu. m ycei. .  ich i kamieniarskich, a t o ; do 
. npelnego wykończ._ia g r o b o w c ó w  fauuijLyeb, m o n ą  m e n t ń  w  
itp. *• wszystkich częściach anatr. węg. monarchii. Wykonanie do- 
1 ładne i piękc — ceny najtańsze. 682 1 -  20

T y /i łą c e , k t ó r y c h  z  j n c z o n c ,  z a w d z ię c z a ją  t e m u  z b a w ie n n e m n  J a n a  H n ffa  p iw u  z d r o w iu  i  ej ■ s t r ą k  tu
s ło d o w e g o  s w e  ż y e le  i  poeIes*~Jj} s i ę  n le r ~  t e  aa.‘

(Kilkakrotnie wyrzeczone słowa uzdrowionego).

Osiągnięte skutki lecznicze
w  g u c k e t a c h ,  u g ó ln e m  o s ła b ie n ia  t l a ł a ,  b r a k u  t r a w ie n ia ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  c le r p len M a in  k a s z lu ,  
s z y i, ż o łą d k a , p le r e i  i  p ł u c ,  a  t e u z a m e m  u t r z y m a n ie  ż y c ia  1 w z m o c n ie n ia  z a  p o m a c a  J ń n  H o tta  
p iw a  z d r o w ia  z  e k s t r a k t u  M iodow ego, w z m a c n ia j ą c e j  s ło d o w e j  c z e k o la d y  z d r o w ia , s k o n c e n t r o w a n e g o  
e k s t r a k t u  s ło d o w e g o  I f le g m ę  r o z p u s z c z a j ą c y c h  c u k ie r k ó w  i lo d o w y e b  Trawdziwe w niebieskim papierze.
Do wy!acv.cego wynalazcy i iabry anta prawdziwych polywno^iecmjciych prepsratów słodowych, r. ‘-.dostawcy nad w. wieln państw europejskich, pana

J i i i  A  H O f  F  A
c. k. radi to a iiji ,  posiadacza “łotego krzyż i zasługi z koroną, kawalera wys. pruskich orderów, we WIEDNIU. Fabryka; Orabenhof, Braunerw..aks<» 2

Kantor i skład fabryczny: Stadt, Gmben, B.a luerstisese, 8.

Wiedefiskie publiczne sprawozdanie lecznicze i podziękowanie
z a  o s ią g n ię t e  w y le c z e n ie  d d w u le t n ie g o ,  n a d e r  u c ią l l iw u g o  k a t a r u  o p łu c n e j  I eierpleiiliiu  w  1 r ta u n  
z a  p o m o c ą  J » n a  f lo f f a  »iw< z d r o w ia  i  e k s t r a k t u  s ło d o w e g o , w e d łu g  s d a n la  p .  1 'r a n e ls s l .a  M a ty  w e

Wiedniu, fabrykanta mązkich sukien i właściciela handlu sukna
Przez dwi łata cierpiałem na k . t ar  oęłaei ej i cierpienie w krtani tak d r ’ te  nie mogłem sło-n glożi wymówić, j 'lerwei profesoro

wie wiedeńscy wysiali mię w zesziym rokn'do Gleichenbtign i Niszy; powróciwszy s Niszy niywain od miesiąca pańskie wyborne piwo zyrowia i o* 
świA.dezam p m, kn chwale nietyl o, że moją cborebę usynąłem w skutek lywania pańskiego Jana II ffi ni .a zdrowi- t  ikatraktu słodowego, lecz 
śe mam apatyt i ozoję się byó zdrowym. Upi.szam  pana teiaj o przysbuUe dalszy h 28 flaszek piwn zdrowia s ekstrak. słodowBgo, i  kilo ozekolady 
słodowej i a woreczki cukierków słodowych i zostaję z poważaniem

F r a n c isz e k  M ały, fabrykant sukien i handel ukna, Mariahi feotr. 69. Wiedeń, 8. kwietnia 1282.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze
przez szefów leharzy ces i król. wojskowych lazaretów, tyczące s:ę skutków leczniczych .Taną Hoffa wyrobów słodo
wych (pożywnego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wzmacniające? nerwy czekolady słodowej, cukierków słodo

wych kaszel uśmierzających).
Co* t r - szpital garnizonowy nr. 23 w Zagrzebiu. Jan* Iloff; piwo zdrowi* 7. e*r traktu słodowego, ‘akotoż słodowa czekolada zdrowi i 

okazały się w f iy  ń w powyższym szpitala dla r-konwalescsntów, dalej n t / rh  chorych, kiórJy cieryinli na *-at*r i łechtanie w przewodzie oddt ;So- 
i. m trawiecia, jóko wyborne ayetetyczne środki wzmacniające; czekolada słodow. iłnżyta ako lajłoawienniej *y -uregat 4o irr i 94 c] 1—lfi

Łelcarz-szef d r a  l s e b i t s ,  starszy lek n .  . l> r  K a U o r ,  lekarz a.iabowy i  oddsu łowy,
CENY nrawi ziwego Jana Hoffa pisra zdrowia z ekstraktu słodowego: 13 flaszek zł 06, 28 flaszek zł 11..63, 8Ś flaszek’zł. 26.^3. l._ d  18

flaszek wyżej 7- dostawą do domu. — Przesyłką s Wiednia: 13 flaszek sł. 7 26, 23 flaszek ił. ‘ " ...................
I .  zł. 2.4o I i zł. 1.60, XII- zł- 1- (Przy odbiorze więkzzych ilości rabat.) Cukierki słodowe 
»  z l r .  n i e  w y s y ła  s ię .

Główny skład we Lwowie: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, E. Blumenfold a p t ,  Karol Bałłaban handel. Biała: ZabyitrzaL jp t.,  Brody; l ; t Aflahnik. Knf)uitA». n_-___    t A,)|ichO<Nk”  h n s in  ‘ ~  - * * *
iki ap

Higa J. iranczy .il, £-qw. r  uou«, w . « w y r , Btommar m sniew ski apt, -  - - .  c  - --------—  ---------- -  --------------------  —■
Kmg_i —  zy.jk iu  apteki. Rzeezór: A. Karpiński .pi, w rynku, Sehaitter *  Cmp., Neuf eMuer. bjsmbor: ..* k i n  b, Aide*lewici ar,t 8 ‘iok: Hoch off,

Gaiicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udtiela j ożyczkl na zggtaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnycb wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przem ysłu  tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publh/.uych wartościowych, 
wedle taryfy u 2" piocent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P . T

kupców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a l s z e  o b n i ż e n i e  na 
leżytości, w śtosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.
Przyjmuje wkładki aa kriiążeczk ośzeządnosc

począwszy od zlr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
p o  6  o d  sfti

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,
■ ,  „ , 250 za iO-dniowem wypowiedzeniem,

„ „ a 5(X) za 20-dniowem „
„ „ „ 1000 za 30 dniowem „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po połuduiu. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA

R e s z t k i  p u fcn a
W w Suriijf gIa ma»oryj

w e ł n i a n y c h .a u y ę h ,
|  n i j .  Z f  w Bęr-

a iSi, r j  p,“u«. ii*:-?
eą turni) do 
’ 340 ' "

Nsb, MtwU łsiAW i

R  to a
_  s> '■owiej jakości 

po isto tn lS  hartow nych  oei oh 
t «  » u n t |0  s  i i  w y » y łk o w e jo  ‘

B ą b h  K a p - h t r r ,  Hamburg 
o Wu tczł ich o 4*/t kilo rzeczywistej
w ft|i  (n io  5 kilo b ru tto  i.a wug^ netto),

 “  L- ' '  -1  iKl'h b e i  opłb ty  po rta  wtacbnla 
za pooraaiei

i  oputtiwaniei 
A. wal.

RIO, mocna . ’ . • . . i ł .  3.25
DOMINGO, im acena  . ' . • 9 3.60
SANTOS, nader moeaa* piękna , B 3*75 
JAVA, ja sn o  u e lo n a , wyborno, mecna m 4.10 
CUbA, ciemno z ie lona, nader w y

borna, mocna t  4.45
JATA II .  z ło to -ió łta . w yborne, ta

r o d n a  .  .  .  . . ,
J A y A I. z ło to « ió ł ta « n a d e r  d o s k o n a ła  ,

4.30
4.60

*
A S T H M E

Duszność, 
chrypka, 
katary, za- 

łw nione i w.szelkic cierpienia kana
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U  II *  1 ił* ' A S S E U R A .

NEYRALG1ES
W szel

ki a cier
pienia

lr owe k . lej chwili ustępują do 
użyciu pigułc ’ antinew ralgiczny 
Dra 3RONIER.

W p-ryłn. Skład gIAwn? w l y n S P i n t u  r   rn d« lr Monnale, 23._'___DOBt*4m ottaw« - -iłTłtklah gl^TmyęfftpUtłćh. ’_______ .

PER ŁO W A  H U Cl-A , w y b o rn a , w y -
d a t n n ...................................................   4.75

CEYLOn a tno-zie lona, aclaeko taa  » 5.30 
m PERłiOWA n ader doakonuła w 6.40 

MENA DO, uader w ykw intnege sm aku m 5.85 
ftoCŁ-A. praw d, a rab sk a , R fidcraro-

uniyctua . . . . . .  6.45
P o lec en ia  godne se i^ B S o in y  t a w y :  ceylon
p e r ło w e j z J a w ą  I — W szy a tk io  g a tu n k i 
eą  p rz e s ia n e  1 w y b ra n e , z a tem  n ie  aa w ie~  
r a ją  w sob ie  p rochu  i c c a ra y c b  z ia rn e k . O 
rz e te  n yck  d o u ta w a ck  m o irk  otrzym uj<j a io - 
a s ta a le  a o jp o c lw a in ie js z c  u z n a n ia .

Bezpośndui oebiór.Nsjwitkattt oszti^dneść.

flaszek zł. 7.26, 23 flaszek ;ł. 14.6oJ 68 sok zL 29.10. ?/t  kilo czckoladr słodowej 
.................  -1-* f, czek 60 ct., (taki; ?/, i l/t worec-1 ). N iż e j

rszj -tki apteki. Boohnis: I. Michnik. Bndzanów. Jasiński, „zerniowre: J . Golichoi k. »r-nia ' .»b» ir, i |  i ic] ..bnireh . Dro' >byez; T." Jabłoński, 
I*  D bri^nip ’ii. Gród—i; u ip ias. Jarosław-. J.R obm  spt., S. Ueabe- . W ułooki apt. Ja  lo: T. W. rgiewier ipC Kołomyja: J m  lidorowiou Kra
lów. J in  JaiigŁ  J. Trauczyński, Edw. Faons,_W sdyk, Stoikmar, Wiśnie tk i apt, Nowy->|5z: , Grc;et»r<J,i pk- Vn myś? M »złowa , M. 

Kmg i wszystkie sp.eki. Rzeezór: A. Karpiński t  it n tynku, Sehaitter A Cmp., Nengebauer: ban^ >r: K ) Usrweh, A ldtr iw ior ip* S uóKf Hoch lorf, 
Józ. Eyncsaraki. Stanisławów: Jan Macura i Albin Amirowior apt. i Kalman Jonasz. Stry;* D J . Nussenblatt A- Cm p ,  obie apt iki. Snc—wa: Ed. 
Liszka apt. Taraopol: wszystkie apteki. Tarnów: W. ROldner. Żurawno: Tomaszewsk Dt

Mi
Budapeszt, 

fabrykant maszyn
i ulach sitowych,

poleca
J a k o  m a j ą c y  w y łą c z n e  p r a w o  w y r o b u :

patentowany m t y n e k  do czyszczenia zboża
H. Schmida, na ws syrtkich wv«łi“wach odznaczony, nazwany „NAlIONAL-REUTER* przyw. dnia

3. czerwca 1882. L. 1’ 5 f  \

Młynek ter waży tylko 50 kilo, 4 ’4” wysoki i 2 ’4” szeroki, jest więc bardzo lekki i łatwy do 
przeniesienia przez 1 zkie drzwi i zastępuje zupełnie duży młynek.

Cena 55 złr. od dworca w Budapeszcie.

T r i e u r y  dla gospodarstwa rolniczego, łuszczyce do kukurudzy i inne maszyny rolnicze udoskona
lone, Wachy z Tozm.f»G»,m? dziurami d l celów technicznych,

Katalog na żądanie gratis i franco. 164?? 8 -6

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Jdpow di Muy redaktor Platon Kostecki Z drukarni „Gaaety Narouowuj.*


